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L IS T Y  Z P A Ł A C U  C H A IL L O T  
Ż Ó ŁW IE  TEM PO  I  „W O JN A  
NERW ÓW “ , Od naszego spe 
cjalnego w ys łann ika  na sesję 
ONZ — str. 3.

REZO LUC JA KR A JO W E J N A 
R A D Y  A K T Y W U  GOSPODAR
CZEGO PPS —  Str. 3.

„W IN N IŚ M Y  PRZEDE W SZYST
K IM  N A U C ZY Ć  S IĘ  CENIC 
L U D Z I“ . P R ZE LO TN E  W RAŻE 
N IA  Z PAP A  W A G U  — str. 5.

G O SPO DARKA Z IE M  O DZYSKA 
NYCH W O B L IC Z U  NOW YCH 
ZA D A Ń  —  str. 5.

W  n u m e r z e :

D E L E G A T  U S A  W  R A D Z IE  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  „ W Y G A D A Ł  S IĘ “

NIE MA BLOKADY BERLINA 
nowe hanewit anglosaskie w komisu poliucznej

N asz specjalny w y s ła n n ik  na  sesję O N Z  J. M A J S K I  telefonuje
PARYŻ, 19 października.
Eada Bezp:eczeństwa odbyła dziś 

dwa posiedzenia. Posiedzenie przed
południowe było poświęcone spra- 
Wle Palestyńskiej, a popołudniowe — 
sprawie Berlina.

_Na przedpołudn iow ym  posiedze- 
®'u pe łn iący obow iązki medfetorą. 
d r Bunche, zreferow ał sytuację, któ-

L E O N  S C H I L L E R  
delegatem  P o lsk i 

na uroczystości M C h A T
Na uroczystości jubileuszowe Mos

kiewskiego Teatru Artystycznego im. 
M. Gorkiego (M CH AT) udaje się dnia 
-o tom., jako oficjalny delegat Min. 
Kultury i Sztuki —  Leon Schiller, dy
rektor Państwowego Teatru WP. w 
Lodzi.

ra powstała w Palestynie na skutek j 
wybuchu w alk w  Negev:

Przemawiali przedstawiciele: E -  
eiptu, Syrii i  rządu Izrael, po czym 
zaproponowano rezolucję, nakazu
jącą natychmiastowe przerwanie 
w alk i rozpoczęc:e rokowań na pod
stawie zleceń mediatora, w  celu 
trwałego uregulowania sytuacji w  
Negev.

Delegat radziecki M A L IK , wypo
wiedział s:ę za przyjęciem na obec
nym posiedzeniu tylko rezolucji o 
natychmiastowym przerwaniu walk, 
jako pilnej i niecierpiącej zwłoki, 
natonrast oświadczył, że uważa za 
niecelowe postawić na głosowanie 
drugiej części rezolucji, ponieważ w  
pośpiechu, w  jakim  było prowadzo
ne dzisiejsze posiedzenie, n :e prze
dyskutowano nawet zleceń zapro
ponowanych przez mediatora.

W  głosowaniu, rezolucja zlecająca

S E S J A  S E J M O W A
ro z p o c z y n a  się w  d n iu  28  p a ź d z ie rn ik a  k r .

Z A R Z Ą D Z E N I E  
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 

z dnia 16 października 1948 r .

'v fl-LTwie zwołania Sejmu Ustawodawczego na zwyczajną sesję 
Jestenną 1948 roku.

N a  podstawie art. 7 ust. 2 Ustawy' Konstytucyjnej z dnia 
19 lutego 1947 r. o ustroju i zakresie działania najwyższych 
organów Rzeczypospolitej Polskiej —  zwołuję Sejm Ustawo
dawczy na zwyczajną sesję jesienną w dniu 28 października 
1948 r .  v y

* PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ
.  (— ) Bolesław B ie ru t

P R E Z E S  R A D Y  M IN IS T R Ó W  
(— ) Józef Cyrankiewicz

*  *  *

, Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego odbędzie się w  dniu 28 
października 1948 r. o godz. 11.

M ARSZAŁEK SEJMU USTAWODAY/CZEGO  
_ (-~) Wł. Kowalski

Pr z e c iw  k o n c e p c j o m  
sprzecznym z interesami mas pracujących

Krajowej Narady Działaczy Gospodarczych PPS ostrzem 
Wedn S *erowana Jest  przeciwko fałszywym koncepcjom i  przeciwko 

met0<lom pracy gospodarczej, którym hołdowały prawicowe
™enty Polskiej Partii Socjalistycznej. 

o.0s a ezyTa Polegały te fałszywe koncepcje? Na tym, że trójsektorową 
w . ark? Polski Ludowej powstałą w wyniku reform dokonanych 
for l<irWSZ>m okresis powojennym, prawica uważała Za skończoną już 
^ e ek°nomiki. Jedni prawicowcy uważali, że trójsektorową gospo- 
sekt 3 t0 2akończsnis naszego cyklu rozwojowego i  że granice między 
nie ° ram* maJą już charakter trwały. Inni dopuszczali wprawdzie, że 

Jest to forma ostateczna, ale podkreślali, że dalszy rozwój naszej 
Podarki odbywać się będzie żywiołowo, bez świadomej walki klaso- 

eJ. W gruncie zaś rzeczy obydwie te koncepcje były jednakowo błęd- 
ku "*e<\nakowo szkodliwe i  reakcyjne, ponieważ uniemożliwiały marsz 
^  s°cjaliznaowi i utrwalając pdzycje elementów kapitalistycznych, da- 
^ a Y im szanse dalszego rozwoju. Teorie te były przejawem fałszywe
go Pojmowania całej istoty demokracji ludowej i  państwa ludowego, 

y y Wyrazem poglądów iż demokracja ludowa stanowi „zloty środek“ 
uuędzy kapitalizmem a socjalizmem. Najbardziej zasadniczym źródłem 
wszystkie tych błędów i  fałszywych teorii było — jak słusznie stwier- 
za rezolucja — „niedocenianie napięcia walki klasowej w ustroju de- 

aM* w eJi ludowej“ . |
Konsekwencje tych fałszywych Koncepcji gospodarczych reprezen

towane zwłaszcza przez ttow. Stanisława Szwalbego i  Edwarda Osóbkę- 
°rawskieg0 nie były bynajmniej teoretyczne. Rezolucja stwierdza 

Wyraźnie, że koncepcje prawicowe biły w  interes państwa ludowego 
PracuJących i  musiały w swych konsekwencjach prowadzić do 

®°^°darczego uniezależnienia Polski od krajów imperialistycznych. 
^Niedocenianie faktu zaostrzenia się walki klasowej przejawiało się 
1;. Szczególną silą, jeśli idzie o wieś. Tu koncepcje prawicowe dawały 
^Ograniczone pole rozwojowi kapitalizmu i  bogaczy wiejskich, od- 
d5 a!y perspektywę postępu społecznego i  unowocześnienia form pro- 

.°ji rolnej.
row Robotnicze koncepcje szerzone przez prawicowców spośród kie- 
kich1-CZych działaczy PPS były skwapliwie podchwytywane przez blis- 

p  1111 ideowo działaczy terenowych.
pro ®ZolUcja uderza też w obcy klasie robotniczej styl pracy jaki za- 
sam. ^ i l i  prawicowi działacze gospodarczy, w utratę kontaktu z ma
ty h r°k°tniczymi, w lekceważenie i  ignorowanie związków zawodo- 
Co . i rad zakładowych, w bezduszny stosunek do potrzeb ludzi pracy, 

i Ue było niczym innym jak przejściem na pozycje wroga klasowego. 
ez°lucja stwierdza słusznie, że działacze gospodarczy muszą stale 

ą0. Przed oczyma perspektywę socjalistyczną, że muszą się uczyć na 
hsi Wia?czeniach gospodarczych Związku Radzieckiego, że muszą 
■j, ani)ie Pogłębiać swa wiedze w zakresie teorii marksizAiu i lenini

natychm»astowe przerwanie w alki 
została przyjęta jednomyślnie. f

Druga rezolucja w  sprawie roz
poczęcia rokowań, na podstawie 
zleceń zaproponowanych przez me
diatora, została przyjęta większością 
9 głosów przeciw 2 wstrzymującym  
się (Związek Rafeiecki i  Ukraina).

Popołudniowe posiedzenie odbyło 
się zgodnie z programem, który był 
jeszcze wczoraj w :adcmy we wszyst 
kich szczegółach.

Mocarstwa zachodnie złożyły jed
nolitą odpowiedź na dwa pytania, 
które skierował do nich na poprzed 
nim posiedzeniu przewodniczący w  
imiewu 6 „neutralnych“.

Pytania te — jak  wiadomo —  do
tyczyły:

1) charakteru ograniczeń komuni
kacyjnych. _ wprowadzonych przez 
władze radzieckie w  Berlinie i

2) instrukcji, jalde były dane ko
mendantom wojskowym Berlina 30 
sierpnia i przyczyny, dla których 
nie doszło między nim i do porozu
mienia.

Odpowiedź na P'erwsze pytanie 
zreferował delegat brytyjski CADO  
GAN.

Musiał on jeszcze raz powtórzyć 
rzeszy, © których już raz mówił i 
które już wszyscy mieli możność 
przeczytać w  brytyjskiej Białej Księ 
dze.

W  końcu tego przemówienia Ca- 
tlo.ęan oświadczył, że rząd brytyjsk: 
f;ctów jest podjąć czterostronne ro_ 
kowania, jak  tylko będą zniesione 
ograniczenia komunikacyjne w  Ber
linie.

Drugi przemawiał delegat am ery
kański, ¿Ę^StTB który % góry o- 
świadczył, że wszystko, co ma do

I  i ! / i f . '

Delegacja rządu bułgarskiego z ministrem kultury' Czerwenkowem i mjn. 
sprawiedliwości Najdenowem zwiedziła Warszawę. Goście bułgarscy zwie* 
dziii trasę W  — Z i  zapoznali się z pracami przy' budowie tunelu, oraz 
oglądali ruiny Starego Miasta. Ze specjalnym zainteresowaniem oglądali 

Bułgarzy prace rekonstrukcyjne przy murach Starej Warszawy.

pow:cdzenia, jest już znane z ame
rykańskiej B iałej Księgi.

Tym niemniej przemawiał prze
szło pół godziny.

W toku przemówienia Jessup dał 
nowe określenie sytuacji w  B erli. 
n:e, które później było żywo ko
mentowane w  kuluarach.

„Ludność Berlina —  powiedział 
Jessup —  nie chce przyjąć radziec
kiej politycznej żywności i radziec
kiego politycznego węgla, woli ona 
znos:ć głód i nędzę, niż przyjąć po
lityczne warunki radzieckie“.

Jessup nie powiedział oczywiście, 
że to nie ludność woli znosić głód 
i nędzę, ale, że zachodn:e władze 
okupacyjne skazują ją  na nędzę * 
czynią z niej ofiarę swojej „tw ar
dej“ polityki.

Ale oświadczenie Jessupś. chociaż 
zrobione w  formie amerykańskiej, 
potw:erdza, żc władze radzieckie go 
towe są dostarczyć żywność i wę
giel dla całej ludności Berlina i w  
ten sposób zadaje kłam  twierdzeniu 
o „blokadzie“.

W  końcu swego przemówienia 
Jessup oświadczył, że oczekuje, iż 
Rada Bezpieczeństwa usurJe „groź
bę dla pokoju“, istniejącą w  Ber- 
linie i da możność podjęcia rc k o -1 
wań na podstawie instrukcji 30 
sierpnia. {

Trzeci przemaw!al delegat fran- j 
cuski PARODI, który nic dodał nic j 
nowego do przemówień delegatów [ 
Anglii i Stanów Zjednoczonych. I

Po tych przemówieniach przew ód-! 
n ic z ą c y ,  B R A M U G LIA , zamknął po.! 
siedzenie ośw:adczająe, że następnej 
posiedzenie zostanie zwołane na pi4 
tek dla omówienia decyzji, jakię 
mogą być zaproponowane w tej spra 
wie.

(Dokończenie na str. 2)

T o w .  C Z E R W E N K O W  
do c zy te ln ik ó w  „Głosu Ludu“

Tow. W. Czerwenkęw, sekretarz KG Bułgarskiej Partii Robotniczej 
(Komunistów) i  minister kultury w  rządzie Ludowej Republiki Bułgarii 
przesłał do naszej re d A c jł pismo, którego treść podajemy poniżej:

Do
Redakcji „Głosu Ludu".
W imieniu bułgarskiej delegacji, która odwiedziła bratnią Polskę, 

aby zapoznać się ze znakomitymi sukcesami odbudowy kraju po nie
słychanych w swych rozmiarach zniszczeniach, spowodowanych przez 
hitlerowskich zaborców, — pragnę przekazać czytelnikom, „ Głosu Lu
du“  gorące pozdrowienia oraz życzyć z całego serca im i całemu boha
terskiemu narodowi polskiemu nowych, jeszcze wspanialszych sukcesów 
w dziedzinie budowy i utrwalenia podstaw socjalistycznego społe
czeństwa.

Minister Ludowej Republiki Bułgarii 
W. CZERWENKOW

19 października 1948 r- 
Warszawa.

P R O F .  Z D E N E K  N E J E D L Y  
m inister b ra tn ie j Czechosłow acji

p  r  z y  b  y  1 d o  W a r s z a w y
Na zaproszenie m in is tra  ośw ia ty  | Na dw orcu obecny b y ł rów n ież am - 

d r Skrzeszewskiego p rzyb y ł w  d n iu  | basador Czechosłowacji w  W arszawie
19 bm. do W arszaw y m in is te r Szkol-

„ZSRR a problem Berlina
B ia ła  Księga rząd u  radzieckiego

P A R Y Ż, 19.10. (PAP) — Radzieckie ministerstwo spraw zagranicz
nych opublikowało w  formie B ia łe j Księgi zbiór dokumentów, zatytu
łowany „ZSRR a problem B erlin a“. Zbiór ten obejmuje 14 dokumen
tów  z okresu od 13 lutego do 3 października bież. roku. Z dokumen
tam i tym i delegacja radziecka zapoznała we wtorek uczestników obec
nej sesji Generalnego Zgromadzenia.

P ierw szym  z ogłoszonych doku 
m entów  jes t no ta  ZSRR z datą 13 lu 
tego br„ sk ie row ana do rządów  m o
carstw  zachodnich, w której Związek  
Radziecki zapow iadał, że nie uzna 
ewentualnych decyzji londyńskich za 
Isgałne.

O statn i dokum ent to  nota radziec
ka z 3 paźdz iern ika  br., w  k tó re j za
proponowano rozpatrzenie prob lem u 
berlińskiego, przez Radę M in is tró w  
spraw , zagranicznych . 4 m ocarstw .
W śród dokum entów  zna jdu je  się K o 
m un ika t K o n fe re n c ji W arszaw skie j 
8 m in is tró w  sp raw  zagranicznych.

c z a n g c z u n
z d o b y t y  

p rzez  A rm ię  L u d o w ą
PARYŻ, 19-10 (PAP). A genc ja  Fran 

ee Fresse donosi z N a nk in u , że w o j
ska demokratyczne za ję ły  we w to rek  ln y  M in is te rs tw a  
Czang - Czun, ważną bazę w ojskow ą ; n y ch ambasador W ierb łow sld , sekre- 
7-ma arm ia K u o m in ta ng u  oraz jedno- ; ta rz  genera lny K o m ite tu  S łow iań-

stki pierwszej a m u  Złożyły bron. 4 ty  Departamentu I-go M SZ Sobierajski 
siące żołnierzy TCuornintangu przeszło oraz w yżs i urzędn icy Ministerstwa 
na stronę demokratów. O św ia ty

n ic tw a, N a u k i i  Sztuk P ięknych Re
pub lik i, Czechosłowackie j p ro f. d r  
Zdenek Nejedly, w  celu zapoznania 
się z pow o jennym  dorobkiem  szkol
n ic tw a  polskiego.

N a dw orcu  g łów nym  w  W arszawie 
m in is tra  N e jed ly  p o w ita li: m in . oś
w ia ty  d r  Skrzeszewski, prezes Tow a
rzystw a P rzy ja źn i Polsko - Czecho
s łow ackie j, m in . Rabanow ski, w ice- 
m in . K rassowska, sekre tarz general- 

S praw  Zagranicz-

M e
m

o d y  p o l i c y j n e  M o c i t a
niwem planu ujarzmienia Francji

10 t y s .  ż o ł n i e r z y  i  ż a n d a r m ó w  
stłum ić m a s tra jk  g ó rn ik ó w  francuskich

PARYŻ, 19.10 (PAP). —  Intcrw e tacja policji i wojska w  Zagłębiu Loa
ry  spowodowała znaczne naprężenie sytuacji we wszystkich załębiach 
węglowych, gdzie strajkuje blisko 350 tysięcy górników. Najpoważniej
sza sytuacja Wytworzyła się w  kopalniach w pobliżu St. Etienne.

pog łęb iać swą w iedzę w  zakresie  te o r i i 
ow iem  będą o n i zdo ln i 

loezone j Partii K la s y  R o bo tn icze j.

me- 
le n in izm u .

w — wówczas bow iem  będą o n i zd o ln i do w y k o n a n ia  sw ych zadań 
2 je d a 0

Departament Tarn. P re fe k t departa
m entu  zażądał sprowadzenia oddzia
łó w  żanda rm erii pod pretekstem  za
gw aran tow an ia  tzw. wo lności p racy 
w  zagłębiu C arm aux i  A ib i. Strajku
jący postanowili jednomyślnie prze
ciwstawić się interwencji policyjnej, 
broniąc praw a strajku, gwarantowa
nego przez konstytucję.

Departament Nord i Pas-de-Calais. 
W m ie jscow ym  zagłębiu oczekiwany 
jes t a tak p o lic ji i wo jska. O ddzia ły 
P iechoty ko lon ia lne j i p o lic ji skoncen
trow ane zosta ły w  A ire -su r-La -Lys , 
Douai. Lens i  A rras. W Yalenoienwcs 
stac jonu je żandarm eria. Na drodze z 
C am brą i do Douai sygnalizu ją  marsz 
ko lum ny czołgów.

Górnicy bez względu na przynależ
ność związkową przygotowują się do 
odparcia ataku. W znjocniono p ik ie ty  
s tra jkow e, przed szeregiem kopalń 
Zbudowa110 ba rykady. P róbne w ypady 
p o lic j i w  ce lu  opanowania kopa lń  w 
Noeux i  Bethune spełz ły na niczym. 
W koksowniach Bethune żołnierze

północno '  a frykańscy  zmuszają do 
pracy niem ieckich jeńców  wojennych.

St. EticT.ne. W zag łęb iu  toczą się na
da l w a lk i o u trzym an ie  kopalń. Na 
15 szybów 5 zna jdu je  się w  ręku żan
darm erii. W a k c ji b ierze udz ia ł prze
szło 10 tysięcy żo łn ie rzy  i  żandarmów 
pod dowództwem gen. Berges. Ogólne 
k ie row n ic tw o  spraw u je  nadprefekt 
Bertaux, odpow iedzia lny za krw aw e 
zajścia w  C lerm ont F errand . Policja 
użyła kilkakrotnie gazów łzawiących, 
nic mogła jednak przełamać oporu 
strajkujących górników, do których 
przyłączyli się miejscowi metalowcy 
oraz inni mieszkańcy, w  tym kobiety-

Ośrodkiem w alki jest szyb Couriot, 
obsadzony Chwilowo przez żandarme
rię. Górnicy starają się odzyskać szy
by Gruner, Sagnat i  Dolonier, 0pano'  
wane we wtorek rano przez policję.

PARYŻ, 19.10 (PAP). —  Według 
ostatn ich w iadomości, nap ływ ających 
do Paryża, w okó ł kopalń G runer, 
Sagnat, Charles i D olon ier w  okręgu 
St. E tienne toczą się nadal w a lk i s tra j

k u j ącycłj gó rn ików  z „gw a rd ią  rucho
m ą“ . O koło 40 osób odniosło poważne 
obrażenia. P o lic ja  dokonała 10 areszto 
wań.

W okół szybu C ourio t zgrom adziły 
się t łu m y  gó rn ików , m etalow ców  i  in 
nych m ieszkańców miasta, k tó rzy  p rzy  
go tow u ją  się do usunięcia p o lic ji.  Nad 
szybem k rą ży  sam olot p re fe k tu ry . Do 
m iasta p rz y b y ły  nowe p o s iłk i „g w a r
d ii ruch om e j". Na m urach St. Etienne 
w id n ie ją  afisze .zabraniające zebrań 
publicznych. P o lic ja  sprawdza na u l i
cach dow ody tożsamości.

G órn icy  w  N ocux, wspomagani 
przez m ieszkańców miasta, w  tym  
przez liczne kob ie ty, zm usili oddziały 
p o lic ji do opuszczenia szybu n r  8. 
W śród po lic jan tó w  zauważono b. ko 
labo ranta  Bourdona. k tó ry  został roz
b ro jo n y  i rozebrany przez s tra jk u ją 
cych. P re fe k tu ra  zam knęła dop ływ  
p rądu  elektrycznego i  w ody do szere
gu m ie jscowości w  pob liżu  Lens.

*
. Jak  donosi „Ce S o ir“ , żołn ierzy nie 
użyto  dotychczas do a k c ji bezpośred
n ie j. U jaw n ia  się wśród n ich  nieza
dowolenie z powierzonego im  zadania.

(Ciąg dalszy na str. 2-ej).

Franciszek P isek na czele członków 
ambasady.

M in is te r Szkoln ictw a, N a u k i i  Sztuk 
P ięknych R e p u b lik i Czechosłowac
k ie j p ro f. d r Zdenek N e jed ly  u rodz ił 
się 10 lu tego 1870 roku . Na U n iw e r
sytecie w  Pradze stud iow a ł muzykę, 
este tj'kę i  h is to rię  Czech. W  1905 ro 
ku  został docentem U n iw e rsy te tu  K a  
ro la. Już w  tym  czasie znany b y ł 
ze swych prac o  okresie husytyzm u. 
W 1909 r. został profesorem  nadzwy
czajnym , a w  1919 r . profesorem  zw y 
czajnym .

Po pierwszej wojnie światowej jest
założycielem lew icowego pisma 
„V a r“ , na k tórego łam ach za jm u je  
pozytywne stanow isko w  stosunku 
do W ie lk ie j R ew o luc ji Rosyjskie j,

W 1939 ro k u  schron ił się w  ZSRR, 
gdzie b ra ł czynny udzia ł w  organizo
w an iu  w a lk i o niepodległość swego 
k ra ju . O b ją ł katedrę na U n iw e rsy te 
cie M oskiewskim , będąc jednocześnie 
członkiem  K om ite tu  O gólnosłow iań- 
skiego i  członkiem  Instytu tu . H is to ry  
cznego A kad em ii Nauk ZSRR. W  cza 
sie swego poby tu  w  M oskw ie w y 
dał książkę pt. „O dw ieczna w a lka  
S łow ian p rzec iw ko  agresji n iem iec
k ie j“  oraz s ło w n ik  rosy js ljo  - czeski. 
Za swe zasługi o trzym a ł o rd e r Le
nina.

W STĘGĄ ORDERU  
O DRO DZENIA PO LSK I 

PREZYDENT RP. UDEKOROW AŁ  
M IN IS T R A  NEJEDLY

Dnia 19 bm. w  Belwederze Prezy
dent RP. udekorow ał w ie lką  wstęgą 
O rderu Odrodzenia P o lsk i pana 
Zdenka N ejed ly, m in is tra  Szkoln ic
tw a. Nauk i Sztuk P ięknych R epub li
k i  Czechosłowackiej. Dekoru jąc m i
n is tra  N e jed ly, Tow. Prezydent po
w iedzia ł m. in.:

„T o  odznaczenie, przyznane Panu 
za w yb itn e  zasługi w  dziedzinię współ 
p racy po lsko - czechosłowackiej, 
niech będzie sym bolem  coraz to  ba r
dziej pogłębiającej się p rzy jaźn i m ię
dzy naszymi b ra tn im i narodam i“ .

M in is te r N e jed ly  w  gorących sło
wach dziękow ał za wysokie . odzna
czenie. W uroczystości uczestniczyli: 
m in is te r ośw ia ty  — S, Skrzeszew
ski. sekre tarz generalny M SZ amba
sador S. W ierb łow ski, d y re k to r ga
b ine tu  Prezydenta W. Górska, dy 
re k to r p ro tokó łu  dyplom atycznego A. 
G ubrynow icz oraz ambasador Czecha 
Słowacji w  W arszaw’» p F r. Pisek 

* * *

W środę t j.  20-go października b r. 
o godz. 17-ej. m in is te r S zko ln ic tw a  1 
O św ia ty R epub lik i Czechosłowackiej, 
pro f. .d r  Zdenek N ejed ly, w yg łos i w  
Sali K o lum now e j U. W. odczyt na 
tem at: „W spólno ta narodów  s łow iań
skich w  h is to r ii“ .

— — o -----------

P eperow cy — ak tyw iśc i 
przem ysłu  papierniczego  

ob radu ją
Ünia 19 bm. odbyła sie w  Łodzi o- 

gó ińokra jow a narada a k ty w u  gospo- 
darczego przem ysłu papierniczego — 
c 'yonków  PPR.

W naradź-:» w*!“1* delegaci ze
w-vstkich fabryk papierniczych z ca 

lej Polski, w liczbie ok. 400 osób.

I



CEOS LUDU N r  '9  0

na lernt y M arshall p rzeprow adza Inspekcję
wśród swych włoskich wasalów

i k o n f e r u j e  z  p a p i e ż e m

NIE MA BLOKADY BERLINA
(D okończenie  ze * tr . l  e j)

Nie w iadom o jednak, ja k ie  to b ę .j

nie !

C o M a rs h a ll ro b i! 
w  A t e n a c h

A m eryka ńsk i sekre tarz stanu opu
śc ił n iedawno P aryż i  „skeczy!“  na 
k ilk a  dn i do Aten. Podróż ta w y w o 
ła ła  szereg rozm aitych kom entarzy 
w kołach po litycznych.

W śród po litycznych  p rzy jac ió ł pa
na M arsha lla  —  zarów no w  Paryżu, 
ja k  Londyn ie  —  lansowano pog ło 
skę, że jego nag ły lo t do A ten  m ia ł 
być zw iązany z oczekiwaną dysku 
sją na tem at greck i wT ONZ. T w ie r 
dzono. że M arsh a ll spodziewa się 
w  spraw ie g reck ie j o fe n s y w y  d y 
p lom atów  radzieckich, polskich, 
czechosłowackich i inmych, wobec 
czego pragnie się ja ko b y  uzbro ić  
w  m a te ria ły  „z  p ie rw sze j rę k i“  dla 
odparcia tych  ataków.

T łum aczenie to w yd a je  się nam 
mało przekonywujące. M arsh a ll w ie 
doskonale, że w  G rec ji — choćby 
tam  pojechał sam T rum an  — nie 
znajdzie argum entów , obalających 
k ry ty k ę  postępowania tzw . K o m is ji 
Ba łkańskie j. K om is ja  ta m ia ła  na 
rozkaz M arsha lla  udowodnić, że de
m okraci greccy o trzym u ją  pomoc z 
sąsiednich k ra jó w  ba łkańskich , a 
nie znalazłszy niczego na poparcie 
te j k ła m liw e j i p ro w o kacy jn e j tezy, 
spłodziła  go łosłow ny dokum ent, 
b ron iący  zbankrutowanego rządu 
ateńskich m orderców.

Pan M arsha ll w ie  rów n ie  debrze, 
Jak cały św ia t, że /ąn-i „pom oc“  ame
rykańska, an i cyn iczna in te rw e n 
cja  w o jskow a w  G rec ji —  w szyst
ko to nie zm ieni fak tu , że naród 
g re ck i sam b re n i się bohatersko 
przed rodzim ym  faszyzmem, opar
tym  na bagnetach zaatlan tyck iego 
najeźdźcy. N ie  po argum enty 
dyskus ji w ięc jeźdz ił p. M a rs lia ll 
do Aten, skoro ich  tam  nie ma. I  tak  
zresztą w ie  on dobrze, że ja k  do
tąd jego „m aszyna do głosowania“  
dzia ła spraw n ie  bez względu na a r- 
gnm enty. N ie  na próżno przecież 
m aw ia ją  w  kolach ONZ. że „S ło 
w ian ie  m ają  słuszneść a m y m a
m y głosy...“

Po cóż Więc ła ta ł p. M arsha ll do 
Aten?

L a ta ł on tam  dlatego, że sytuacja  
wew nętrzna sam ej G rec ji m onarcho- 
faszystow skie j jest bardzo ciężka. 
Rząd ateński przeżywa k ryzys wew 
nętrzny. Zabawne, kryzys m arione
tek, prawdo.? A le  okazuje się. że 
i  tak ie  rzeczy byw a ją . O kazuje się, 
że b yw a ją  m arione tk i, k tó ry m  w y 
daje się, że w  rządzie m arione tko
w ym  jest jeszcze miejsce na spory 
i waśnie w ew nętrzne. O kazuje się, 
że ludzie, k tó rzy  jedzą z te j samej, 
am erykańsk ie j rę k i i zgodni są w  
m ordow aniu am erykańską bron ią , 
za am erykańskie pieniądze, n a jle p 
szych synów  własnego narodu, m o
gą jednak równocześnie toczyć m ię
dzy sobą w a lk i pa rty jne .

W dzisiejszej trudn e j sy tuac ji, k ie 
dy nienawiść do in te rw e n c ji am ery
kańskie j w zb iera coraz s iln ie j w  na
rodzie greckim , k iedy s iły  p a r ty 
zantów — pom im o potęgi am erykań 
sk ie j — rosną z dn ia  na dzień, na- , 
wet tak ie  w a lk i w  obozie a teńskim  
przeszkadzają A m erykanom  w  bo
jach z Markosem .

I  w łośnie po to, aby pogodzić 
h ieny z szakalam i, po lec ia ł n a jp ew 
n ie j do A ten g łów n y pogromca, (w ik.)

RZYM , 19.10. (PAP) —  Sekretarz 
Stanu USA M arsha ll w  drodze po
w ro tn e j 'z  A ten  do Paryża zatrzym ał 
się w  poniedzia łek po po łu dn iu  w 
Rzymie. -

Gości £$%>owitali na lo tn is k u  rm m - 
j ster S forza i ambasador am erykań- 
i ski Dunn.

O godz. 17 ej M a rsh a ll z łożył w i- 
: zytę prezydentow i R e p u b lik i — Ei- 
| naudiem u, z k tó ry m  rozm aw ia ł oko- 
, ł 0 20 m inu t, następnie zaś przepro- 
i w adził rozm ow y z m in is trem  Sforzą 
1 i wreszcie z p rem ierem

do s tro n n ic tw  rządowych, p rze jaw ia - p ro tektora tem  A m eryk i. Opozycja sta 
jąc  się w  fo rm ie  "opozycji wobec po -; j e się w idoczna tak  w  p a r ti i saraga- 
iity te i S forzy  i  wobec zam iarów  p rzy  , towców, jak. i  w  części p a r t i i- re p u -  
s.ąp ien ia do b loku zachodniego, c z y ; b likań sk ie j oraz wśród tzw . le w icy  
leż ja k ie g o ko lw ie k  innego b loku  pod • chrześcijańsko-dem okratycznej.

L U D  W Ł O S K I S K Ł A D A  H O Ł D  
ofierze sługusów im p eria lizm u

sklej p a r t i i kom unistyczne j,' m . in. 
generalny sekre tarz zw iązku meta-

de Gasperi. j n ik ó w  w

Po odbyciu  kon fe ren c ji z M arshal- ^ u l bron 
lem de Gasperi p rz y ją ł m in is tra  S io- bo tn ików . 
rzę, k tó ry  b a w ił u  niego około go
dziny. W ieczorem  M arsha ll rozm a
w ia ł znów  przez czas dłuższy ze S fo
rzą i de Gasperim.

j We w to re k  rano M arsh a ll został 
i p rz y ję ty  ńa A u d ie n c ji przez papieża 
; w  Castel Gandolfo.

Sekretarz Stanu USA opuścił Rzym  
j we w orek o godz. 15-ej.

„U n ita “  zamieszcza w iadomości, do 
i tyczące pobytu  M arsha lla  pod na- 
| g łów kiem : „ In ic ja to r  k o n flik tó w  i  
1 antagonizmów, podżegacz w o jenny 

M arsha ll spo tka ł się dziś z papieżem 
Piusem X I I " .  *

D z ienn ik podkreśla, że jest rzeczą 
wielce prawdopodobną, iż  M arsha ll 
p rz y b y ł' do Rzym u z tych  samych 
przyczyn dla k tó rych  udał się po- i 
przednio do G rec ji t j.  dlatego, że za- |

Jak  ju ż  podawaliśm y, w  w y n ik u
n iczym  n ieuspraw ied liw ionego napa
du p o lic j i w łosk ie j na grupę robot- 

mieście P isto la zg iną ł od 
autom atycznej jeden z ro-

W pogrzebie n iew in n e j o fia ry  b ru 
ta lności p o lic ji, k tó ry  o d b y ł się we 
w to re k , uczestniczyło ponad 50 tysię 
cy osób. W  pogrzebie w z ię li udzia ł 
p rzyw ódcy ruchu zawodowego i  w ło-

Roveda.

Na znak protestu p rzeciw ko masa
krze ro b o tn ikó w  przez po lic ję  og ło
szono na w to re k  24-godzi.nny s tra jk  
generalny, w  k tó ry m  w z ię li udzia ł 
wszyscy p racow n icy P is to i i całej pro 
w in c ji, zaś rob o tn icy  Toscanii prze
rw a li pracę na 2 godziny.

A m b . Lange s tw ie rd za  w  P a ry ż u

P rzem ian y  społeczne i gospodarcze 
d o k o n a n e  w  P o l s c e

p o zw a la ją  jej na odegranie w y b itn e j ro li 
w  pracach nad  u trw a len iem  p o ko ju

PAR YŻ, 19.10. (PAP). S taraniem  
Rady Narodowej Polaków  we F ranc ji 
oraz Towarzystw a P rzy jaźn i Polsko-

a la rm ow a ł go opór ludu  wöbe serw i i F rancuskie j odbyła się w  sa li Pfcyeia 
lis tyczn j p o lity k i-  rządów  tych k ra - : utocZv Sfe akademia na cześć delega- 
jó w  w  stosunku do A m eryk i. j c ji po lsk ie j na ONZ.

We Włoszech — ja k  pisze „U n ita “  j W ita jąc  p rzedstaw ic ie li polskich 
_ opór ten zaczął przenikać naw e t j na ONŻ, prezes Rady Stec oświaa

M Ł O D Z I E Ż  W A R S Z A W S K A
p o zd rav /ia  Kom som ol M o skw y

W arszawska m łodzież szkolna Zw ią  
zku M łodzieży Po lsk ie j, zebrana na 
kon fe ren c ji przewodniczących i k ó ł 
szkolnych przesłała serdeczne pozdro 
w ien ie  m łodzieży bohaterskie j s to li

cy radzieck ie j, zorganizowanej w  mo
skiew skie j o rgan izac ji Kom som ołu.

„W  naszej walce — czy tam y w  po
zdrow ien iu  —- o k lasow y cha rakter 
nauczania, o nową treść nauk i i k u l 
tu ry  będziemy czerpać z doświadczeń 
Waszej 30-le tn ie j pracy, będziemy u- 
czy li się na Waszych osiągnięciach.

W/  oparciu  o przodującą teorię, 
m arks izm u - len in izm u , pod k ie ru n 
k iem  w ie lk iego  nauczyciela i  p rzy ja - 

. , . - i ejiela całe j m łodzieży św iata tow .
A kc ja  ; s ę lta a rw m i P *W ł ..« y ł*» ,e  ; S ta lina1- pó jdz iem y razem do w a lk i o 

« '  m  t. *  ookć#, o wolność lu dó w  i  spraw ied-
piepiężna przekroczyła  o m m m m « ; | :woić  społeczną“ .

; j  . ---—O------

S ytuacja s t r ą k o w ą  
w e  Fran c ji

( D o k o ń c z e n ie  ze  s t r .  I - e j)

czył m. in „  że w ychodztw o Dolskie 
we F ranc ji wdzięcznie jest- delegacji, 
k tó ra  na teren ie O NZ ziiobywa d!a 
Polski jedno z p ierwszych miejsc 
wśród k ra jó w  walczących o pokój i 

ólpracę.

d-( decyzje.
Dotychczas żadna delegacja 

w n ios ła  p ro je k tu  rezo luc ji.
A m erykanie chcie liby, żeby re z o .; 

luc ję  w n.ósł ktoś z „ne u tra lnych “ , 
i w ytn  en ia ją  w  tym  celu Belgię. j

Jak m ów ią w kc iach zbliżonych 
d , delegacji am erykańskie j, A m ery . 
k in ie  chętnie zgodziliby się na przy 
„ęc.e rezc u c ji proponujące j o Le ja I. 
nj. m ediację w  te j sprawie.

Na ju tro  są zapowiedziane dalsze 
narady „szóstki“  j „ t r ó jk i“ .

Dzisiejsze obrady K o m is ji Polityc-z 
nej, w  czasie k tó rych  kon tynuow a. 
no dyskusję w spraw ie k o n tro li e. 
ne rg ii a om owej —  b y ły  w idow nią  
nowego m anewru am erykańskiego.

Po wczorajszych wystąpieniach 
delegatów m ałych państw, k tó re  w y 
ra z iły  zaniepokojenie a powodu p rzy 
jęcia  przez podkom isję rezo luc ji ka_ 
nady jsk ic j, oznaczającej zawieszenie 
prac K o n rs jl A tom ow ej, dziś po. 
nownie wys ąp-ł delegat kan ad y j. 
sir', k ló ry  oświadczył, że licząc się 
z nastro jam i szeregu delegacji, dele 
gacja kanadyjska postanow iła zno. 
w n  „ ju ż  pa raz p ią ty “  zm ienić tekst 
sw o je j rezo luc ji, m ianow icie: dodać 
do n ie j now y pu nk t, w zyw ający K o 
m isję A tom ow ą do wznow ienia 
swoich prac i  prowadzenia ich ró w . ■ 
nolegie z obradam i, k tó re  w  m yśl j 
rezo luc ji kanady jsk ie j mają p ro w a . ! 
dzić w ie lk ie  m ocarstwa i Kanada, i

Jeżeli dąży się rzeczywiście do Po
rozum ienia. należy w  rezo luc ji wsk» 
zać. że pow inno się dążyć do porozu
m ienia *  mniejszością, a nie do na
rzucenia Jej swojej w o li.

Jeżeli zostanie p rzy ję ta  ta rezo lu
cja — oświadcza M a lik  —  Stany Zjcd 
noczo-ne jeszcze bardzie j uporczyw ie 
będą się s ta ra ły  narzucić in n y m  de
legacjom swoje stanowisko, pow o łu
jąc  się na au to ry te t Ogólnego Zgro
madzenia ONZ. T a k i jest też cel dzi
siejszego w ystąp ienia A ustina  — po 
w iedzia ł M alik ,

Chcecie w znow ienia prac K om is ji 
A tom ow ej —  m ów i A us tin  — proszę 
bardzo, ale musicie za to przy jąć ame 
rykańek i Plan ko n tro li energii a to
mowej.

N ie jest to żadne ustępstwo, aie 
próba in ne j postaci narzucenia swo
je j w o li wszystk im  państwom. Dele
gacja radziecka wobec tego stanow
czo w ypow iada się przeciw  przyjęciu  
rezo luc ji kanadyjsk ie j.

Ju tro  p rzew idu je  się zakończenie 
dyskusji i  glosowanie.

' ^ o V f i c A l  P O L IT Y C Z N A ^

p r z y j ę c i a  w  b e l w e d e r z e  
P re z y d e n t S P . p rz y ją ł  d n ia  19 bm .

W ystąp"! również delegat Stanów B e lw e d e rze  ministra oświaty S. S k rz e - 
_________ł i m m  M n  „  ! szew skiego oraz se k re ta rza  genera lne ,;»

międzynarodową współpracę.
Mówca przedstaw ił dalej udział de- j 

n n i c p r a ^ c h  ONZ, a na -

postępyr  'V okręgu paryskim zbiórka
przekroczyła  6 m ilionów  j 

fraUkoW. P rob trze ż  w  La  ' R łcEm aric i 1 
w ezw ał ludność do z o rg a n iz o w a n i j  
pomocy s tra jku ją cym . Analog iczny 
apel do ludności w ystosow ał O. B e 
no it w  Lyonie. S ek re ta ria t Federacji 
R obotn ików  P erłow ych  pestm -ow-ł 
udziebc s tra jku ją cym  w yd a tne j porno 
cy. M ożliw a jest decyzja F ederac ji o 
w strzym an iu  w y ła d u n ku  s ta tków  z 
weglem  zagranicznym .

B iu ro  Federacji G órn ików , s tw ie r
dzając w yłączną odpowiedzialność 
rządu za przedłużanie się kr-nR ik-u i 
zaostrzenie się sy tuac ji w  zagłębiach 
węglow ych, w zyw a s tra jku ją cych  do 
kon tynuow an ia  w a lk i 

CGT ogłasza kom un ika t, p ię tnu jący 
w ystąp ien ia  p o lic j i p rzec iw ko  g ó rn i
kom  i w y ra ża ją cy  uczestnikom  s trr .j-  
k u  ca łko w ite  poparcie. „Metc-dy p o li-

O B R A D Y  K O M IS J I
S E J M O W Y C H

W d n iu  19 bm. odbyło  się wspólne
posiedzenie /  S e jm ow ych K om -syj: 
P rący i  O piek i Społecznej oraz K o 
m is ji Z drcw ia , pod p rzew odnictw em
posła Eeluch-Belońskiego (PFS).

Na posiedzeniu, poza członkam i 
obu K om isy j, obecni b y li przedsta-
w .c:«le M in is te rs tw a  Z drow ia , M in i
sterstwa z :em Odzyskanych, B iu ra  
K o n tro li p rzy  Radzie państw a oraz 
K an ce la rii Prezydenta RP-

legaćj i  po lsk ie j w  
zakończenie podziękował rządow i poi 
ski-emu za opiekę nad wychodztwem  
po lskim  we F ranc ji.

Z kq le i w yg łos ił przem ówienie w  
im ien iu  de legacji po lsk ie j, ambasa-1 
dor Lange, k ló ry  s tw ie rdz ił, że prze
m iany społeczne i  gospodarcze, doko
nane w  k ra ju , pozwalają p rzedstaw i
cielom Polski na odegranie w yb itne j 
i pozytyw ne j ro l i w  pracach nad u- 
trwal-eniem poko ju  i  m iędzynarodo
w ej współpracy.

M ówca po dkre ś lił gotowość Polski 
do w spółpracy z każdym narodem, 
pragnącym  pokoju.

Am basador Lange s tw ie rdz ił dale j, 
że delegacja polska na obecnej sesji 
Zgromadzenia Generalnego ONZ zanie 
rza do ja k  ’ ■najenęrgiczmejs.ze-gó po
parcia propozycji radzieckich w  spra
w ie rozbrojenia.

Delegacja polska "dąży rów nież do 
zwalczenia resztek faszyzmu, którego 
główną ostoją w  Europie jest f ra n k i- 
stowska Hiszpania

Zjednoczonych, AUSTIN.^ k tó ry  o. 
św iadczył, że także będzie glosował 
za nową rezolucją kanadyjską, cho. 
ciąż n ’e uważa, że jest to „doura 
rezo luc ja“ .

Jednak wobec tego, że większość 
w idoczn e jest przeciwna przerw aniu 
prac K o m is ji A tom ow ej, delegacja 
am erykańska postanow iła przychy. 
lić  się do te j op in ii.

Delegat Polski, d r  SUCHY, w  o- 
strych słowach napiętnow ał mane
w ry  am erykańsko - kanadyjskie.

„N ow a rezolucja kanadyjska — po 
w iedzia ł d r Suchy —  nie jest lepsza 
od poprzedniej, ponieważ aprobuje 
bez zastrzeżeń am erykański plan kon 
t r e l i  energ ii atom owej, natom iast 
„no .ve  w ydan ie " te j rezo luc ji ma je 
dynie na celu łapanie głosów".

Ostatni przem aw ia ł dziś delegat ra 
dziecki, M A L IK , k tó ry  oświadczył, że 
delegacja radziecka n ie  może p rz y 
jąć nowej w ersji kanadyjsk ie j re 
zo luc ji tak  samo. ja k  nie mogła przy 
jąć poprzednich.

Pcprawka, wniesiona do rezo lucji, 
nie zmienia je j zasadniczego charak
teru.

Pierwsze dwa pu nk ty  rezo lucji w  
całości aprobują am erykański plan 
atomowy, którego Zw iązek IU dzicc 
l i i  nie może przy jąć ,

Trzeci pu nk t, m ów iący o naradzie 
sześciu państw , jest pobożnym życzę 
riiem  bez praktycznego znaczenia.

p o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o ś c i, p ro f, d :a  
J. D ąb ro w sk ie g o .

P R Z Y JĘ C IA  V P R E M IE R A  
D n ia  19 b m . P re m ie ro w i J ó z e fo w i C y- * 

ra n k ie w ic z o w i z lo t y !  w  P re z y d iu m  R ady 
M in is tró w  w iz y tę , b a w ią c y  w- W arszaw ie  
m in is te r  s z k o ln ic tw a , n a u k i i sz tu k  p ię k 
n y c h  R e p u b lik i C z e ch o s ło w a ck ie j, p ro f. 
d r  Z d e n e k  N e je d ly  w ra z  z c ó rką  d r  M ed- 
ye do w ą  [ d y re k to re m  G a b in e tu  M in is tra  
d r  U a h u d ą . G ośc iom  to w a rz y s z y ł an iba ra  
d o r  cezchos low ack t d -  P isek  oraz m in is te r  
o ś w ia ty  d r  S krze szew sk i z radcą  M in is te r  
s iw a  d r  K o la n k o w s k im .

— o — ■

D n ia  ¡9 bm . P re m ie ro w i J ó z e fo w i C y
ra n k ie w ic z o w i z ło ż y ł w  P re z y d iu m  K a riv  
M in is tró w  w iz y tę  n o w u m ia n o tta n y  am ba 
sador n a d z w y c z a jn y  1 m in is te r  p e in o con io  
c u y  S tanów  z je d n o c z o n y c h  A m e ry k i P ć t 
n o c n e j w Polsce, p. W a ld e m a r G a ltm a n . 

— o—
P re m ie r  Jó ze f C y ra n k ie w ic z  p rz y ją ł w  

d n iu  19 bm . p rz e d s ta w ic ie li,  n acze ln ych  
w ła d z  S tro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  w 
osobach : p ro f . , M ie czys ła w a  M ic h a ło w ic z a , 
w ic e m a rs z a łk a  W ac ław a  B a rc ik o w s k ie g o . 
w ic e m in is tra  Leona  C h a jn a , red . H e n ry k a  
L u k re c a , pos. M a rk a  A rc z y ń s k le g o  1 po». 
F a u s ty n a  Szlęzaka.

D e le g ac ja  p rz e d s ta w iła  P re m ie ro w i w y 
n ik i  ob rad  R ady N acze ln e j i  k ra jo w e g o  
a k ty w u  S tro n n ic tw a  D em o kra tyczn e go , 
w y ty c z a ją c y c h  dalsze d ro g i ro zw o jow e  
s tro n n ic tw a .

P R Z Y J Ę C IA  w  M . S. Z .
M in is te r  s z k o ln ic tw a , n au k  i sz tu k  p ię k  

n ye h  R e p u b lik i C zech o s łow a ck ie j d r  z d e 
n e k  N e je d ly  z ło ż y ł w  d n iu  19 b m . w raz  
ze sw o im  o toczen iem  w iz y tę  s e k re ta rz o 
w i g e n e ra ln e m u  M . S. Z ., am ba sa d oro w i 
S te fa n o w i W ei b ło w s k ie m u .

M in is tró w *  N e je d ly  to w a rz y s z y ł am ba 
sador c z a rh o s ło w a ck i w W arszaw ie , F ra n - 
t is e k  P isek.

W alka o budowę ustroju socjalistycznego 
— to  p o d s t a w o w e  z a d a n i e  Z M P

Z a k o ń c z e n i e  n a r a d y  a k t y w u  r o b o t n i c z e g o

cyjne stw ie rdza k c n w r.lk a t — sta- 
j now ią  część p lanu, uzgcdn icne fo  z -ka- 
i p ita lis ta tn i zagranicznym i, a zm ierza- 
I jącego do u ja rzm ien ia  F ra n c ji“ .

D zie n n ik a rze  polscy protestu ją
p rze c iw k o  n o w ej zb ro d n i rzą d u  ateńskiego

W  zw iązku 
śm ierć przez

ze
Sąd

skazaniem na j 
W ojskow y re- |

W yrok  śm ierci, w ydany n ; 
»■kiego szermierza o wolnośi

daktora  naczelnego dziennika „K i-  i jeszcze jedną

b'-hater- 
sftarwwi 

ciężką abrcyifiię. poąsł-
n;oną na w o lnym  lucte.e

zospastis“  M anolisa Glczos” . boha ( dykta tu rę  m onarchlslycrm ą i 
tera greckiego Ruchu Oporu w  w a l j rykańsk ich  pro tektorów , 
ce z okupantem  n iem ieckim , czo
łowego działacza greckiego ru 
chu robotniczego W ydzia ł W yko
nawczy Zw iązku Zawodowego 
D zienn ikarzy R.P. sk ie row a ł na 
ręce p rc łiiie ra  rządu ateńskiego 
pro test przeciw  w y ro ko w i i  żąda -;

/  n ie  w strzym an ia  egzekucji.

G rec ji praez 
je j amc-

C z y  E issn iio w er  
stanie pod za rz u te m

„ a n ty  am e ry  k a ń s k ie j d z ia ła ln o ś c i”
N O W Y JO RK, 19.10. (PAP). D zien

n i!: „N e w  Y ork  S ta r" donosi, że na
s tępnym  ob iektem  „badań“  tzw. Ko«, 
uris.ii Bsdania D zia ła lności Antyam s- 
ryisańsktej ma być un iw e rsy te t Co
lum b ia  1 jego. n o w y  re k to r — E.sen- 
h ower.

D a le j dz ienn ik  oświadcza iż prasa 
koncernu Hearsta, przygotow ując 

. gn-mt d i a przyszłe j sensacji, n e o f i-  

. cja-tnie przeprowadza dochodzenie w  
spraw ie tzw . „de s tru kcy jn e j dzra ła l- 

pro fescrów  un iw e rsy te tu  wnosc. 
K o lum b ii,

J A N  T O Ł W I Ń S K I

Redaktor Glezoa został skazany na j 
śm ierć za umieszczenie w  ‘ redagowa- j 
nyra przez siebie piśm ie a rty k u łu  se-1 
kretarza generalnego P a r t ii Kom un;-1 
stycznej G recji. Dodać należy, że ar- i 
ty k u ł da tu je  się jeszcze z 1947 r.. a ; 
w ięc z okresu, k ie dy  P art.a  .K o m u n i- ! 
styczna była  legalna.

W czasie okupac ji n iem ieck ie j Gle- 
zos, wówczas jeszcze kilkunasto .e  .ni 
m łodzieniec, w s ła w ił się b raw u row ym  
czynem, z ryw a jąc w  m a ju  1941 r. 
sztandar n iem iecki z A k ropo lu . Stało 
się to sygnałem do powszechnej w a l-

ś . i “F-

D ługo le tn i p racow nik E le k tro w n i W arszawskiej 
Po d ług ich  i  c iężkjch cierp ien iach opatrzony Sw. S a k r a m e n ta m i  

zm arł dn ia  18.X.(948 roku  przeżywszy la t 66.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w  kościele K a rm e litó w  dnia 

21.X.1948 r. o godz. 10 po czym nastąpi eksportaeja zw łok  na 
cm entarz Bródzicński.

O tym  sm utnym  obrvędzie zaw iadam ia
ŻO N A  I  R O D Z IN A

k i narodu greckiego przeciw  ziuena- 
»V'

ZBIGNIEW EHRENBERG

19 bm. w  d ru g im  d n iu  ohrr.d K ra 
jow ej Narady A k ty w u  Robotniczego 
Zw iązku M łodzieży Polskie j, zabrani 
kon tynuow a li rozpoczętą w  d n iu  po
przednim  dyskusję.

M ówcy s tw ie rdz i!!, iż  ZMP, jako bo 
jowa i rew o lucy jna  awangarda w  na
rodzie, pow in ien  k ie row ać ca łym  r u 
chem m łodzieżowym  w  Polsce i w c ią 
gnąć w  swe szeregi nowe rzesze do
tychczas nie,zorganizowanej m łodzie
ży. /

W dyskusji zwrócono dużą uwagę 
na potrzebę tw orzenia tzw . m łodzie
żowych brygad p rodukcyjnych , k tóre 
będąc wzorem  ko lek tyw ne j • pracy, 
przyczynią się do przyspieszenia w y 
konania i  przekroczenia planu gospo
darczego.

W toku  obrad uchwalono przeka

zać młodzieży radz ieck ie j najserdecz
niejsze życzenia z okazji 30-lecia Kom
somołu.

Uczestnicy narady zdecydowali rów  
nież przesiać w yrazy uznania d la  bo
hatersko walczących rob o tn ików  we
F ranc ji i  zapewnić ich o poparciu
m ateria lnym  i m ora lnym  za strony 
mas pracujących Polski.

REZOLUCJA
Rezolucja, uchwalona w  w yn iku

dw udniow ych obrad K ra jo w e j Narady
A k ty w u  Robotniczego Zw iązku Mło
dzieży P o lsk ie j głosi m. >n.: 

„K ra jo w a  Naradą A k ty w u  Robotni
czego ZM P. obradująca w  dniach 18 
— 19 października 1948 r . *  radością 
w ita  uchw a ły podjęte przez KC  PPR 
i CKW  PPS.

Rezolucja podkreśla, że uchwały

Z B IG N IE W  EHRENBERG
Dyrektor Departamentu Przemysłu Miejscowego M inisterstw a  
Przemyślu i Handlu, odznaczony Krzyżem  Walecznych i Z ło tym  
Krzyżem Zasługi, zm arł dnia 17 października 1948 r „  

i przeżywszy la t 54.

W  zmarłym tracimy oddanego pracownika Polski Ludowej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21.X.48 r. o godz. 11-ej na 
Cmentarzu Powązkowskim.

M IN ISTE R S TW O  PR ZEM YSŁU  i H A N D L E

widzonem u okupantow i.

Po w o jn ie  M anolis  Glezos staje na j 
czele centra lnego organu Kom un I -  j 
stycznej P a rt ii G rec ji „Rtzospastis“  i 
i  trw a  na posterunku aż-do momentu 
zam knięcia pisma i  aresztowania.

Dyrektor Departamentu Przemysłu Miejscowego Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, zmarł po ciężkich cierpieniach 

dnia 17 października 1948 r., przeżywszy lat 54.

IV  zmarłym tracimy zacnego człowieka, wzorowego 
zwierzchnika i dobrego kolegę.

Nie jest rzeczą przypadku, że -wyrok 
śm ie rc i zapadł w  dn iu  przybycia 
m in . M arshalla  do Aten, ao stało s:' 
zapowiedzią nowej fa li te rro ru  pa ll 
tycznego w G recji.

KOLEDZY

T©w. Zbigniew Ehrenberg
Dyrektor Departamentu Przemysłu Jliejscowego Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, członek Polskiej Partii Robotniczej, 

zmarł dnia 17 października 1948 r.

W  Zmarłym tracimy wiernego i oddanego Towarzysza 
w walce o Socjalizm

K O M ITE T  PPR
M IN IS TE R S TW A  PR ZEM YSŁU  i H A N D LU  
KOŁO PPR D E P A R TA M E N TU  | PR ZEM YSŁU  

MIEJSCOW EGO
3155-K

władz p a r t i i robotniczych jasno w y ' 
kazały, jź budowa socja lizm u w  F o l- ' 
sce i ug run tow an ia  suwerenności pań
stwow ej m usi się oprzeć na 'ścisłym 
i  wszechstronnym  w spółdzia łan iu  z 
k ra ja m i dem okrac ji ludowej, a w  
szczególności z k ra jem  socja lizm u r "  
potężnym przyjacie lem  i  sojusznikiem 
— Zw iązkiem  Radzieckim

Rezolucja, powołując się następnie 
na uchwały P lenum  Zarządu G łów 
nego ZM P. g łosi da le j:

„Ideo log ią  naszego Zw iązku jest 
m arksizm  - len iu  Izm, przodująca 
ideolog*» klasy rcboin icfccj. G łów 
nym  zadaniem ZM P  —  re w o lu cy j
nej organ izacji m łodzieży ludow ej 
m iast 1 wsi —  jest wychowanie m lo 
drieży w  duchu te j ideo log ii, w  du
chu in te rnacjona lizm u, p rzy jaźn i ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  i  zacieśnie
nia w ięzów i  współpracy z Wszech- 
nw iązkowym  Len inow skim  Zw ią*" 
k łem  M łodzieży K om unis ty  renej. 
Najważniejsze zadanie e rg an bacy j
ne —  to pelae w łączenie Z ^IP  do 
w a lk i k lasowej o budowę ustro ju  
socjalistycznego i  m obilizow anie do 
te j w a lk i najszerszych mas m ło
dzieży".
Narada ustala m. in.:
M obilizow anie m łodzieży w  ramach 

ogólnego w spółzawodnictwa do w a l
k i o zwiększenie wydajności pracy, o 
wyższą jakość, oszczędność w  surow 
cach 1 m ateria łach pomocniczych, u 
świadomą dyscyp linę pracy, d,o s tw o- 
rz f.n la masowego ruchu rac jona liza
torów , nowatorów, procesów produlc 
cyjnych.

Narada stw ierdza, że sytuacja m ło 
dzieży pracującej w  sektorze p ry w a t- 
nym  jest niezadowalająca, Modzdeż. 
zatrudniona w  p ryw a tnych  za.kładacłt 
pracy, zdana je s t na łaskę m ajstrów- 
fab ryka n tów  i  knoć ów. Praca wśród 
te j m łodzieży w a lka  z w yzyskiem  n® 
tym  odcinku, o organizacvłine u ijęc* 
te j m łodzieży w  ram ach ZM P w inny 
sie stać codziennym  zadaniem pracy 
organizacyjnej.

Na zakończenie rt?zolucja ośw iat 
cza:

„Zapewnianie o wartości ideolog1' 
e®»cj i hoiowości Z M P  uwarunkow^' 
ne jest składem klasowym naszej oXl  
ganizacj-'. DaVea rozbudowa ŻMP 
winna sic odbyć przede wszystk“ 1̂ 
wśród m'lo-izi!eży robotniczej. N a^u ; 
uchwala, że Wszystkie ogn:wa 
do kół wtpc-.nw. omaouią plan karo
nan ii w e rbunkow ej, obłictnm el na . ' 
by objąć przeważającą część m łbd7-“ 
i y  robotn icze j“ , ^



N r  290 CLOS LUDU
L i s t y  z P a ł a c u  C h a l i l o t

Ż Ó Ł W I E  T E M Í  0 I  „ W G i l A  M E K W Ü W ”
(O d  naszego specjalnego w y s ła n n ik a  na sesję O N Z  J. M A J S K I E G O )

ra ld  T ribune“  skarżył się na b rak na. rykańskie wojownicze przemowie, 
s tro jów  wojennych wśród ludności nia mimo ich ostrości i prowoka 
angielskiej. cyjnego charakteru nie robią wra.

Prace ONZ posuw ają się żó łw im  
°tóein. K om is ja  Polityczna, w  k tó - 

rei  koncentruje się g łów na praca Ge
neralnego Zgromadzenia, zakończyła 
°Piero rozpatrzenie pierwszego punk- 

Porządku dziennego, a sprawa Ber 
k tó rą  m ocarstwa zachodnie po- 

•taw jły na Radzie Bezpieczeństwa, ja * 
o bardzo p iln ą  i  n iecierpiącą zw łoki, 

Mknęła na m a rtw y m  punkcie. N ie za- 
n°si Się na to, żeby tem po prac ONZ 
Przyśpieszyło się w  najbliższych 
dniach. Am erykanie, chociaż mówią 
Wciąż o naprężonej sy tua c ji m iędzy
narodowej, nie w yka zu ją  żadnego po
śpiechu. M arsha ll w y jecha ł do Aten, 
aby — ja k  ośw iadczył —  przygotować 
s‘ę do spraw y g reckie j, k tó ra  p rzy  o* 
beenym tempie prac n ie  w iadom o k ie- 
dy wejdzie na porządek dzienny, a 
John Poster Dulles, k tó ry  w  oczeki
waniu zwycięstwa Dewey‘a, jes t już 
Uważany za głów ną fig u rę  delegacji 
am erykańskie j, w y jecha ł do Niemiec 
oświadczając przed w yjazdem  dzien
nikarzom, £e spraw y, stojące obecnie 
na Porządku dziennym  ONZ, „m a ło  go 
interesują".

O NZ I  W $B O R Y  W  AM ERYCE
Główną przyczyną nadzwyczaj zwoi 

nionego tempa p ra c  ONZ w  ostatn im  
CZas; e. jest, oczywiście, bliskość w y 
borów prezydenckich w  Am eryce. Cho 
oiaż sesja Generalnego Zgromadzenia 
została przeniesiona z A m e ryk i do Eu- 
roPy, aby un iknąć w p ływ ó w  sytuacji 
Wyborczej na bieg obrad, atmosfera 
Przedwyborcza w  Am eryce m usiała z 
na tu ry  rzeczy zaciążyć na obradach
Paryskich.

Ani Marshall, ani Dulles nie ma
ją ochoty zaangażować się w żadną 
sprawę na dwa tygodnie przed wy
borami i  większość posunięć amery
kańskich jest jawnie podyktowana 
Względami propagandy wyborczej. 
A le  sytuacja przedwyborcza w  Ame

ryce jest ty lk o  jedną z przyczyn, w p ly  
wających na żó łw ie  tempo prac ONZ. 
Zasadniczą i  nieprzemijającą przyczy
ną jest -dążenie delegacji amerykań
s k i  do wykorzystania trybuny ONZ 
dla celów, nie mających nic wspólne- 
Ko *  Praktycznym rozpatrzeniem sto
jących tam zagadnień — mianowicie, 
dla celów „zimnej wojny", czyli „woj 
“ y nerwów"«

SPRAW A PA LESTYNY  
I  B E R LIN A

•Powszechnie uważają, że jedyną 
Sprawą, w  k tó re j Anglosasi będą dążyć 
do praktycznej decyzji na obecnej se
s ji ONZ, jest sprawa palestyńska. W 
. j  eprawie is tn ie je  —  ja k  m ów ią — 

ne poro*umienie między Ameryką i

Anglią, które ma się ujawnić dopiero 
po wyborach prezydenckich. Porozu
m ienie to  w idocznie opiera się na p la 
nie  Bem adotte ‘a, k tó re  A ng licy  po
p ie ra ją  w  całości, a Am erykan ie  są 
go tow i przy jąć, m im o sprzeciwu pań
stwa Izrae l, ale w  nieco „popraw ione j" 
postaci. Poza ty m  —  powszechnym 
zdaniem  —  po w yborach prezyden
ck ich  może nastąpić jak ieś posunięcie 
am erykańskie w  spraw ie B erlina , w  
celu znalezienia wyjścia z tej absur
dalnej sytuacji, w  jak ie j znalazły się 
mocarstwa zachodnie wskutek posta
wienia tej sprawy na Radzie Bezpie
czeństwa.

Co się tyczy in nych  spraw, sto ją
cych na porządku dziennym  ONZ, to 
rozpatrzenie ich  będzie w  dalszym  cią 
gu stanow ić d la  de legacji am erykań
skie j okazję d la  dem onstracyjnych w y 
stąpień z program em  w o jn y  nerwów, 
k tó ra  jes t obecnie głównym zadaniem 
dyplomacji amerykańskiej i  k tó ra  po 
lega na tym , aby nieustannie s tw ie r
dzać niemożność porozum ienia i  u n i
knięcia k o n f lik tu  i  w  ten sposób u trzy  
m ywać i  potęgować stan n iepokoju na 5 
świecić i  obecny stan naprężenia mdę- 
dzynar odo wego.

K A M P A N IA  A M E R Y K A Ń S K A
N IE  ODNO SI POŻĄDANEGO  

S K U TK U
W brew wrażeniu, jakie można 

odnieść, czytająo niektóre gazety 
specjalizujące się w  propagandzie 
wojennej, ta amerykańska kampa, 
nia niepokoju nie odnosi pożądane, 
go dia je j autorów skutku.
Trw a jące  ju ż  qd ro ku  nieustanne a lar 

m y w ojenne W yw oła ły  znużenie, a 
w ie lk ie  przem ów ienia delegatów an. 
glcsaskich na obecnej sesji ONZ, po. 
pa rte  odpow iednio spreparow anym i 
cy ta tam i „m a rks is to w sk im i", k tó re  
m ia ły  dowieść, że Zw iązek -R adzieck i 
dąży do w o jny , n ie  w y w o ła ły  pożą. ' 
danego wrażenia. Żadne, naw et n a j. 
zręczniej spreparowane cy ta ty , nie 
są w  stanie u k ry ć  fa k tu , że to  nie 
;Z;wiązęli Rąd.zięckj, chcę, „po s tą p ię  > no, 
gę" w  Am eryce, alę przec iw n ie  S ta .. 
n y  Zjednoczone dążą do usadowienia 
się w  Europie, w b re w  interesom  na. 
rodów  europejskich.

Politycy am erykańscy obserwujący 
życie europejskie, ze zdziw ieniem  
S tw ierdzili ostatnio, że m im o wciąż 
Potęgującej się propagandy wojenne j, 
m im o dem onstracji „ tw a rd e j"  p o lity 
ki am erykańskie j i  mnożących się 
Prow okacji opinia europejska jest ° -  
becnio mniej zaalarmowana groźbą 
wojny, niż rok temu.

Niedawno, londyńsk i korespondent 
am erykańskie j gazety „N ew  Y o rk  He

Jak Moch zrobił »wybory«
d o  R a d y  R e p u b l i k i

,¿Ludność angielska — pisał korę. 
spondent — nie rozum ie co oznacza 
ten cały szum w o jny . A ng licy  n ie  są 
go tow i walczyć o B e rlin  i  n ie  rozu. 
m ie ją  jak ie  mogą być przyczyny w o jn y  
Ogłoszenie program u, uzbro jen ia  w y . 
w o ła ło  pewne wrażenie, ale byna.i. 
m n ie j nie ze lektryzow ało ludność: 
tak, ja k  tego spodziewał się rząd 
M im o że gazety codziennie piszą o 
w o jn ie , ludność uważa a la rm y wojen 
ne za niepoważne sensacje".

Podobne nastro je panu ją również 
wśród ludności francu sk ie j i  — jak  
m ów ią  korespondenci, k tó rzy  n iedaw  
no p rzyb y li ze S tanów  Zjednoczonych 
są charakterystyczne rów nież dla 
większości op in ii am erykańskie j.

N IEPO W O DZENIA  A M E R Y K A N .
SKIEJ P O L IT Y K I 

Tym  się tłumaczy dlaczego ame.

żenią i że mocne i  stanowcze, ale 
spokojne i rzeczowe wystąpienia ra 
dzieckie, demaskujące politykę ame 
rykańską i dowodzące absurdalno. 
ści twierdzeń o nieuniknionym kon. 
flikcie światowym, stanowią najpo. 
ważniejsze wydarzenia w  ONZ i 
znajdują szeroki oddźwięk w opinii 
światowej.

Nastroje te są je dn ym  z na jbardzie j 
jaskraw ych prze jaw ów  niepowodzeń 
am erykańskiej p o lity k i „w o jn y  ner. 
w ó w “ , a żółw ie tem po prac ONZ, któ  
re  — zdaniem n iek tó rych  po litykó w  
am erykańskich — m ia ło  dyskredyto. 
wać w  oczach o p in if św iatow ej Orga 
nizację Narodów Zjednoczonych, 
przyczyniło się ty lk o  do d jsk redy ta . 
c j i  am erykańskiej p o lity k i międzyna. 
rodow ej.

„W y b o ry " do Rady R e pu b lik i we 

F ra n c ji t y ły  klasycznym  przykładem  

w ys ług iw an ia  się „trzec ie j s iły "  fa . 

szyzmowi. Rada R epub lik i ma-«w myś. 
ko n s ty tu c ji francuskie j bardzo ogra. 

niczone prawa, tok  że w y n ik  w y to .  
ró w  nie  oznaczy n iem a l żadnych 

zm ian w  układzie s ił w  rządzie fra n . 

cuskim . A le  celem w yborów  b y ło  w y. 

kazanie rzekomej s iły  p ra w icy  i  rze. 
kornej słabości kom unistów ; celem 

machinacji Mucha była eliminacja 

postępowych sil na rzecz jawnych 
gaullistów i zamaskowanych reakcjo, 
nistów różnej maści. I  ten cel zosta! 

osiągnięty dzięki skom pilowanem u sy 

Sternowi fałszerstw , jak ich  nie po. 
w stydz iłaby  się żadna faszystowska 

dyk ta tu ra .

IV gąszczu rusztowań rośnie monumentalna budowla - Wspólny Dom

Po pierwsze zaznaczyć trzeba, że 
Radców R e pu b lik i w yb ie ra  się (dzięi 
k i o rd yna c ji wyborczej Mocha) nie w 
powszechnym głosowaniu lecz po 
przez ko leg ium  wyborcze, do którego 
wchodzą ra n n i m ie jscy i  gm inn i, po
słowie, członkow ie in s ty tu c ji samo. 
rządow ych itd . Zdarza się więc, że 
mała gm ina w ie jska  licząca k ilkuse t 
m ieszkańców ma ty le  samo przedsta. 
w ic ie ii i le  np. dzieln ica w ielkiego 
miasta licząca tysiąc razy w ięcej lud . 
pość. Już to samo faw o ryzu je  wsie, 
małe m iasteczka i  w, ogóle okręgi 
konserwatywne, a upośledza okręgi 
robotnicze, gdzie zna jdu je  się główna 
siła kom unistów .

Po drugie w yb o ry  te nie wszędzie 
są równe. Tam  gdzie wygodnie było 
reakc ji — tam  są one p ropo rc jona l
ne, lam  guzie gaulliśc i tego ohciei; 
Moch zarządził w yb o ry  większość; o. 
we przyznające wszystkie m andaty 11 
ście, k tó ra  uzyskała np. 51 proc. głosów, 
co daje idealne m ożliwości kom bina. 
cyjek wyborczych i  k o a lic ji „trzecia  
siła" — gaulliści. T y lk o  w  departa .

mencie Sekwany zostały zachowane 
wybory proporcjonalne i tam rzeczy, 
wiście komuniści odnieśli wielki suk. 
ces zbierając 39 proc. giosów (w 1945 
r. — 35 proc ).

Jakie b y ły  w y n ik i w yborów  przy 
zachowaniu proporcjonalności — o 
tym  świadczyć mogą następujące ey_ 

fry: w  r. 1946 pa rtia  kom unistyczna 
uzyskała w  departam entach Aisne, 

Cher, « L o t et Garonne, P ery- 

nees O rienta les i  Seine et 
M arne ko le jno 38 proc., 36 5 

proc., 39 proc., 41 proc., i  3ś proc. 
głosów; obecnie, pom im o bardzo du. 
żego wzrostu w p ływ ó w  kom unistycz. 

nych (czego dowodem są liczne wy. 
bo ry  uzupełniające i  w ym ien iony 

wzrost głosów kom unistycznych w  de 

partam encie Sekwany) — partia ko . 

m un is ty jzna  uzyskała w departam en. 

tach ko le jno; 9 proc.. 15 proc., 15 

proc., 14 proc. i  9 proc. m andatów

Oszustwo wyborcze jest. w ięc tak 
widoczne, że reakcja  francuska nie 
ośm ieliła się uderzyć w fa n fa ry  t r i .  
um fu po ogłoszeniu w yn ików , Na*o. 
miast wśród mas członkowskich 
SFIO a nawet MRP to fałszerstwo 
wyborcze pogłębiło jeszcze bardziej 
istniejący ferment. U jaw n iło  ono bo. 
w iem  raz jeszcze słuszność tw ierdze, 
nia kom unistów , że „trzec i s iła“  jest 
w  rzeczywistości parawanem dla re. 
akcji, która za poparciem „socjati. 
stów" i M RP zdobywa pozycje we 
władzach repub iki, pomimo utraty 
wpływów wśród ludności.

T ylko , że dla przyszłości F ranc ji 

znacznie większe znaczenie an iże li fa ł 

szerstwa Mocha mieć będą gtgantycz 

ne w a lk i k lasy robotniczej toczące 

się obecnie. Od ich w yn iku , a nie od 

m ach inacyjek wyborczych, zależeć 

będzie los dem okracji we F ranc ji. (S)

R E ZO LU C JA  K R A JO W E J N A R A D Y  
A K T Y W U  G O S P O D A R C Z E G O  PPS

Jak już podaliśmy, w  Warsza wie odbyła się ogólnokrajowa narada 
aktywu gospodarczego PPS, zwołana przez CKW  PPS. A ktyw  gospodar
czy PPS przyjął rezolucję, której streszczenie podajemy poniżej:

by ło  fałszywe pojmowanie istoty de
mokracji ludowej oraz fałszywe poj
mowanie gospodarki trójsektorowej,

Uchwalona na K ra jo w e j Naradzie 
Działaczy Gospodarczych PPS, zebra
nej w  W arszaw ie w  dn iu  18 paździer
n ika  1948 r., rezo lucja w yraża pełną 
solidarność z uchw ałam i Rady Naczeł
nej z dn ia  22 w rześnia 1948 r . oraz de
k la rac ją  CKW  PPS z dnia, 18 w rze
śnia 1948 r.

Rezolucja cy tu je  ustępy rezo luc ji 
Rady Naczelnej PPS, k tó re  wskazują, 
że g łów nym i ź ród łam i b łędów  w ic iu  
p a rty jnych  działaczy gospodarczych

jako skończonej i trw ale j formy ustro
jowej, .

Powołując się na dekla rac ję  CKW  
PPS, rezolucja podkreśla, że z tych 
podstawowych b łędów  w y n ik a ły  odpo 
władające interesom  bu rżua z ji fa łszy
we tendencje gospodarcze —  szczegól
nie w  dziedzinie spółdzielczości i  han
dlu  państwowego —  w ie lu  członków

S g M U N T  M Y S Ł A K O W S & i
p r o f * U n i w e r s y t e t u  J a g ie U o ń s k ie g o

D o n i o s ł e p r z e m i a n
w Z w i ą z k u  N a u c z y c i e l s t w a  P o l s k i e g o

r o c l a w s k i  m)
7 W lAZEK Nauczycielski, liczący 

ęj. °becnie 96.000 członków i bę-
rde'7 <’'yin sam>’m jednym z najpoważ-
jesfS2̂ Ĉ  2wi;łzków zawodowy cń,
nj .V/ chwili obecnej w stadium do- 

ycn przemian.
auczycielstwo dawnych szkół cle 

-  a*nych w zaborze rosyjskim i au- 
ntelac iln było związane pochodze- 
pła® 2 Carstwami ludowymi. 21e o- 
s C}anc 1 ais ko stawiane w hierarchii 
Oti r C2n£j Przez ówczesną burżuazję, 
zWi °  °n° Ws2ê ie  dane po temu, aby 
Pt f 23Ć. Si? 2 fachem wyzwoleńczym 
^ atu- jednakże zbyt potężne si- 
do « . cJ’i czuwały, aby nauczyciela 

p ei roli nie dopuścić.
W ami?tny jest udział nauczycielstwa 
g0 .„gotowaniu ruchu rewolucyjne- 
z9nie ^ r°ku w Niemczech. Toteż po 
s k ie ,.^ 11 rewolucji wysiłki rządu 
przeci się wyraźnie i świadomie 
nauC2_ . dążeniom emancypacyjnym 
pozię C''e'lstwa; świadomie obniżano 
dukuj01 Wykształcenia nauczyciela, re
mie 01C ^C2hę lat jego nauki; świado- 
reduk ^ an°  poziom szkoły ludowej, 
ce naU]'ic jej elementy ogólnokształcą- 
tyys ,r*ecz utylitarnych; świadomie 
relicTi ?t°  na Pierwszy  plan naukę 
■ ^  1 śpiewanie pieśni kościelnych;św;

oddawano nauczyciela pod 
°r klęru>

W wyniku zwycięstwa Re- 
łę ^olucji Październikowej powsta 

aństwo polskie i ruch nauczyciel-

( P o  z j e ź d z i ć  w
ski zjednoczył się, nauczycielstwo ob;a 
wiało wyraźne postępowe dążenia, sta 
wiając żądanie szkoły świeckiej, jed
nolitej i wysoko zorganizowanej. Jed
nakże agentura piłsudczykowska, dzia 
łająca od wewnątrz i nacisk, wywie
rany po r. 1926 od zewnątrz, oddzia
łał szkodliwie na Związek. Nauczy
cielstwo usiłowano zmusić do usług 
sanacji, wysuwano na czoło Związku 
elementy kompromisowe, usiłowano 
odepchnąć nauczyciela od masy ludo
wej, przepoić go ideologią klas posia
dających. Związek bronił się przed 
tymi zakusami (wysuwając między in 
nyffli hasło syndykalistyczne o czysto 
zawodowym charakterze swego zrze
szenia), mimo to jednak część związ
kowców uległa tym próbom kompro
misu, jakże sprzecznego i  z pochodze
niem społecznym nauczyciela i z jego 
rolą wąród walczących mas proleta
riatu wsi i miast!

Okres ten — demoralizowania nau
czycielstwa przez sanację minął; 
świadomość społeczna nauczyciela po 
głębiła się i odnalazła swój właściwy, 
naturalny nurt. Jest nim uświadomie
nie sobie, że tylko w ścisłej współ
pracy z masami pracującymi nauczy
ciel może realizować swe słuszne po
stulaty awansu społecznego i podnie
sienia swych kwalifikacji. Tylko w o 
parciu o klasę robotniczą, biedne i 
średnie chłopstwo, reprezentowane 
przez partie postępu społecznego,

związki zawodowe i Związek Samo
pomocy Chłopskiej—będzie mogło wy 
pełnić swą funkcję Aspołeczną. Wyda- 
;e mi się,, że wraz z uświadomieniem 
sobie tego i z ustaleniem na tej pod
stawie linii postępowana przed ZNP 
otwierają się nieograniczone perspek
tywy.

O
DBYTY przed kilku dniami zjazd 
poszerzonego plenum zarządu 

ZNP, w którym uczestniczyło około 
200 osób, potwierdza w całej pełni 
Powyższe postulaty. Zarówno refera
ty (prezesa ZNP, Pokory, wicepre
zesa Kwiatkowskiego, sekretarza ge
neralnego Kuroczki), jak i gorąca dy
skusja, która się po referatach wy
wiązała, stały na wysokim poziomie 
zarówno pod względem rzeczowym, 
jak i ideologicznym. Cechowała je po 
waga, siła i poczucie odnalezienia się, 
jakich nie obserwowałem dotąd na ob
radach nauczycielskich.

Nie będę powtarzał tutaj treści po
wziętych uchwał i rezolucji, znanych 
już z prasy. Wszystkie one są bardzo 
doniosłe i wyznaczają jasno miejsce 
nauczyciela w toczącej się walce kla
sowej. Wśród tych uchwał pragnął
bym tylko jeszcze podkreślić — jako 
przedstawiciel pedagogiki teoretycz
nej — uchwałę, dotyczącą konieczno
ści utworzenia w porozumieniu z czyn 
nikami politycznymi. Ministerstwem 
Oświaty oraz postępowymi organiza

cjami naukowymi i społecznymi, Cen
tralnego Instytutu Naukowego dla za
gadnień społeczno - pedagogicznych. 
W  istocie, czas już podjąć zadanie 
wypracowania wspólnymi siłami pol
skiej pedagogiki, opartej na zasadach 
marksizmu-leninizmu, pedagogiki, któ
ra położyłaby kres istniejącemu do
tąd chaosowi, dezorganizującemu pra 
cę nauczyciela w terenie.

Nie należy spłycać tej ostatniej tc- 
zy.

Marksizm jest najpotężniejszym na- 
zędziem teoretycznym do intelektual

nego ogarnięcia i zrozumienia zjawisk 
społecznych. Nauki społeczne — w 
ich rzędzie pedagogika — Są dyscy
pliną stosunkowo* bardzo młodą. U 
Platona czy Arystotelesa są wpraw
dzie rozważania na tematy socjologi
czne, ale nie stoją one jeszcze na stop 
niu naukowym. Podobnie zresztą 
rzecz się ma z Saint - Simonem czy 
Comtem. Od Marksa posiadamy do
piero prawdziwą naukową teorię zja
wisk społecznych. Pod wieloma wzglę 
darni socjologia burżuazyjna X IX  i XX 
wieku, stojąca na przedmarksistowskim 
lub antymarksistowskim stanowisku, 
jest zupełnie bezsilna w stosunku do 
problemów naukowych. Dopiero mark 
sistowskie ujęcie zagadnień daje nam 
rozwiązanie i potężną syntezę najtru
dniejszych spraw. Należy wyciągnąć 
z tego konsekwencje zarówno w dzie
dzinie socjologii, jak i pedagogiki.

pa rtii, m. inn. Edw arda Osóbki M o
rawskiego i  Stanisława Szwalbego. 

Narada, przeprowadzając bilans 
działalności PPS na odcinku gospo
darczym, stwierdziła, że wszystkie 
te fałszywe teorie doprowadziły do 
wielu błędów, wahań i odchyleń w  
praktyce gospodarczej, z których naj 
bardziej zasadniczym było niedoce
nianie napięcia w alk i klasowej, 
szczególnie na wsi.
„W ie lu  cz łonków  p a r t i i na k ie ro w 

niczych stanow iskach gospodarczych 
— stw ierdza rezo luc ja  —  zatraciło in i 
c ja tyw ę stasowania now ych fo rm  p ro 
dukc ji, m ob ilizow an ia  i  organizowania 
w ys iłku  mas robotniczych, popadło w  
b iu rokra tyzm , trak tow a ło  pracę, jako  
„urzędow an ie", - pozbawiając ją roz
machu rew olucyjnego, ja k i pow in ien 
cechować działacza gospodarczego, 
świadomego socja listycznych celów je 
go pracy."

W ie lu  p a rty jn y c h  działaczy gospo
darczych tra c iło  kon tak t z masami ro 
botniczym i, n ie  um ia ło  korzystać z i-  
n ic ja ty w y  robo tn ików , ignorow a ło  ra 
dy zakładowe i  zw iązk i zawodowe, o- 
bo ję tn ia ło  na w a ru n k i życia mas pra
cujących.

„W ielu działaczy gospodarczych 
nie doceniało niebezpieczeństwa, wy 
nikającego z przenikania do aparatu 
gospodarczego elementów wrogich i 
sabotujących świadomie wysiłek go 
spodarczy klasy pracującej.
Nie doceniano często tak  potężnego 

oręża w a lk i k lasow ej, ja k im  są orga
na k o n tro li społecznej i  kom is ja  spe
cja lna. W ie lu  działaczy gospodarczych 
nie rozum ia ło  podstawowego m otoru 
rozw o ju  p ro d u kc ji i  a k tyw izac ji mas 
robotniczych, ja k im  jes t współzawod
n ic tw o  pracy.

N iek tó rzy  z towarzyszy, ulegając na
s tro jom  praw icow ym , nie rozum ie li, 
że nasz przem ysł nabiera charakteru  
socjalistycznego, w id z ie li w  n im  na
tom iast p rze jaw  kap ita lizm u państwo
wego. Na ty m  tle  powstała teoria o 
wyższości spółdzielczych fo rm  gospo
darczych nad państwowym i.

W ie lu  działaczy nie rozum iało, że 
planowanie gospodarcze dotyczy ca
łości gospodarki uspołecznionej i  że 
dlatego p lan y  gospodarcze muszą mieć 
jasny i  określony klasowo charakter, 
że muszą one służyć masom pracu ją
cym, a zwalczać w rog ie  kap ita lis tycz
ne tendencje .'

W  tym stanie rzeczy narada stwier 
dza konieczność pełnego wprowa
dzenia w  życie uchwał wrześnio
wych Rady Naczelnej PPS i  wycią
gnięcia z nich poprzez krytykę i sa 
mokrytykę konsekwencji ideologi
cznych na odcinku gospodarczym w  
drodze wydania zdecydowanej w al
ki błędom i niedociągnięciom apara
tu partyjnego i  gospodarczego, jakie 
ujaw niły się w  ogniwach central
nych i  terenowych.

Narada stw ierdza, że wszelkie zanie

dbania, ja k  rów nież niedociągnięcia w  
aparacie gospodarczym, bądź niedoce 
nianie wagi uspraw nien ia pracy i  go
spodarki zakładów  w ytw órczych, han
dlowych i  usługowych, wygodnictwo 
w  zakresie no rm  zużycia i  norm  tech
nicznych, zapasów pa liw a i  środków 
pieniężnych, podawania fa łszyw ych 
lub zniżonych danych do p lanu, nie 
liczenie się z planem, bądź b iu ro k ra 
tyzowanie go, m ają charakter reak
cy jny.

Narada stw ierdza, że cele te mogą 
być osiągnięte drogą nie ty lk o  uświa 
dom ienia sobie zasad l in i i  gospodar
czej p a rtii, ale przede wszystkim  dro 
gą przenoszenia tych zasad do kon
k re tne j pracy gospodarczej danego 
przedsiębiorstwa, wciągając w  ten spo 
sób klasę pracującą w  proces podej
m owania decyzji, zm ierzających do 
socja lizacji gospodarczej.

Narada wzywa do wykorzystania 
wszystkich narzędzi w alki klasowej 
na  obecnym etapie tej walki, a w
szczególności:

k o m is ji cennikowych, podatko
wych, lus tra to rów  społecznych oraz 
kom is ji specjalnej, ja k  rów nież wszel 
k iego typu  rad, kom ite tów  i innych 
organów państwa i  samorządu oraz 
do wzmożenia aktyw ności członków 
P a rt ii na tych odcinkach i do w ye li
m inowania stam tąd sabotażystów, 
n ierobów  lu b  w yko rzystu jących te 
posterunki ty lk o  dla osobistej w ygo
dy i  osobistej korzyści.

Narada wzywa członków Partii, 
a w szczególności a k t y w  w i e j -  
s k  i do prowadzenia dalszej akcji 
w  zakresie przebudowy struktury 
gospodarczej wsi oraz do wzmoże
nia akcji w alki z wrogiem klaso
wym i jego propagandą, oczyszcze
nia aparatu partyjnego, gospodar
czego i samorządowego wsi od ele 
mentów obcych klasowo i do oto
czenia opieką biednego i średniego 
chłopa przez udostępnienie kredy
tów i zaopatrzenie w narzędzia ł 
środki, potrzebnę do produkcji 
oraz organizację sprawnego i celo
wego aparatu skupu i zbytu.

Narada wzywa do pogłębienia teo
rii i praktyki marksizmu - lenini- 
zmu i zapoznawania członków Partii 
z doświadczeniami gospodarczymi 
Związku Radzieckiego.

Członkow ie P a rt ii muszą m ieć peł
ną świadomość tego, że P artia  musi 
być k ie ro w n ik ie m  i  organizatorem  
p racy i  w a lk i k lasy robotniczej w  
je j dążeniu do us tro ju  socja listycz
nego.

T jd ko  w tedy członkow ie PPS zdol
n i będą do spe łn ian ia z p ra w d z i
w ym  przekonaniem  sw ych bo jow ych 
zadań w  now e j, bo jow e j, przodującej 
walce k lasow e j, % oparte j o zasady 
m arks izm u - len in izm u , Zjednoczo
ne j P a r t i i P o lsk ie j K lasy Robotniczej.
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O fałszywych koncepcjach prawicy
w  d z i e d z i n i e  g o s p o d a r c z e j

Z  re fe ra tu  Tadeusza D ie tric h a  na a k ty w ie  gospodarczym  PP S
N a ogó lnokra jow e j naradzie a k - ! lac ją  kap ita lis tyczną  n ie  ty lk o  na wsi.

ty w u  gospodarczego P o lsk ie j P a r t ii 
Socja listycznej w  dn. 13 bm. z za
sadniczym  re fera tem  w ys tą p ił p re 
zes Centralnego Urzędu P lanowa
n ia  tow . d r  Tadeusz D ie trich .
Poniżej zamieszczamy re fe ra t ten 

z pew nym i skró tam i.
Kończy się d ru g i ro k  p lanu  odbu

dow y gospadrczej k ra ju . Zadania na
kreślone w  p lan ie  na trz y  la ta  zosta
ły  w  w ie lu  dziedzinach ju ż  osiągnię
te. W kroczy liśm y w yraźn ie  w  okres 
rozbudow y gospodarczej.

U narodow iony przem ysł p o lsk i nie 
ty lk o  przekroczy! znacznie przedw o
je n n y  poziom p ro d u k c ji Ale także 
sta l się podstawową bazą elemen
tów  socja listycznych i  punktem  w y j
ścia d la  o fensyw y p rzec iw ko  elemen
tom  kap ita lis tycznym  w  naszej go
spodarce.

Podczas gdy p lan  p ro d u k c ji na r. 
1947 został przez przem ysł państwo
w y  w ykonany w  10$ proc. to  plan 
p ro d u kc ji na I  półrocze r . 1948 zo
sta ł w yko na ny w  113 proc.

W skaźnik cen w o lno rynkow ych  za
rów no  żywności ja k  i  a r ty k u łó w  
przem ysłow ych w ykazu je  stab ilizację , 
a finanse równowagę. W tym  sam ym  
czasie obserw ujem y / w  państwach 
kap ita lis tycznych  b ra k  a rty k u łó w  
pierwsze j potrzeby, przede wszyst
k im  a rty k u łó w  żywnościowych, oraz 
wzrost cen p rzy  s ilnych  tendencjach 
in fla cy jn ych .

P ro d u k fja  g lobalna 3 zbóż chlebo
w ych  w yn ios ła  w g  p ie rvszych  sza
cunków  oko ło 8.700 tys. ton  wobec 
p lanow anej ca 7.000 tys. ton. P rod uk
c ja  mięsa w ieprzowego w yn ios ła  ca 
412 tys. ton wobec p lanow anej 378 
tys. ton.

Osiągnęliśm y samowystarczalność 
żywnościową w  podstaw owych p ro 
duktach p rzy  jednoczesnym ekspor
cie a rty k u łó w  ro lnych , k tó ry  w yn iós ł 
w  tym  roku  ju ż  ca 40 m ił. dcl., a do 
końca roku  osiągnie prawdopodobnie 
przeszło 95 m il. doi.

Osiągnięcie tych w y n ik ó w  by ło  w 
dużym  stopniu sku tk ie m  należytego 
zaopatrzeńią ro ln ic tw a  w  środki p ro 
d u kc ji:

Panujem y w  hurcie , w  de ta lu  zaś 
handel państw ow y i  spółdzielczy sta
now ią już  dzis ia j poważny czynn ik  
regu lu jący  i  ogran icza jący m ożliw o- 

.ści speku lac ji i '  żyw iołowego prze
właszczania p ro du k tu  dodatkowego. 

Na odc inku  finansow ym  obserw u
jem y spokój p rzy  Stale wzrasta jących 
dochodach Skarbu Państwa. S to im y 
w  dalszym  ciągu tw a rd o  na gruncie  
stałości naszej w a lu ty . Pow ażnym  
prze jaw em  tego jest uchw a lony w  
br. obszerny program  oszczędnościo
wy.

Ten stan rzeczy osiągnięty został 
w  procesie ostre j w a lk i klasowej..

P unktem  w y jśc io w ym  gospodarki 
ludow e j w  Polsce by ła  re fo rm a  ro lna  
oraz unarodow ienie w ie lk iego  i  re a - 
niego przem ysłu, ja k  rów n ież f in a n 
sów. P u n k t w y jś c io w y  oznaczał tedy 
re w o lu cy jn e  uderzenie w  podstaw y 

* kap ita lizm u  w  Polsce.
O G N IS K A  TR W A JĄ C E J W A L K I 

K LA S O W E J
Pozostał pow ażny sektor k a p ita li

styczny. obe jm ujący m nie jszy prze
m ysł i  Pewną część przem ysłu śred
niego. część h u rtu , większą częsc po l- 
h u rtn  i  n iem a l ca ły  handel de talicz
ny. Do tego do liczyć m usim y n ie le
ga lny k re d y t i  handel spekulacyjny, 
bogatsze rzem iosło oraz k a p ita lis ty - 
czną część gospodarstw chłopskich.

Jest jasne, że tego rodza ju  uk ła d  
s ił n ie  m ógł n ie  być 1 n ie  może n:e 
być także dzis ia j terenem  w a lk i, te-

ale i  w  mieście, że s to im y w  obliczu 
dalszej ostre j w a lk i k lasow ej.

C y fry  te je dn ak  dowodzą zarazem, 
że obok rozw o ju  elem entów  k a p ita li
stycznych w  s iln ie jA y m  jeszcze stop
n iu  w zros ły  w  Polsce elem enty socja
listycznie.

A N T Y M A R K S IS T O W S K IE  TEO RIE

Czego uczy nas to  doświadczenie? 
Uczy nas ono po pierwsze, iż  w ie lo - 
sek to row y u k ła d  gospodarczy Polski 
nie może być tra k to w a n y  ja k o  fo rm a 
Skostniała, pozostająca w  bezruchu, że 
teoria  o konieczności ob rony  w y tw o 
rzonego na pew nym  etapie stanu rze
czy i  jego czystości kon s tru kcy jn e j jest 
teo rią  niezgodną z zasadami m a rk riz - 
mu, w rogą  klasowo. U sztyw n ien ie  bo
w iem  gran ic  pom iędzy trzem a sekto
ra m i życia gospodarczego ham ow ało
b y  postęp w  k ie ru n k u  socja lizm u i 
równocześnie w yzw a la ło  procesy odra 
dzania się kap ita lizm u . Tendencje do 
zachowania g ran ic  m iędzy  sektoram i, 
występujące w yraźn ie  u szeregu to 
warzyszy. odpow iada ły  n iew ą tp liw ie , 
niezależnie naw e t od ich in te nc ji, in 
teresem burżuafcji na obecnym  etapie 
rozw oju .

D em okracja  lu do w a  — to re w o lu c y j
na droga do socjalizm u, to n ie  ja k iś  
f il is tc rs k i „z ło ty  środek“  pom iędzy re - 
form izm em , a w ładzą p ro le ta riacką . 
Państwo de m okra c ji ludow e j, je ś li nie 
chce sprzeniew ierzyć się sw ym  k laso
w ym  zadaniom, m usi św iadom ie k ro 
czyć naprzód ku socja lizm ow i, ku  zaie 
s ien iu  wszelkiego w yzysku  cz łow ieka 
przez człowieka, a w ięc na leży tc  ¡pań
s tw o umacniać, um acniać jego aparat 
i  w yw alczać mu stale w iększe m ożli
wości spełn ienia sto jących przed n im  
zadań.

Również błędną i  zw iązaną z tezą 
o niezm ienności uk ładu  tró jsek to row e- 
go jest teoria, w ed ług  k tó re j pań
stwo n ie  pow inno zajm ować się ha n 
dlem  detalicznym . W a k ty w ie  naszej 
P a rt ii dość szeroko rozpowszechniony 
b y ł pogląd, że handel po w in ie n  być 
wyłączną domeną spółdzielczości, p ry  
w a tne j in ic ja ty w y  i że n ie  należy roz
budow yw ać hand lu  państwowego* Na 
tym  t le  powstała teoria  o wyższości 
spółdzielczych fo rm  gospodarczych .nad 
państw ow ym i.

P rzy  pomocy te j te o rii — stw ierdza 
dek la rac ja  CKW  —  m otyw ow ane b y 
ło stanow isko n iek tó rych  tow arzyszy 
z ogn iw  gospodarczego apara tu p a r
ty jnego — w  ich liczb ie  rów nież tow. 
S tan isława Szwalbego —  któ rzy , po
p a rc i czynnie przez tow . Edw arda 
Osóbkę -  M orawskiego, przec iw sta
w ia li się rozbudow ie państwowego apa 
ra tu  handlowego, oraz ścisłemu zw ią 
zaniu organ izacyjnem u hand lu  spól-

renem  ' p rzeciw staw nych sobie te n 
dencji. jednej w iodące j w przód  k u  
gospodarce socja listycznej i 
Ciągnącej wstecz k u  przyw rócen iu  do 
m in a c ji kap ita łu .

W  szczególności e lem enty k a p ita l i
styczne skorzysta ły  z tego

dzielczego i całego apara tu  spółdziel
czego z  po lityką  państwa ludowego.

W ZROST P O ZIO M U  P ŁA C

Równocześnie z pow strzym aniem  na- 
poru  elem entów kap ita lis tycznych, zla 
m a liśm y  org ię  speku lac ji i  żerowania 
na  k las ie  pracującej. O gó lny w skaźn ik  
cen u trzym u je  się od ro k u  na p raw ie  
n iezm ienionym  poziom ie. P odw yżki 
płac m og ły  stać się od te j p o ry  re a l
nym i n ie  zaś nom ina lnym i.

W  rezu ltacie  dokonanych w ie lo 
s tronnych zabiegów przecię tne płace 
nom inalne w  sektorze uspołecznionym  
w  po rów nan iu  z p ie rw szym  k w a rta 
łem  1947 r . w zros ły  ¡aa prze łom ie d ru 
giego na trzeci k w a rta ł b r . o  40 prcc., 
zaś płace rea lne o 25 proc. Uw zględ
n ia jąc  ostatnio dokonywane regulacje, 
oszacować można w  stosunku do po
czątku 1947 r . wzrost funduszu plac 
nom ina lnych  na ponad 50 proc. płac 
rea ln ych  na ponad 30 proc.

TEO R IE , KTÓRE C IĄ G N Ą  W STECZ

Doświadczenie uczy nas:
po pierwsze, iż  teo ria  peizeciwstaw- 

ności konsum eji —  inw estyc jom  jest 
b łędna i szkod liw a, na d ług ie j fa l i  bo
w iem  przeszkadza n ie  ty lk o  podnosze
n iu  dobrobytu mas ale także proceso
w i przesuw ania u k ła d u  gospodarcze
go w zw yż k u  socja lizm ow i. N ie ma 
bow iem  innego sposobu trw a łe g o  od
dz ia ływ an ia  na w zrost dob roby tu  k la 
sy pracującej, ja k  stałe n a k ła dy  inwe
stycyjne, -powiększające zdolność pro
dukcy jną  a tym  sam ym  i  konsum cyj- 
ną k la sy  robotniczej.

po drug ie, iż  w  ty m  aspekcie n ies ły- 
sz „y  jest pogląd, w ed ług którego so
c ja lizm  nie  jest sprawą naszego poko
lenia, że „c ię ża r" budow y socjalizm u 
należy rozłożyć na k ilk a  pokoleń. I  ten 
pogląd, k tó rem u n ie jednokro tn ie  u- 
dzie la liśm y łam ów  naszych organów 
pa rty jn ych  b y ł z g ru n tu  fa is z jw y  i  nie 
zgodny z. m arksizm em . U stró j demo
k ra c ji ludow e j nie może stać w  m ie j
scu. G dybyśm y się nie posuw ali ku  
socjalizm ow i, rozwój e lem entów kap i
ta lis tycznych zagroziłby podstawom 
naszego ustro ju ;

po trzecie, iż  głęboko niesłuszną, nie 
zgodną z zasadami m arks izm u była  
teória  o zan ikan iu  w a lk i klasowej. B y 
2a ona refleksem  przeżytych id e i i  .b łę 
dów  h istorycznych socja ldem okracji. 
Próbą takiego zawieszenia w a lk i k la 
sowej b y ł pogląd o ha rm on ii in teresów  
trzech sekto rów  i  trak tow a n ie  ich  ja 
ko  rów norzędnych pa rtn e ró w  w  syste 
m ie naszego planowania.

G O SPO DAR KA p o l s k i
SO C JALISTYC ZN EJ

W kraczamy w  okres kończenia p ro 
cesu odbudowy i  zapoczątkowania o- 
-kresu rozbudowy gospodarki po lskie j. 
Rozbudowa łączyć się będzie z prze
budową, z dalszym podnoszeniem się 
k u  socjalizm owi. P ierwszą dźw ign ią na 

sb

te j drodze, podobnie ja k  w  okresie 
odbudow i', będzie nasz socja listyczny 
przem ysł.

Bo cóż to  znaczy zbudować społe
czeństwo socjalistyczne?

Znaczy to  —  m ów i Józef S ta lin  — 
zorganizować p rodukc ję  socjalistyczną.

Is to tn ie , o przebudow ie P o lsk i L u 
dowej na Polską Socjalistyczną bę
dziem y m ów ić wówczas, gdy zdobę
dziem y bazę p rodukcy jną  w  naszym 
przem yśle ta k  w ie lką , iż  zdolna ona 
będzie rew olucjon izow ać życie m iast 
i  wsi, zdolna będzie wyposażyć naród 
w  obfitość dóbr konsum cyjnych i  w  
potężne ś ro d k i p rodukc ji.

Polska m usi s.tać sic d e fin ityw n ie
k ra je m  przem ysłow o-ro ln iczym .

Ogółem wartość p ro d u k c ji netto w  
m il. z ł w ed ług cen z 1937 r ,  (bez han
d lu , transportu  i  łączności oraz budow 
n ic tw a) w inna  wynosić w  roku  1949 — 
13.357 —  a podniesiemy ją  w  ciągu 
k ilk u  la t  p raw ie  dw ukro tn ie .

W zw iązku z tym  —  stw ierdza dalej 
tow. D ie tr ich  —  na czołowe miejsce 
wysuwa się zagadnienie p rodukc ji ro i 
niczej. P rzy  szybkim  uprzem ysłow ie
niu  k ra ju  może powstań niebezpteczen 
stwo, że ro ln ic tw o  nie  będzie nadą
żało za rosnącym i potrzebam i k ra ju . 
N ie w o lno  równocześnie zapominać, 
że obecnie panujące fo rm y  ekonomicz
ne ro ln ic tw a  stanowią bazę, na k tó re j 
zawsze może nastąpić odrodzenie ka 
p ita lizm u . W szelki postęp na wsi, p ro 
wadzący do w zrostu p ro du kc ji, m usi 
w  obecnych form ach także prowadzić 
do dalszego zróżniczkowania klasowe
go w s i i  do wzm ocnienia wszelkich 
fo rm  wyzysku. Jedynym  rozw iąza
n iem  może być przebudowanie produk 
c j i  ro lne j na zasadach socjalistycz
nych, stworzenie fo rm , k tó re  um ożli
w ią  szybk i postęp w  p ro du kc ji ro lne j, 
pełne planowanie te j p ro d u kc ji i  k tó 
re un iem oż liw ią  po w ró t do k a p ita li
zmu. Form ą tą może być ty lk o  spół
dzielczość p rodukcyjna . Tak w ie lka  h i 
storyczna przem iana nie może się od
być bez zaostrzania się w a lk i k laso
wej.-

Szykując się do rea liza c ji tych  
wszystkich zadań d ługofa low ych 
m usim y ju ż  obecnie przygotow y
wać podstaw y do ich  rea lizac ji, 
stwarza jąc niezbędne w a ru n k i ekono
miczne w  dziedzinie płac, budżetowa
nia, p lanow ania finansowego, udosko
nalenia m etod gospodarowania w  prze 
myślę, podniesienia jakości p rodukc ji, 
wzm ocnienia aparatu spółdzielczego i 
wreszcie także w  dziedzinie doskona
len ia  metod planowania gospodarcze
go.

Rozwiązanie tych wszystkich zadań 
by łob y  n iem ożliw e bez przezwycięże
n ia  b łędnych te o rii ekonomicznych, 
k tó re  nada l jeszcze po ku tu ją  w  na
szych wyższych uczelniach. D la p ra k 
tycznych potrzeb naszej p o lity k i geśpo 
darczej nasuwa się m nóstwo zagad
n ień teoretycznych do zbadania i  roz
strzygnięcia. W tym  celu trzeba roz
w inąć stud ia nad teorią  i  p ra k tyką  
planowania gospodarczego w  oparciu 
o doświadczenia Zw iązku Radzieckie
go oraz nauką Marksa, Engelsa, Len i 
na i  S ta lina .

Wieś »Ciemna« zmienia swoją nazwę
E le k try fik a c ja  ro ln ic tw a  radzieck iego  zaciera różnice

Budowa 8 piętrowego gmachu P. K . O. w  W arszawie p rzy  ul. M arszal.
kow skie j

K R O N IK A  K U L T U R A L N A
ZBIO RO W E W Y D A N IE  D Z IE Ł  

M IC K IE W IC Z A  W  ROSJI W JĘ Z Y K U  
R O SYJSKIM

W z w ią z k u  z p rz y p a d a ją c y m  w  ro k u  b ie  
żącym  łaO -laclem  u ro d z in  A d a m a  M ic k ie 
wicza» R adz ieck ie  p ań s tw o w e  W y d a w n ic 
tw o  L ite r a tu r y  P ię k n e j p rz y g o to w u je
z b io ro w e  w y d a n ie  d z ie ł w ie lk ie g o  p oe ty  
p o lsk ie go .

W yd a n ie  z b io ro w e  ukaże się  w  d w óch  
to m a ch , k tó re  o b e jm ą  W szystk ie  g łów ne  
u tw o ry  p o e ty c k ie  M ic k ie w ic z a , a w ię c : 

’»»Ballady i  ro m an se “ , „S o n e ty “ , , .G ra ż y 
nę“ , „K o n ra d a  W a lle n ro d a “ , „D z ia d y ” , 
»»Pana T a d e usza ". Całość w y d a n ia  lic z y ć  
będzie 30.099 w ie rs z y  d ru k u . L iczn e  u tw o  
r y  ukażą  £ię w  n o w y m , d oskona lszym  
p rz e k ła d z ie  w spó łcze snych  p oe tó tv  ra d z ie 
c k ic h . Za  pod s taw ę  p rz y /ę to  p o lsk ie  w y 
dan ie  d z ie l z b io ro w y c h  M ic k ie w ic z a  z r o 
k u  192D pod  re d a k c ją  p ro f .  M . K r ie d la , z 
P rzedm ow ą  B o ya -Ż e le ń sk ie g o .

R adz ieck ie  w y d a n ie  d z ie ł M ic k ie w ic z a  
p op rze d z i ż y c io ry s  i  o m ó w ie n ie  tw ó rc z o 
śc i p oe ty .

W IECZÓR Y L IT E R A C K IE
d l a  Św i a t a  p r a c y

N o w o o b ra n y  Z a rzą d  K lu b u  L ite ra c k o  - 
A rty s ty c z n e g o  w  Szczecin ie  p o s ta n o w ił w  
p o ro z u m ie n iu  z „C z y te ln ik ie m “  i  O K z z  
o rga n izow a ć  s ta le  w ie c z o ry  l ite ra c k i«  w  
w ię k s z y c h  za k ła d a ch  p ra c y , w  szko łach  i 
o ś ro d ka ch  w ie js k ic h .

K lu b  zo rg a n iz o w a ł ju ż  d o tych czas  33 im  
p re z y  a rty s ty c z n e , z czego k i lk a  w ieczo 
ró w  a u to rs k ic h  w  osadach ry b a c k ic h , p o -

m i ę d z y  m i a s t e

że re fo r-
m y n ie  m og ły  n a  raz ie  objąć swym
zasięgiem apara tu  obrotu.

W  dalszym  ciągu tow . D ie tr ich  za
na lizow a ł rozw ó j stanu za trudn ien ia  
w  sektorze kap ita lis tycznym 11 w  go
spodarce uspołecznionej. Od 1946 r. 
do 1948 r. za trudn ien ie  w  p ryw a tn ym  
przem yśle i  bu dow n ic tw ie  w zrosło  o 
ok 40 proc. Z a trud n ie n ie  rob o tn ików  
na jem nych w  kap ita lis tyczne j części 
rzem iosła ro z w ija ło  się szybciej n iz  
w  jego d robno tow a row e j części i  
zw iększyło  się w  ty m  samym «kresie 
o 37 proc. Taka  sama tendencja w y 
stępowała w  hand lu  p ryw a tn ym , w  
k tó rv m  liczba p racow n ików  na jem 
nych także zw iększyła  się w  ciągu 
tych dw óch la t o 37 proc.

Z a trudn ien ie  w  przem yśle państwo
w y m  ■wzrosło w  tym  samym C7 c . s o  
40 proc. W państw ow ych przedsięb ior
stwach budow lanych  w zrost b y ł p ię
c iokro tny. W hand lu  państw ow ym  za
trudn ien ie . zw iększyło  się 2,5 razy. a 
w  hand lu  detalicznym  naw e t _ 6 -kro t- 
nie. W spółdzielczości nastąp ił d w u 
k ro tn y  w zrost zatrudnienia.

C y fry  powyższe dowodzą, że n ie  za
ham ow aliśm y rozw o ju  elem entów jca- 
p i t a l i s tycznych w  Polsce, że w  Polsce 
m am y nada l do czynienia z akum u-

m  i
Wieś. położona w  «»kręgu sw ie rd łow sk im , nazywała się Ciemna. 

K ie dy  kołchoźnicy zbudow ali w e w s i w łasną e lektrow nię  —  gdy w  każ
de j chacie za jaśn ia ły żarów ki, gdy p rą d  e lektryczny d o ta rł do m !e]sco. 
w e j szkoły, szpitala, czyte ln i, żleb ka  — oblicze wsi zm ien iło  się nie do 
poznania. Na ogólnym  zebraniu m ieszkańców z okaz ji te j uroczysto
ści, postanowiono; ...„poprosić rz ą d  o zmianę nazwy w s i „C iem na“  na 
w ieś —  „Jasna“ .

Ch łop i przeobrażonej w s i n ie s ły -1 S talina ro z w ija  się nada l _ i  rea lizu je  
chanie tra fn ie  odzw ie rc ied lili w  te j
sw o je j decyzji proces głębokich prze
m ian, ja k ic h  dokonała e le k try fik a c ja  
w  ly c iu  w s i radzieckie j. W  ślad za 
św ia tłem  w kracza do izb upowszech
niona przez rad io  i  f i lm  k u ltu ra . Za
n ik a  odcięcie ludności w ie jsk ie j od 
spraw szerokiego świata, zaciera się 
różnica pom iędzy trybem  życia ro l
n ika  i  by tow an iem  ludzi w  mieście. 
Przede w szystk im  jednak ulega z a 
sadniczej zm ianie rów nież  ̂ system 
pracy ną ro li.  coraz bardzie j zbliża
jąc  się do metod nowoczesnej tech
n ik i p ro d u k c ji przem ysłowej.

„Ś W IA T Ł O  IL J IC Z A “
Proces ten  —  pod względem roz

machu, tempa V  rezu lta tów  niespo
tyka n y  w  dzie jach ludzkości jes t 
jeszcze jednym  z p lonów  W ie lk ie j 
P aździern ikow ej R ew oluc ji. „Ś w ia 
tłem  I ljic z a “  nazyw a ją  ludzie  ra 
dzieccy jaśnie jące w  najodleglejszych 
zakątkach Zw iązku R a dz ick ieg o  lam  
p y  elektryczne, na cześć W łodzim ie
rza Lenina, k tó ry  kładąc fundam ent 
nowego ustro ju , u p a tryw a ł w  elek
t r y f ik a c ji ‘k ra ju  zasadniczą podstawę 
budowy socjalizmu. P ierwsze p róby 
budowania w ie jsk ich  e le k tro w n i o ta
czał Len in  osobistą ja k  n a jtro s k liw 
szą opieką. P rzypa tryw a ł się doświad 
czeniom, przeprowadzanym  z p ie rw 
szym p ług iem  e lektrycznym  na te re  
n ie  pó l. należących do ro ln 'cze j Aka. 
dem ii T im iriaz iew a —  w raz  z m ie j
scowym i chłopam i radośnie w ita ł 
uruchom ienie pierwszej e lek trow n i J n ipn rm rw

w s i ą

“ 3MOSBUI rupn.i ogouzbjod 
go. Dorobek każdego roku w tej 
dziedzinie jest siłą napędową sukce
sów następnych .lat.

Rok 1945: wybudowano ponad 
600 n iew ie lk ich  e lek trow n i w od
nych na wsi, 900 e lektrow n i, zelek
try fik o w a n o  2.422 kołchozy, 679 
s tac ji maszyn rolniczych...

Początek ro ku  1947-go odnoto
w u je : 16 tysięcy z e le k try fik o 
wanych kołchozów w  ca łym  k ra ju , 
ponad 4 tys ;ące stac ji maszynowo- 
trak to ro w ych  o napędzie e lek trycz
nym , powyżej 359 tysięcy k ilow a 
tów  p ro d u k c ji energii e lektryczne j 
w ie jsk ich  zakładów  energetycz
nych.

Rok 1950-ty p rzew idu je : pełną 
e le k try fika c ję  wszystk ich s tac ji ma 
szyn ro ln iczych , w szystkich m a ją t
ków  państw ow ych; ponad 5G-c:u 
tysięcy kołchozów, oraz 3 5 m il ia r 
da k ilo w a tm d z in  p ro d u kc ji energii 
e lektryczne j w ie jsk ich  e lektrow n i.
Cały naród radziecki bierze, czyń

my udział w wykonaniu tvch wiel-
10 r T  W,^ d ,T k c ia 'R o s U  Wch zadań. Załom poszczególnych za.nesila p r z ^ w o je n n a ^ p r ^ u ^ ja  Rosji p rw n iva |<w ych i otx,1milją p ro
cs-rsk-ej. Wówczas R lektorat nad budowa wiejskich elek-
się na 15-ym miejscu pod względem troW71, _  dostarczają niezbędnych
urodny.c ji ^ ; materiałów budowlanych i wyposa
ż ę ' 0 -  .juz w 1936 roku Zwiąże* ^n :a t wvsvlato na teren budowy ka-

ta w ie lka  sprawa socja listycznej go
spodarki. E le k try fik a c ja  Zw iązku Ra 
dzieckiego odbiega zasadniczo od spo 
sofców e le k try fiko w a n ia  k ra jó w  ka 
pita lis tycznych. Oznacza ona w  Zw iąż 
ku  Radzieckim  stworzenie potężnego 
systemu energetycznego, działa jące
go w  ram ach jedynego p lanu,' złącze 
nie w  jedną, n ierozdzie lną całość 
przem ysłu i  ro ln ic tw a , stworzenie 
przodującej, technicznej bazy d ia  ca
łe j gospodarki narodowej.

W toku  rea liza c ji s ta linow skich  
p lanów  pięcio le tn ich wprowadza s:ę 
w  ż»cie w ie lk i państw ow y p lan e lek
t r y f ik a c ji  Zw iązku Radzieckiego. Już 
w  1940 reku  e lek trow n ie  ZSRR p ro 
du ku ją  50 m ilia rd ó w  kilowatgodaye. 
to znaczy 25 razy w ięcej, an iże li w y

Radziecki w ysuw a się na trzecie 
miejsce wśród k ra jó w  św iata —  na 
drug ie  zaś m iejsce \yśród k ra jó w  
europejskich.

d ry  w y k w a lifiko w a n ych  inżynierów , 
techników  i robotn ików .

Przebywa w  ten snosób jeszcze je -
Druga wojna światowa dokonała den zasadniczy eVmonk ™ńeniającv 

o»rcnin«>o zniszczenia w  energetyce! gruntownie techn ,ce p ise . *
ogr 2/3 elektrowni wiejskich ™  M ó r,radzieckiej.

we w si Kaszyno w  pobliżu M oskw y .) naieźdźcy wschodnie okręg! k ra ju . 
Pod przewodnictw em  Towarzysza! Po w o jn ie  e lek try fika c ja  przyb iera

składa się: e lek try fikac ja , 
z n a jd u ją c y c h  sie na t e r e n i e h ‘ o k u n o - ! ^ « 'o w ita  mechanizacja, naukowa o r-

r e ilf  S « » «  ^
czac jednak na wszystki» trudności i r ,n n *
okresu wojennego, Związek Radziecki I Zastosowanie energ ii elektrycznej 
n-e rezygnuto z em ły tnych  planów t 'P « v  pracy na ro l i jest źródłem  po- 

yanic elektryfikuje wolne od Ważnych oszczędności zarówno si
ły  roboczej, ja k  środków oraz narzę
dzi, znacznie podwyższając w  rezu lta -

cie stopę życiową m ieszkańców wsi. 
Oszczędność ta w yraża się w  60% 
przy młócce, 65% przy oczyszczaniu 
ziarna, 86%  przy  przem iale, są% 
przy pracach vv ogrodnictw ie, co% 
przy do jen iu  krów , 50% przy strzyże', 
n iu  owiec itd . K ilk a  m ilion ów  ra.U ro 
boczych rocznie można dzięki ternu 
przerzucić do innych dzia łów  produk
c j i

n o w a  ZDO BYCZ: 
e l e k t r o t r a k t o r  

Coraz częściej W:dzi się już  dziś na 
polach Zw iązku Radzieckiego tra k to ry  
o napędzie e lektrycznym .

Jeden z zakładów przem ysłowych 
w  okręgu sw ierd łow skim  w yp rodu
kow a ł obecnie now y typ  potężnego 
tra k to ra  ,.ET-5-i039“ , kon s tru kc ji in  
ży m era Stecenko, o napięciu 1,008 
V o lt.
Szybkość takiego traktora jest zno- 

i cznie większa, aniżeli przy napędzie 
i mechanicznym, łatwo orze on najcięż- 
! sze g run ty , nie wyłączając- kam ien i
stej gleby.

E le k tro tra k to r ten, zastosowany 
m. inn. w  kołchozie „Z o rza “ , okręgu 
sw ierdłowskiego, ciągnie za sobą 6 
zespołów p ługow ych — szerokość o- 
ranego pasa wynosi 1,8 do 2,1 me
tra , głębokość b ruzdy —  39 cm. 
Roczna oszczędność pa liw a  wyniosła 

ponad 20 ton, sm arów  zaś zużyto 3 
razy m n ie j, n iż p rzy  użyciu  starego 
typu  trak to ró w . Kołchoz „Z orza" ch lu  
b i się jeszcze in n y m i osiągnięciami. 
M o to ry  e lektryczne zastosowano ró w 
nież p rzy  m łocam i, w ia ln i, w  silosie, 
w  ferm ach 'hodow lanych, p rzy  nawad
nian iu  ogrodów  i  sadów, w  m iejsco
w ym  m łyn ie , ta rta ku  oraz w  zakła
dach ślusarskich. W w y n ik u  tych prze 
m ian fundusze kołchozu na przestrzeni 
15 la t  w zrosły  z 33 tysięcy ru b li do 

¡ 4,5 m ilion a  ru b li ,czy li p ra w ie  140 ra - 
! zy, W  ia tach 193G —  1940 kołchoz „Z o  
| rza “  dostarczył państw u 47 tysięcy pu 
I dów  zia rna 1— w  ciągu zaś 5 la t  od 

c h w ili ze lek try fikow an ia  całej p reduk 
c ji (1941 —  1945) dostawa zia rna w y 
niosła 129 tys. pudów .

Zwiększenie w yda jności p ro d u kc ji 
i  zaoszczędzenie 15.009 dn i robo-

za ty m  p ro w a d z i p o ra d n ic tw o  l ite ra c k i" ;  
z Ictorego k o rz y s ta  m łod z ież  Szczecina * 
w o je w ó d z tw a .

W  ce ln  o ż y w ie n ia  życ ia  k u ltu ra ln e ? ®  
k lu b  z a in ic jo w a ł szczecińsko - sp o le czn t 
nag ro d ę  a rty s ty c z n ą  w  w ysokoS ci 200.Ot* 
z ło ty c h .

N ag ro d a  ta  m a b y ć  p rz y z n a w a n a  co ro 
czn ie  a r ty s to m  Szczecina, w yróżn ia ,lą ryU * 
się na  p o lu  tw ó rc z o ś c i l i te r a c k ie j ,  p la s ty r 
czn e j i  te a tra ln e j.

m i c k i e w i c z o w s k i  k o n k u r s  ,
REC YTAC YJN Y

W z w ią z k u  ze z b liż a ją c y m  s ię  obchtJ’ 
dem  150-le c i a u ro d z in  A dam a M l r k l - w t
cza, P o ls k ie  I la d io  ogłasza „M ic k ie w ic z o -  
w p k i k o n k u rs  r e c y ta c y jn y '  d la  cz łon kó w  
Z A S P .

P re zw id z ia n e  są t r z y  n a g ro d y  w w yso
k o ś c i: I  — 75.000.— z ł,  I I  — 50.000.— z>*
I I I  — 30.000.— z ł.

Do sądu k o n k u rs o w e g o  zo s ta ł! za pro 
szeni a r ty ś c i,  l i te ra c i .  p rz e d s ta w ic ie l 
K C Z Z  i  p rz e d s ta w ic ie lk a  P o lsk iego  Radia-

N O W A PR A C A  N A U K O W A  
O PO LSKO ŚCI G D A Ń S K A

D y re k to r  B ib l io te k i  M ie js k ie j w  Gdaó- 
k u  d r  M a r ia n  P e lcza r, Jeden z n ie lic z n y c h  
h is to ry k ó w  g d a ń sk ich , po w y d a n iu  ks iąż
k i  „P o ls k t Gdańsk** o p ra c o w u je  o b e c n i 
duże s tu d iu m  p t. „p rz e s z ło ś ć  po lsk ie *®  
G da ń ska “ .

K s ią ż k a  ta  będzie  p rze tłu m a czo n a  na J4" 
z y k i :  ro s y js k i,  f ra n c u s k i i  a n g ie ls k i.

c-ych, pozwoliło  załodze kołchozu 
dw ukro tn ie  zw iększyć obszar zasie
w ów , udoskonalić gatunek upraw , 
podnieść dochodowość całego gospu
dar s twa.

GOSPODARSTWO RO LNE 
Z A M IE N IA  SIE 

w  PRZEDSIĘBIO RSTW O  
PRZEM YSŁOW E

W ielow iekow y niedorozwój gospoda! 
Id  w ie jsk ie j w  porów naniu z przerńy- 
słem w yraża ł się w  us tro ju  k a p ita li
stycznym, jak to s tw ie rdz ił M arks, W 
niezwykle n isk im  wkładzie ka p ita łu  VJ 
gospodarstwo rolne. E le k try fik a c ja  i 
mechanizacja ro ln ic tw a  nie  ty lko  
zm niejszają tę rozpiętość, lecz lik w i"  
du jąc ją stopniowo, niejednokrotni®  
przechylają szalę na korzyść ro ln ic 
twa w  stosunku do przem ysłu. Tech
niczne i energetyczne wyposażenie go
spodarstw w ie jsk ich  podwyższa w kład 
kap ita łu  w  gospodarstwo ro lne tak  zna 
cznie, że gospodarstwa te pod wzglę
dem w g lądu kap ita łow ego równać się 
mogą śm iało z dużym  przedsiębior
stwem przem ysłowym . W kołchorJe 
„Z orza“ , k tó ry  Cytowaliśm y jako  przy* 
k ład  wysoko postaw ionej nowoczesnej 
techn ik i pracy na ro li, ka p ita ł zakła
dowy wynosi 6.500 ru b li na głowę pr® 
cewnika, podczas gdy np, w  przemyśl® 
w łók ienn iczym  ka p ita ł ten wynoś! 
3.590 ru b li na jednego robo tn ika .

W ten sposób rozw ó j socjalisty®* 
nych fo rm  gospodarowania na w** 
postępuje w ciąż naprzód. Człowi«*1 
unifjza ieżnia się od kaprysów  przf' 
rody, chłop przysw aja sobie zdób)" 
eze techn ik i, podnosi swoje kw a ltf1' 
kac jc  zawodowe, korzysta w  cof®‘  
szerszym zakresie ze zdobyczy k 11* 
tu ra lnych , roszerza sw ój św iateł10 
gląd, coraz m n ie j różn i się P0Ł* 
względem wykszta łcen ia i  spo*®1’ "  
bycia od mieszkańca miasta. Ni®*’9” 
le k i ju ż  jest czas, gdy w  Zw iązk" 
Radzieckim  zan ikn ie  c a łk o w ic i ** 
iłica  m iędzy m iastem  i  wsią- Ta,‘ 1 
jest sens socjaistycznej rewolu®^*
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„ W IN N IŚ M Y
N A U C Z Y Ć

P R Z E D E  W S Z Y S T K IM  
SIĘ CENIĆ L U D Z I “

PRZELOTNE W RAŻENIA Z  » P AF A W  AGU«
W rocław jest dziś na ustach w szy. 

*tkich. S tarzy i  m łodzi, rodacy i  cu_ 
dzoziemcy zachwycają się rozmachem

— k ilkase t zło tych mie3'ęczn:e. B u r. 
sa daje koc, prześcieradle, poszewki. 
M ają kombinezony. „A  bielizna oso.

ł  s iłą  przekonywującą W ystaw y bista?" — zapytują. Tą trzeba zdoby 
Ziem Odzyskanych, ulegają u rokow i 
b ijące j od n ie j radości ty c  a. A le 
W rocław  szczyci się nie t r ik o  W ysta. bardzo trudno, ,,-e raz zrcb.l.sm y spo

wać samemu. Gdy ktoś nie ma rodz i, 
ny, — a tak ich  jest dużo — jest mu

B udujem y wszyscy razem, —  w  
trudzie i  znoju — socjalizm . Chce. 
m y by  nam by ło  lep ie j, ła tw ie j, we. 
selej żyć.

Droga nas w iedzie mozolna. A le  bu
dujem y dla siebie, dla człow ieka p ra . ¡ ską opieką.

ganizacja p a rty jn a  na PAK A  W AG U, 
silna, zw arta  i  żywotna.

Trzeba do tego ty lk o  jednego: trze. 
ba zw rócić się fron tem  do człow ieka 
pracy, otoczyć go braterską, tow arzy.

Roczny plan wykonany

wą. Posiada on w ie lk i, rozbudowany 
Przemyki, stanow iący s lu s z i^  dumę 
w roc ław ian  i Polski. Wzniesiony z 
gruzów, uruchom iony w  rekordow ym  
tem pie jest on na ró w n i z W ystawą 
św iadectwem  naszej mocy, dowodem 
naszych organ izacyjnych zdolności.

W łaśnie dlatego, gdym  w, tych 
dniach, śladem dziesiątków tysięcy tu  
rys iów , podążyła do W rocław,a. zwie 
dziłam oprócz W ystaw y Z. O. ró w . 
n ic i fab rykę  P A FA W A G , „oczko w  
g łow ie“ przem ysłu polskiego.

W iemy wszyscy, czym jest dla nas, 
dla naszej p lanowej odbudowy, dia 
uprzem ysłow ienia k ra ju —RAF A lt  AG. 
T ransport w  czasie dokonywania s:ę

ro, jako  przewodnicy na W ystaw ie, 
to tę zimę jakoś prze trw am y" — ret. 
pow iadają z hum orem .

Słucham i dz iw ię  się. Czyż napraw  
dę P A F A W A G  nie może zaopatrzyć 
swych przyszłych, w y k w a lifik o w a

cy-
Dlatego w arto , sądzę, pomyśleć o 

tych drobnych stosunkowo usterkacn, 
na k tó re  ja ,)z lo tu  ptaka" zw róciłam  
uwagę.

Nie uchybia to w  niczym  o lb rzym 'c
r —* _____ _ ___I mu w y s iłk o w i załogi P A F A W A G U

nych pracow ników , a dziś już  swych j nie pomniejsza doniosłego w k ładu  ro 
towarzyszy pracy i odbudowy — w  j botników, p rzodow ników  pracy, tech. 
dwa, powiedzm y, rocznie kom p le ty  | n ików  i  in żyn ie rów  w  dzieło odbudo. 
b ielizny? Coś tu nie jest w  porządku i w y P o lsk i Ludow e j. P rzeciwnie! Nie 

Zachodzę do sto łówki. Zupa bez i wątpię, że sami znajdą oni m etody i
jednego oczka tłuszczu (było to  w  ! grodki, by pracować jeszcze w y d a j,
dn iu  11. X.) Zapytu ję : a św in ie  ho. j n iej~  jeszcze lep ie j, jeszcze hardzie j,
dujecie? Słyszę jakieś metne w y ją . 1 N iew ą tp liw ie  dopomoże im  w  tym  ot

jaśnienie: że św inie by ły , ale ktoś po

Uczył nas przecież w ie lk i s te rn ik  
m iędzynarodowego zwycięstwa k lasy 
robotniczej, tow . S talin, że na jcen. 
niejszym dobrem  na św iece jest czlo. 
w iek!

„Winniśmy przede wszystkim na 
uczyć się cenić ludzi, cenić kadry, 
cenić każdego pracownika, mogą. 
cego przynieść korzyść wspólnej in
szej pracy. Trzeba nareszcie zrozu. 
mieć, że ze wszystkich, istnieją, 
cycb na świecie cennych kapitałów 
najcenniejszym i * najbardziej decy. 
dującym kapitałem są ludzie".

M A R IA  K A M IŃ S K A

P AŃ STW O W A F A B R Y K A  
A P A R A TÓ W  E LE K TR Y C ZN Y C H  
W  dniu 4 bm, pierwsza Państwo

w a Fabryka A paratów  Elektrycz
nych w  W arszawie w ykona ła swój 
plan roczny na r. 1948. W artość wy
konanej p ro d u kc ji w ynosi 3.409 ty*- 
z ł przedwojennych

TZP B  NR 4
T ka ln ia  PZPB N r 4 okazała się 

pierwszym  zakładem  pracy w  prze
myśle w łók ienn iczyrr^ k tó ry  w yko 
na ł roczny p lan p ro du kcy jny  w  cią
gu 9 miesięcy.
F A B R Y K A  „M — 8“  W  G L IW IC A C H  

Zjednoczenie Przem ysłu Maszyn 
E lektrycznych F abryka  „M  — 8“  — 
G liw ice, produkująca m a te ria ły  izo
lacyjne potrzebne g łów n ie  p rzy  bu
dowie maszyn e lektrycznych i trans
form ato rów  w ykona ła  p ian  roczny 
b r w  tlm u i?  października. W ar
tość wykonanej p ro d u kc ji wynosi 
3.611 tys. z i przedwojennych.

F A B R Y K I K R A K O W S K IE  
Fabryka naczyń kuchennych w  

Bochni w v k o ra la  roczny plan pro
du kc ji już  5 października br. załoga 
fa b ry k i zobowiązała się do dalszego 
podniesienia wydajności pracy I 
wzmożenia produkc ji.

Już 30 września br. wykonała roe* 
ny plan p ro du kc ji załoga fa b ry k i

pe łn ił nadużycie i  hodow li zap rzesz, j
___  ̂ ^  _____  ̂ no. Być może, że po in form owano j

Przemian społecznych posuda znaczę j m nie blędn:e, A le  jeś li to prawda? 
nie pierwszoplanowe. A  !cż.al w g iu .  j Ze s to łów ki korzysta k i i a  t„-ślący 
«ach. Dziś Szczecin, Zagłębie, Łódź i j  osób. O b ie rk i i  pom yję mogą zapew. 
zapadła wioska białostocka, czy m a. j n ić sto łow n ikom  pergądnie omaszczc. 
zurska obsługiwane są przez naste, i ny, smaczny obiad... 
polskie koleje. P A F A W A G  daje im
wagony. Trzydzieści dziennie. To s:ła. 
A  z początku, w  pam iętnym  roku 13*»*’ , 
produkow ał zaledwie jeden wagon
miesięcznie...

PAFA W A G , to dzieło polsk: j  k la - 
sy robotniczej, polskich przodował, 
ków  pracy, polskich inżynierów  i te
chn ików . P A F A W A G  to przede wszy 
s tk im  w ys iłek  tysięcy metalowców, 
k tó rzy  z różnych stron świata ścią. 
Snęli do W rocław ia. Są tam roboc.a. 
rzQ warszawscy, reem igranci z i  ran . 
c ji i  zdem obilizowani żołnierze- Po- 
ci^gnęła ich do W rocław ia n:e chęć 
zysku czy cząber: stanęli na zew łiś*!- 
du» stanęli na zew P a rtii do twórcze.:
Pracy nad zagospodarowaniem .Zcm
Odzyskanych, do w yku w an ia  potęgi 
przem ysłowej P o lsk i Ludowej. M aja 

czym pochwalić, m ają z czeg° hyc 
dum ni. A  m y w raz z n im i dum ni ie_ 
sieśmy z P A FA W A G U . A le  właśnie 
dlatego pragnęliśm y, aby tam ty ła  
w szystkim  ja k  na jlep ie j, aby fa b ry 
ka ta mogła służyć za wzór.

W P A F A W A G U  zaś nie  wszystko 
jeszcze jest tak, ja k  być powinno. 
Niech m i w ięc wolno będzie — czło
w iekow i postronnemu wypowiedzieć 
k ilk a  uwag.

Będę m ów ić o rzeczach, k tó re  p0 
p ra w ić  jest ła tw o , k tó re  in teresu ją 
szeroki ogół j  k tó re  — obawiam  się 
—1 szwankują nie w  jednym  ty ik 0 
P A FA W A G U .

X
Zwiedzam fabrykę w  towarzystw ie

D Z IE C I CHCĄ' Z A B A W E K

’ Na zakończenie zwiedzam żłóbek. 
M ieści się w  c iaśn iu tk ich  trzech po. 
koikach. Podobno nie ma więcej. 
W rocław  jest zniszczony. A le  czy na., 
prawdę P A F A W A G U  n :e stać na 
większe pomieszczenie? „Dzieci m a. 
m y 52" — in fo rm u je  k ie row n iczka  — 
oddany dzieciom, serdeczny człowiek, 
b. w ięźn iarka Oświęcim ia. —- Więcej 
przy jąć n ie  mogą, w idz ic ie  ja k  era. 
sno. a  zgłaszało się o w ie le  więcej.

Dzieci są dobrze odżywiane, czyste. 
A le  są ja k b y  smutne. „Z abaw ki m a. 
•cis?“  __ pytam  — w iedziona in s tyn 
ktem . K ie row n iczka  jest wyraźnie za 
kłopotana. B y ły  w  zeszłym reku, ze. 
psu ły się... Rozglądam się., A n i jednej 
doniczki z kw ia ta m i n ie  ma ,w  żłób. 
ku ! . „Pow iedziano m i, że to przsśąa 
bu rżuazy jny" — m ów i nieśm iało k ie 
rowniczka.

G ospodarka 2 i e m  O d z y s k a n y c h
obliczu nowych z a d a

obszarowych w icem in . Dubie l pow ie
dział:

„D ążym y do podniesienia »¡.moż
ności wsi po lsk ie j n ie  prze* tw orze
nie w ars tw  up rzyw ile jow a nych  bo
gaczy w ie jsk ich, żeru jących na bied-

w
P rze m a w ia jąc  w  dniu 18 bm. na od

praw ie fachow ców  rolnych i  osadni
czych we W ro c ła w iu  wiceminister 
Ziem  O dzyskanych Józe f D U B IE L  
przedstaw i! ca łokszta łt gospodarki roi 
ne j tych Ziem  na tle  nowych zadań, 
ja k ie  sic F i w  na jb liższe j przyszłości 
przed 'ogólnopolską gospodarką naro
dową,

Przechodząc do om ów ien ia  sy tua c ji 
w  osadnictw ie ro ln y m  na Z iem iach 
Odzyskanych, w icem in is te r D ubie l po
wiedział, iż  obszar u ży tkó w  ro ln ych  - -----------  . - --------- -
na tych terenach w yn os i obecnie j dyw idua lnych gospodarstwach cn.cp 
6 240 tys. ha, z czego na m a ją tk i pań- j sJiteh.
stwowe i  różnych in s ty tu c ji społecz- W icem inister Z ,em  OcteysK*nyeb w> 
nych przypada ok. 1.620 tys. ha. na j stępuje p rz e c iw *«  probom  .£dm ,n .- 
spółdzielnie pa rce lacy jno  -  osadnicze stracyjnego lik w id o w a n ia  g 
i  g rupy ' ‘ ' ........■'*•■•**

przed adm in is trac ją  na Z iem iach Od- . 
zyskanych, w icem in is ter D ub ie l po
w iedzia ł:

„M a m y  dśdsiaj na Z iem iach O dzy
skanych 3 m ilio n y  w ie js k ie j ludności. 

3itivi>i m ______  , Nasza s tru k tu ra  agrarna i konkre tne
nym i  średnim chłopie, ale przez j potrzeby zagospodarow ana Z.em C i  
szeroka pomoc państw* dla te j k ia - j zyskanych wymagają d o s i^ c n .a  .na
sr Przez bronienie jej przed wyży- wieś na tych terenach dalssych uz.e- 
skiem ze »trony bogacza wiejskiego“- s i t k ó w  rodz in  cn.cpsk.cn. 
W icem in is ter D ub ie l s tw ie rdz ił da- A k c l*  p rz e s ie d le ń « , »to. wiec

le j, że należy kon tynuow ać akcie 
uwłaszczeniową i  regu lacy jną  na in-

a rm a tu r w Łagiew nikach pod K ra 
kowem.

W  B IA Ł E J
Przedterm inowo w ykona ła  roczny 

plan p ro du kc ji na jw iększa w  Polsce 
fa b ryka  pędzli i  szczotek i  fab ry - 
lia w yrobów  metalowych. Częściowo 
zdewąstowana fab ryka  ni&szyn i od
lewnia, dzięki in tensyw nej p racy 
całe j za?ogri i przedterm inow em u 
uruchom ieniu przez robo tn ików  urz^ 
dzeń. zniszczonych w  czasie wo jny* 
w ykona ła  plan roczny w  155 proc. 
dt> 1 pa idz iem ilca  br.

------ o------

Z w i ą z k o w c y -
p e p e r o w c y

ob rad u ją  w  B ia łym stoku
W B ia łym stoku  odbyła się narada 

ak tyw u  związkowego PPR. poświę
cona om ów ieniu działalności zw iąz
ków  zawodowych w  w ojew ództw ie 
b ia łostockim . Prace O K ZZ  oraz po
szczególnych zw iązków  scharaktery
zował poseł K ub iak , zarzucając, tz 
zw iązk i zawodowe nie ob ję ły  jeszcze 
wszystkich pracow ników , za trudn io
nych w p ryw a tnych  zakładach prze
m ysłow ych i w  warsztatach rzem ieśl 
niczych. Z  tego powodu w ie lka  licz 
ba rob o tn ików  jest w yzyskiw ana 
przez pracodawców. W niedostatecz
n y ' sposób rów nież spopularyzowano 
akcję wczasów, z k tó rych  nadal ko
rzysta ją  w  większości pracow nicy u -  
m vs iow i.

Owocnie natom iast pracow ał W y- 
d z 's l ku ltu ra lno -o św ia tow y  O K Z Z  w  
B ia łym stoku . Zorgan'zow al on przy 
z«Wadach pracy £9 św ie tlic . 23 b - 

j b lio tek i. 21 różnych kursów  ośw iato
wych. , , ,,

Po referacie p c ^ a  ICubiaka o c -'v - 
la  się dvskusja. A k tyw iśc i terenow i 
zw iązków  zawodowych s tw  erdzui 
m in. konieczność przeszkolenia po
litycznego szerokich mas zw iązko
w ych w  duchu m arks'zm u-lenin izrnu
i  zw róc ili uwagę na zbyt małą ak tyw  
ność w  w o j. b ia łostockim  Zw iązku 
Nauczycie lstwa Polskiego w  ruchu
związkowym.

------ o------
A kc ja  przesiedleńcza 

przed nam i w dalszym ciągu, jako
poważne zadanie; będziemy ją pro- .
wadzić, przesiedlając robotników 1 E l e w a t o r y  p r Z e p C t l ł l O l ł e

r*rvł rł ć* i 7 n ł i

pa rce lacy jna  na jęto ok. 375 j wie jskiego", k tó re  m ogłoby w yrzą- 
- ~ i tm cnr.i'lflrrs tlu-

drugi:e8o sekretarza organizacji par_o- t»“  * * j  ■
ij 'jn e j P A FA W A G U - W sto la rn i za. 
1-rzym u ję 's;Ę przy 0;brzym ie j skrzyni, 
it ype łn ionej drew n ianym i kó łkam i i 
deszezułkami. „Co to?‘‘ — Pyiam- 

To odpadki. Idą  do pieca. Dziennie 
Ok°ło 300 kó łek, pocznie —  60.000. 
^eszczułek bodajże więcej. A  drze. 
w° jest bukowe. Kółka wprost w o la . 
•ii o to, że chcą być kó łka™  u 
no&i, u samochodu, u 'tram w a ju  — 
Zabawek którymi bawiłoby s'<? robot 
n *cze dziecko. A le  idą do p ieC3 Cze. 
mu?

X
Nie w iem  k to  odpow iada za ten 

stan -rzeczy: Rada Eałoguwa, D yre ii. 
,c ja . Zw iązek Zawodowy czy organ i
zacja pa rty jna?  N ie chcę nikogo
kry tykow ać.

A le  chcę, by k w it ły  tu  k w ia ty  i  roz
k w ita ły  uśm iecham i buzie naszych 
dzieci, by dziecko robotnicze m ia ło 
wszystko, to co mu dać możemy.

A le  chcę, by dbano o robotnika, o 
przodownika pracy, o chłopca ze szko 
ły  rzem ieślniczej, by b y li oni otoczę, 
n i opieką i  odczuwali ją  na każdym 
kroku.

A le chcę, by nie m arnował się ar.: 
jeden zrzynek, by nie szed1 na m ar. 
ne ani jeden kawałeczek m etalu, czy 
drzewa. Bo to przecież nn5,26’ w spó,. 
ne, gromadzkie, socja łis tyczne;

tys. ha, reazta zaś, to znaczy ok. 4.200 
tys. ha przypada na gospodarstwa in 
dyw idualne.

W teku  akc ji osiedleńczej pow sta ły  
na Ziem iach O dzyskanych 103 spó ł
dzieln ie parce lacy jno .  osadnicze, o

dzić poważną szkodę gospodarce na
rodow ej, w ysuną ł postu la t, ogranicze
n ia  bogaczy w ie jsk ich , ograniczeni a 
w ie lkości gospodarstw /do obow iązu ją
cych norm  obszarowych przez odbie
ranie im  pon iem ieckich  m aszyn rolni-

parce lacy jno .  osadnicze, o j -  przewyższających potrzeby da-
łącznym obszarze 31-735 ha. W spoi- , «  gospodarstwa, ścisłe dcp:Jr.owar 
dzieiniach zorganizow anych b y ło  2.247 , pf ac„ nia pr2ez niego w5zelk ich
rodzin. j ^w :adczeń, przede w szys tk im  podatku

G rupy parceląćyjne. niezorganiziowa ,  ̂ f 0 R, usunięcie od „rządcon ia" r.a 
ne spółdzielczo, dysponow ały 1.829 j zam knięcie dostępu do tych
obie,ktami, o .obda rzę  u ż y tk ó w .io !n y c łi;] toe<jy t<3W fetóre przeznaczone dla 
344 tyś. ha. Z te i fo rm y  osadnictwa ko '■. . .a ---- - A W ia

Chciałabym —  ja 
ków  P A F A W A G U  -  
wiedź:

rzysta ło  20.200 rodzin.
Łącznie zatem  spółdzie ln ie parcela

cy jno  - osadnicze i g ru py  pa rce lacy j- 
ne obe jm ow a ły  obszar 375 tys. ha. 
W stosunku do tych spó łdz ie ln i p o 
pe łn iono szereg błędów. N a leży w o 
bec n ich  stosować słuszną p o lity k ę  
k re d y tó w  i  podatków.

Przechodząc cło ana lizy  in d y w id u a l
nej gospodarki ro lne j, w icem in is te r 
Z iem  O dzyskanych poddał surow ej 
k ry tyce  „kum o te rsk ie “  stosunki, jak ie  
panow ały na niższych szczeblach ad
m in is tra c ji w ie js k ie j p rzy przeprow a
dzaniu a k c ji uw łaszczeniowej, co 
o tw o rzy ło  w ro ta  panoszeniu się boga
czy w ie jsk ich .

M o tyw u ją c  konieczność sumiennego
przestrzegania obow iązujących norm

biednego i średnioro lnego chłopa
Mówcli zają ł się obszernie zagadnie

niem  pomocy państwa dla osadników 
ro lnych, które  idz ie  k iike m a  kanałam i,
2j na k tó rą  w  ro k u  1947 i  1543 prze
znaczono w  ram ach p lanu  ir.w estycy j 
nego M in is te rs tw a  Z iem  Odzyskanych 
5.173 mril. zł. V7 p ra k tyce  k re d y ty  te 
nie zawsze t ra f ia ły  do biednego chło
pa, dla którego b y ły  nieodzownym  
w arunkiem  zagospodarowania się na 
Ziem iach Odzyskanych.

Również i  p rzy  i  M ąw owadianui i» -  . 
wentarza żywego, nas tąp iły  b łędy i 
■wypaczenia na sku tek b raku  dosta
tecznie ciz-ijnej k o n tro li,  co wzmac
n ia ło  n ie je d n o kro tn i«  bogacza w ie j
skiego zamiast pomóc biednemu i śred 
niem u chłopu.

Reasumując zadania, jak ie  stoją

ro ln ych  do m a ją tków  spó łdz ie ln i i 
g rup parce lacy jno - osadniczych, 
k tó re  w ykazu ją  jeszcze poważną 
chłonność osiedleńczą. Będziem y 
także w  dalszym  ciągu cbsadz&ć 
gospodarstwa indyw idua lne, stosu
jąc w  szerokim  zakresie dokw a te ro - 
w yw an ie  do is tn ie jących  zabudowań 
m ieszkalnych i gospodarczych, n trzy  
m am y nadal akcje pomocy dla  osad 
n ik ó w  in d yw idu a ln ych  w  postaci 
k redy tów  pa rem ont oraz przez przy 
dz ia ły  inw entarza żywego.
Trzeba um oż liw ić  przesiedlenie się 

na Z iem ie Odzyskane biednem u i  śred 
n io ro lnem u chłopu. B iedny i średnio
ro ln y  chłop P o lsk i C en tra lne j musi 
m ieć już  w  chWIH przesiedlenia się 
pewność, iż o trzym a konkre tną pomoc 
w  określonej wysokości, m usi pomcc 
tę spraw n ie i szybko otrzym ać.

Realizując ten postu la t urucho
m iliśm y  na czw arty  k w a rta ł 1948 r. 
pierwsze k re d y ty  na pomoc dla  o"ad 
n ików , k tó re  będą rozdzielone po
między tych  b iednych i ś redn io ro l
nych chłopów  na ziem iach de nnych

m lysiy przep racow ane
Pom yślne zb io ry  na Pomorzu Za

chodnim  spraw iły , że wszystkie waż
niejsze e lew a to ry  i  m agazyny prze
pełn ione są ziarnem.

Państwowe Zak łady Zbożowe w  
w ie lk im  pośpiechu rem o n tu ją  dalsze 
ob iekty, w  k tó rych  będzie można m a
gazynować zboże. Jeden z w iększych 
elew atorów  zna jdu je  się w  Choszcznie; 
może on pomieścić 7 tysięcy ten z ia r
na. Szczecinek ma e lew ator na 3 ty 
siące ten. W ałcz również- na 3 tysiące 
ton, S targard  na 2.500 ton. W przysz
łym  m iesiącu e lew a to ry  te będą już  
gotowe do użytku . Również e lew ator 
szczeciński na 20 tys ięcy ton zostanie 
w yrem ontow any.

W rzystk ie  m łyn y  województwa szcze 
emskiego zajęte są przem iałem  z ia r
na; m iesięcznie m iele się oko ło  10 ty 
sięcy ten z:arna, p rzy czym część idzie 
r.a p o k ryc ie  m iejscowego zapotrzebo
wania, a cko io  1.500 ton eksportu je  s-'ę 
do w o jew ództw a łódzkk-go, o lsztyń
skiego i białostockiego. Pomorze Za-

k tó rzy  zeboWiążą się do osiedlenia I chodnie posiada ju ż  pewne nadw yż- 
na Z iem iach  Odzyskanych w ckre - i k i żvwr>ości i  może orzy iść  z nomoca 
ś lor.ym  te rm in ie “ .

k i żywności i może przy jść  z pomocą 
innym  częściom k ra ju . V

B r a t e r s k a  pomoc
R ad zieck a  ek ipa  w y î o w i ï a  d o k  p ły w a ją c y

Radziecka ekipa aw ary jno  - ra tow 
nicza podniosła dla stoczni gdańskiej

dzieci robotni „
usłyszeć odpo.

czemu dziecku robotn ika  
■PAFAWAGU nie możemy dać taniej
zabawki?

TROCINY NIE MUSZĄ ISC 
W OGIEŃ

dalej. W kotłowni dwóch robot 
ników dźwiga ciężkie szufle. Na szut 
lach trociny. Trociny mieszają z w ę . 
glem. Wrzucają je do pieca. „M8,T"  
ich tyle!" — objaśnia mój przewód. 
n&- Rzecz jasna, że jest icb dużo. Bo' 
Przecież wagon, to — obok metalu —
órzewo. Ale czy trocin, rzeczywiście, 
do niczego- zużyć nie można? Is tn ie , 

ponoć metody robienia z trocin 
pilśniowych dla uszczelniani3 - 

°c'eplania mieszkań... A  teraz prze, 
c*ê  szczególny kładzie się nacisk na 
rerdont domów robotniczych— Nie 
•>6stem fachowcem. Ale wydaje mi 

że trociny na P A F A W A G U  nie
l3Uszą iść w ogień.

BUR SA N IE  DAJE 
W S ZYSTKIEG O

^odchodzę do chłopców ze szkoły 
rzeniieślniczej. Majstrują przy tokar. 
ce- Są pełni życia, odpowiadają z wer 

z młodzieńczymi przcśmiechami 
^-eszkają w bursie przy fabryce. U. 
C2Ą się. Dwa dni w tygodniu spędza. 

W fabryce. Otrzymują stypendium

CO TO ZA  S P Ó ŁD ZIE LN IA ?
U  nos w  Ś w idn iku  Dużym  jest

spółdzielnia; Samopomocy Chłop
skie j. A le pożal się B °2C> co ł °  
spółdzielnia! p Q innych w ioskach a i  
m ilo : Sa nawozy sztuczne, są I' - u:;., 
są m łyny, zboże skupnją, a u nas 
nic. No, bo iio co im  zwozić nawozy 
sztuczne, czy p ług i, nie lep ie j p rzy
wieźć parę li t ró w  wódki? M a się 
rozumieć, że to lże j i  w ięcej na tym  
sie zarabia. A  nam z tego ja k i po- : 
żytek? i*0 co gospodarzowi by ło  j 
wieźć zboże 10 km  do Lub lina , k ie 
dy mógłby w  sw oje j spółdzie ln i 
sprzedać, po e0 by ło  ję c'uac 10 km  
po nawozy sztuczne, W«dy m ógłby 
je  w  swoje j spółdzielni kup ie . A,e 
k ie row n ic tw o  te j naszej spółdzie ln i 
śpi , n ic  zależy mu, żeby chłopu po-
móc. .

Byłem  niedawno w  Lub lin ie . \v  za 
jeździe pełno fu rm anek ze zbozem. 
Pytam  gospodarza jednego o co cho
dzi, a on m i m ów i, że chce sprzedać 
po 1.500 7.1 za m etr, ale n ik t mu J lc 
nie chce dać, a jeden ta k i g ruby

■deiehti ic Św idniku B uh fin . Nie brak 
po. »pátdíieliñaeh m ercbóic, t r a k tu j -  
ci/rdt te placótc£-i. jf tk  pnficatnu skle
pik, w k ló rifm  handluje, e if. tówmamit 
pre-i/nosiącymi najwięcej sitaku. C ierpi

na tym bûidn» i  irecbU d d o p .*V  V7ri»' j '.m - id  mmc proce m ie jsco m **  ;
wo spekulant. W  ¿triąskn^s oospsxsa- ¡ eceJc i  dokładnie sobie w itjasm i. kto  j 
niem srerepóir, spohlsicicsttch oé ictf* ¡ działa w interesie pracującego chłopa. | 
r  » vs u♦ k om b not- o rów i  ssiïi oow v  j kto m u a z /.; o dz i.
ków —  chłop i - ftpó ld :lèicu p0d '^tú  j

Zwycięzcy x PZPB Nr 3
w  X  etapie w spó łzaw od n ictw a pracy

W dziesią tym  etapie w/spółzawod-1 
nictWa indyw idua lnego w^śród tk a 
czek pracujących na 6-ciu krosnach, 
w  tk a ln i PZPB N r 3. pierwsze m ie j
sca zaję ły:

A leksandra S tefan iak (167 proc.), 
i  Leokadia W ejm an (170,5 proc.) 
oraz Józefa Starzyńska (159,2 proc.) 
o trzym a ły  one trzy  pierwsze na
grody; trzy  nagrody drogie Pr *y_ 
znano: Franciszce Korwaokiej (15S 
proc.), M a r li Pachulskie j (157,5 
p ro c ) i  M a r ii B rzezińskie j (149,5 
proc.).

_____  . W śród tkaczek, pracujących na
to n iby  teraz zboże będzie tan ie .z czterech krosnach rozdzielono 4 kom 
powodu dużego urodzaju. A  ja  na p jej y nagród. PierWsze nagrody o lrzy  
to; „bó jc ie  się Boga, gazet nie czyta- ma|y; 
d e , czy co? To n ic  wiecie, ze w  spół 
dzielm aeh teraz po 2.559 z i za 100 
kg płacą?" Poskrobai się po !

chciał zapłacić po 1.000 zł, bo i

m ów i: „E . gilz ie ja  tam spółdzielni 
będę szuka! po mieście. B o lę  tan ie j 
sprzedać i nie łaz ić“ .

W  ten sposób przez zią gospodarkę 
spółdzielnie dopuszczają do tego, ze 
się spekulanci n iszą praca tuczą.

t  J. Grzeszcz
Sodaimy, że kst oh. Grzcszc.za\<»i-n-

teresuje nie ty lko kierownictwo spół-

Bron ls ław a Deka (184,5 proc.) 
Leokadia Bogacz (186,5 proc ), Hen 
ryka  M am ro t (186,5 proc.), oraz Ire  
na Gruszczyńska (160,4 proc.).

Tkaczom, pracu jącym  na dwóch 
krosnach szerokich. przyznano 2 
kcm o le ty  nagród. Pierwsze miejsca
zaję li:

Genowefa K m in  (195 5 p roc), i 
S tanisław  Z ió łkow sk i (157 proc.).

We w spó łzaw odn ictw ie  na trzech 
krosnach pierwszą nagrodę zdobyła i

Stanisława Rcs ak.
Wśród tkaczek, pracujących na 2 

krosnach ko lorow ych, pierwsze m ie j
sca zajęły:

Józefa Szewczyk (185 proc.) i Ste 
fania Rudnicka <180,5 proc), d rug ie  
,j trzecie nagrody otrzym ały: M aria  
Potocka (175 proc ), i M aria F ia ł 
kowska (171 proc.) oraz Józefa 
Miksa (162,5 p ro c ) i  M aria  W ie
czorek (163 proc.). Na krosnach 
„ \ c r d o l“  Ą w yrób K ołder) nagro
dzeni zostali*. Stanisław* P iestrzyń
ski, Józef Fcraa lezyk i Tadeusz No 
w e k i.

Spośród m a js trów  tkackich, którzy 
ofiarną pracą podnieśli poziom lacho 
w y tkaczy, nagrody o trzym ali:

■MASZYNY R O LN IC ZE 
N ISZCZEJĄ

K oło  P o lsk ie j P a r t ii Robotniczej j 
przy Fabryce Obrabiarek i Narzędzi | 
„W a rk a “  a larm uje, że na terenie : 
G m inne j Spu! dzieln i Samopomocy 
C h łopskie j n  szczeją nowe ma
szyny rolnicze. M locarnie, k ie ra- ; 
ty , sprężynowce stoją od trzech nue- 1 
sięcy pod o d b y ty m  niebem.

Prosim y o podanie powyższego do j 
wiadom ości odpow iednich w ładz z j 
prośbą o in terwencję.

Podpisany sekretarz ko la  PPR 
P r osim ii Ztrrzod Główwif Centra li 

Hokn-cze i Spółdzielni Samopomocą 
Chłopskiej o przeprowadźcie kontroli 
i zakomunikowanie nam je j tcynikdic.
S iadem  naszych a r ty k u łó w

DO BRANE TOW ARZYSTW O  
DAW NO SIEDZI...

W zw iązku z a rtyku łe m  pt. „D o 
brane towarzystw o z pow ia tu brzes
kiego. o  dwóch wójtach ł  jednym  
sekretarzu", zamieszczonym w  num e
rze 245 naszego pisma — Prezyd ium  
Dolnośląskiej W oj. Rady Naród, żako 
m uaikow ało nam, że jeszcze przed u- 
kaząniem się tego a rty k u łu  w ó jt gm i
ny Kościerzynę został usunięty ze 

M icha ł Sobczyk (119,9 proc.), M a- j swego stanow iska; to samo dotyczy 
rian  Tos ik  (132 proc.) i H enryk K u - | .-sekretarza gm iny K arłow ice — Koc- 
lh i&ki (119 8 proc.). FeFks Jaskie- | ulefgo, przeciw ko, k tórem u organa .M O 
w ic* (114,6 proc ), Wacław N iedba 

(131

zatopiony w ra k  doku pływającego. 
Prace p rzy  podnoszeniu w ra ku  trwa_ 
ły  około 5 miesięcy. Praca by ła  cięż
ka. Najw iększe trudności nastręcza
ło załatanie pod wodą dz iu r po eks
p loz ji m ateria łów  wybuchowych, spo 
wodowanej przez Niemców.

Radziecka ekipa a w a ry jn o -ra to w - 
nicza wydobyła rów nież dla stoczni 
gdańskiej zatopiony ępdnośnik. P ra 
ce trw a ły  około 7 riiiesięcy. P rzeho
lowanie podnośnika do doku odby
wało się pod wodą. .

Dzięki ekipie radzieckiej,- dokona_ 
ne zostały prace, k tó rych  stocznia 
sama nie była w  stanie przeprow a
dzić. Stocznia wzbogaciła się o dw a 
kap ita lne  urządzenia, mające ko lo 
salne znaczenie dla sprawności i w y 
dajności pracy stoczni.

C z a s  s i ę  z a j ą ć  
m orgam i fa b ry k a n tó w
W okresie poprzedzającym uchwały 

P lenum  lipcowego i sierpniowego w 
spraw ie p o lity k i w ie jsk ie j, można b y 
ło często obserwować paradoksalne sy 
tuacje tego rodzaju, że ludzie, k tó rzy  
przed wojną nie posiadali żadnych 
nieruchomości, po re fo rm ie  ro ln e j sta
w a li się n i stąd n i zowąd... n iem a l 
obszarnikam i. Tak b jłjłp  rn. in . w  R a
domsku, gdzie dw a j na jbogatsi ludzie  
tej m iejscowości P io tr i  L u d w ik  H o f
manowie, w łaścicie le dobrze prospe
rującej fa b ry k i o trzym a li prawem  ka 
duka; 5 hektarów* ziemi.

Jest to jeszcze jeden w yczyn by łe
go komisarza ziemskiego z Radomska 
p. Orczykowsk-lego, k tó ry  po re form ie  
ro lne j podz ie lił ziem ię m iędzy fa b ry 
kantów . rzeź.nłków i crcranlctńui

\



CfcOSLUDU N r  290

Z notatnika W arszawy

O  „prezentach“ 

za  spełnienie o b o w ią zk u
Towarzyszka I .  P. pracująca w  

oddziale samochodowym „M otozby
tu 1' opisuje nam następujący w y 
padek. Z g łos ił się m ianow ic ie  do 
n ie j przedstaw ic ie l jedne j poważ
ne j i  ogólnie szanowanej f irm y  po 
odbiór samochodu. Ponieważ te j 
m a rk i samochodu nie  by ło  to  w.
I.  P. ośw iadczyła in te resantow i, że 
gdy ty lk o  żądany samochód nade j
dzie, zaw iadom i jego względnie 
firm ę.

U p łyn ą ł psw ien okres czasu, sa
mochód p ray szedł, zaw iadom ienie 
zostało wysiane. Zda je  się, że nie 
ma w  tym  n ic  dziwnego, an i godne 
go specja lne j uwagi. Po prostu u* 
rzędniczka spe łn iła  sw ój obowiązek 
służbowy. Po paru  jednak  dniach 
z ja w ia  się w e w spom nianym  urzę
dzie ów  in teresant z o lb rzym ią  to r  
bą cuk ie rków , oświadczając, że to 
„nagroda za sum ienne spełn ienie 
obow iązku", „dow ód wdzięczności“ , 
„dowód osobistej sym pa tii“  itd . itd .

Tow . I.  P., pozostawione u n ie j 
na b iu rk u  cuk ie rk i, przesłała dó ko 
m ite tu  pa rty jnego  z oświadczeniem, 
że nie  potrzebu je i  n ie  chce p rz y j 
mować od in teresantów  żadnych do 
wodów  .wdzięczności" an i prezen
tów . B y ło  to jedyne słuszne w y j
ście z te j dość p rz y k re j sy tuac ji 
ale nie o tym  m am y zam iar m ów ić.

Rozmaitego rodza ju  „p re zen ty “  
droższe lu b  tańsze, o fia row yw ane 
w  te j lu b  in n e j fo rm ie  urzędn ikom  
weszły ju ż  u nas, pow iedzm y de li
ka tn ie  w  „paskudny" zwyczaj. Po 
p ie iw sze to  n ie  ty lk o  dem ora lizu je 
urzędn ików , ale i  w  na jw yższym  
stopniu poniża ich  godność osobi
stą, Ostatecznie czas byłoby zrozu
mieć. że u rzę dn ik  je s t ta k im  sa
m ym  pracow nik iem  ja k  każdy in ny  
ł  że n ie  trzeba gę przekupywać lub  
specjalnie „nagradzać" za spełn ie
nie obow iązków służbowych.

N ie  wchodzim y już  w  to  skąd 
biorą się pieniądze na tego rodzaju 
prezenty. Czy w  ten  sposób / w yko
rzystywane są tzw . .fundusze dyspo 
zycyjne“  czy też in teresanci płacą 
z „w łasne j kieszeni“ . T ak czy tak  
należy tego rodzaju „zw ycza jom " 
pcłożyć kres. I  każdy urzędn ik, 
o fia row any sobie prezent, bez 
względu na to czy z a ła tw ił ju ż  spra 
wę, czy nie, pow in ien uważać za 
osobistą obrazę. Z. K .

P lenarna sesja Stołecznej R ad y N arodow e}

IAK WYKORZYSTUJE SIĘ KREDYTY
P R Z Y Z N A N E  P R Z E Z  R A D Ę  P A Ń S T W A

45-te j ko le jne j p lenarne j sesji S to- I na Powązkach (15 proc.) i  18.633 m. 
łecznej Rady Narodowej przew odni- kw . w  W arszaw ie-Południe (65 proc.) 
czyi tow. Sankowski. i Ż le jednak, że nie rozpoczęto jeszcze

Na wstępie do w iadom ości r a d - ; prac na Żoliborzu i  B ielanach. K o - 
nych został podany, fa k t  ustąp ien ia ; rzysta jąc z dobre j pogody, n ie  na le- 
ze stanow iska w iceprezydenta m ia - j ży z ty m  zwlekać, 
sta tow . Borysa Jaszczuka, k tó ry  j N iezbyt „różow o“  przedstaw ia się 
przechodzi na stanowisko w o jew ody j sprawa z włączeniem 16-tu w yzn a - 
śląsko-dąbrowskiego. Na m iejsce tow . i czonych nieruchom ości do sieci wo- 
Jaszczuka został m ianow any tow . Sta dociągow o-kanalizacyjne j. P rzygo to . 
n is law  Sroka, dotychczasowy prezy- wano ty lk o  kosztorysy (9 m ilio n ó w  
dent m. Poznania. N ow y w iceprezy- zł.}. W ydz ia ł Wodociągów i  K ana liza - 
dent W arszawy przystępuje do u rzę- j c ji j  poszczególne K om is je  Dzielraico- 
dowania ju ż  i  listopada. j we „n ie  po w in ny  zasypiać gruszek w

Budżet nadzw yczajny sto licy n a 1 popiele“  i  w ykorzystać k re d y ty  na 
r. 1948, zam ykał się kw o tą  3.314.296.000' ten cel do końca bież. roku. 
złotych. D z ięk i pożyczkom i  dotacjom  j' CO Z  T A R G Ó W K IE M ?
państw ow ym  uzyskano 450.389,000 Na G rochów ie dzięki m ob ilizac ji 
z ło tych budżetu dodatkowego, k tó ry  m ie jscowej ludności i  hu fców  „S łu ż - 
został przez p lenum  Rady za tw ie r- j by Polsce“ , budowa kry tego  kanału 
dzony. Zatw ierdzono także d o d a tko w y . odwadniającego zaawansowana jest 
budżet zw ycza jny w  sumie 285.000.000 p rzy  u l. Kordeckiego w  13 proc. i  
z łotych, na k tó ry  z łożyły się k re d y ty . Przy u l. Igańsk:ej w  17 proc. 
przyznane przez Radę Państwa. K a n a ł na Targów ku, jedna z w ię k -

B R A K  M A T E R IA ŁÓ W  szych in w es tyc ji (14 m ilio n ó w  zł)
. „s to i“  p ra w ie  w  miejscu. W ykonano

G łów nym  zagadnieniem, poruszo- tam  za!edw ie 0,5 proc (!) roboty. Ja- 
nym  r dysku tow anym  na plenum , ka je teg0 przyczyna? Fachowcy 
b y ło  sprawozdanie z dotychczasowe- ga m a te ria ł jest. skoro jednak dzien- 
go w yko rzystan ia  k red y tó w  Rady ie je  zaledwie ^  rob o tn ików
Państwa przyznanych na polepszę. z f irm v  dozorujacei bud kanału  
nie kom unalnych w a run ków  by tu  k ia  _  jasne jest> że rez; , ta t b ^  nada] 
sy robotnicze, r rezu lta tów  przepro- n ik}e D o tychczas bowiem  ty lk o  Liga
W łTa-Kn£?-r °^°+ ‘ t • ' K ob ie t pomagała w  wolne niedzieleN a,bardzie, is to tną sprawą jest r e - , p rzy  ^ b o ta c h  ziemnych
m on t budynków  W AN -ow skich. W y- '________________ y ____
typowane 24 ob iekty  zostały pow ie
rzone 6-c iu  f irm o m  budow lanym  i 
te p rzys tąp iły  ju ż  do rem ontu. In te n 
sywne robo ty  początkowe pozw o liły  
na w yko rzystan ie  50 proc. sum p rzy 
znanych, ostatn io jednak obserwuje

M ob ilizac ją  czynnika społecznego 
musi się zająć m iejscowa Rada, o r
ganizacje p a rty jn e  l  młodzieżowe. Od 
udzia łu w  pracach samych za in tere
sowanych, zależy dotrzym anie te rm i
nów, oszczędności kredytow e, a co za 
tym  idzie —  w ykonan ie  in w e s tyc ji 
dodatkowych, (ar.)

-----o-----

A K A D E M I A
z o k a z ji 31 roczn icy

REWOL UCJ I  P A Ź D Z I E R N I K O W E J
Z okaz ji 31 rocznicy R ew olucji 

P aździernikowej Zarząd K o la  To 
w arzystw a P rzy jaźn i Polsko - 
Radzieckiej p rzy M in is te rs tw ie  
Ziem Odzyskanych urządza w  SO 
ROTĘ, D N IA  23 P A Ź D Z IE R N I
K A  1948 R. O GODZ. 14 w  sali 
kon ferency jne j M in is te rs tw a  Le 
śnictwa p rzy u l. W aw elsk ie j 52-54, 
UR O C ZYSTĄ A K A D E M IĘ , na 
którą złożą się: ^

Referat cko!icznośc;ow y i  p ro 
dukcje  w okalno- recyta to rsk ie  ® 
udzia łem  Antoniego G ołębiowskie
go, a rt. op „ Romana Ładysza, K a  
ro lin y  Lub ieńsk ie j, a rt. tea trów  
stołecznych oraz chóru „H a rfa “  
pod d y re kc ją  pro f. W acława Lach 
mana.

R efe ra t ż łobków  przy  Opiece Spo- 
się zwolnien ie tempa prac. T łum a - > łecznej Zarządu M ie jsk iego o trzym u-

' je . sześć w zorow ych ż łobków  na 500 
m iejsc. Są one rozmieszczone przeważ 
nie  w  robotniczych dzieln icach W ar
szawy: M okotów  — B e lg ijska  4, B ie 
lany  — Babicka 7, Czerniaków — 
Czerniakowska 131, W d a  —  Leszrio 
136, Praga — Podskarb ińska 6, Ż o li- 
bórz —  Pogonowskiego 22, Śródm ieś
cie — Nowogrodzką 75 i Górnośląską 
22.

Ż łobek p rzy jm u je  dzieci od godz. 
7 do 17. N a jm łodsi obyw ate le  m iasta

500 miejsc w żłobkach
d la  na jm łodszych o b yw a te li W a rs z a w y

czy się to chw ilo w ym  brak iem  pod
stawowych m ateria łów  budowlanych, 
ja k  deski, papa, lep ik  i  blacha. T ru d 
ności te usunie się w  najb liższych 
dniach. Poszczególne Dzieln icowe Ra
dy Narodowe powin.ąv zainteresować 
się b liże j tym  zagadnieniem, dzięki 
czemu un ikn iem y niepotrzebnych 
przerw .

ZO M  N IE  PRÓŻNUJE
Znacznie lep ie j spisał się ZOM, 

któ rem u powierzono .oczyszczenie w y 
typowanych u lic  i  nieruchomości na 
peryfe riach m iasta. Na Pradze prze
prowadzono 60 proc. wyznaczonych 
prac, oczyszczono 57.700 m  kw . na
w ie rzchn i w  północnych dzielnicach 
W arszawy (16 proc.), 5.700 m. kw . —

c NOWINY TYGODNIA
%  (jJ 'a /fY c c u o y  -  'Z a o h & o L

N A J L E P IE J  S P IS U JE  S IĘ  W Y D Z IA Ł  
D R Ó G  I  M O S TÓ W

* W e w s z y s tk ic h  d z ie ln ic a c h  W a rsza w y  
rozpoczę to  p race  w  z w ią z k u  z p rz y z n a n y 
m i k re d y ta m i p rz e z  Radę P a ń s tw a . D o 
te j p o ry  n a jle p ie j s ię  sp isa ł W y d z ia ł 
D ró g  i  M o s tó w , k tó r y  w y k o n a ł ju ż  część 
p ra cy .

W  d z ie ln ic y  W arszaw a -  Zachód  z a p ro 
w adzono  c h o d n ik i,  lu b  je z d n ie  na trz e c h  
u lic a c h : O ża ro w s k ie j — 340 m  k w ., D łu 
gosza — 706 m  k w . i  T y s z k ie w ic z a  — 1-394 
m  k w . R ozpoczęto  ju ż  p ra c e  na u l.  M ły 
n a rs k ie j i  O p a cze w sk ie j. N a  s w o ją  k o 
le j cze ka ją  jeszcze u lic e : B em a, Ż y tn ia , 
G ib a lsk ie go , K a ro lk o w a , O s tro ro g a , R edu -

B I E D N I !

Zdawało by się,
|fi wszyscy pracow
nicy miejscy mają 
itwego opiekuna i 

racodaiwcę w oso- 
Zarządu Miej

skiego. Jak mylą 
ię wszyscy podob

nie myślący, n id ii przekonać jeden z 
protokółów pewnej komisji, w którym 
wyraźnie czytamy:

„Zarząd Miejski posiada obecnie je
den wóz i  obsługę dostosowaną do lar 
pania psów bezpańskich — są to pra- 
coumicy ZOM-u“ .

Biedni, bezpańscy pracownicy 
ZOM-u.

to w a , S k ie rn ie w ic k a , S y re n y , O bozowa, 
G ó rcze w ska , G o s tyń ska , D w o rs k a  i  Sw . 
K in g i.

Z O M  o czyśc i lu b  o d śm ie c i w  W a rsza w ie - 
Z a ch ó d  7 u l ic :  W a w e lską , T a rczyń ską , 
P ło c k ą , D z ia łd o w s k ą , M ły n a rs k ą , G ó rczew  
ską P rze m yską , N a to m ia s t na S ie w ie r 
s k ie j,  S p is k ie j,  S łu p e c k ie j, S ę k o c iń s k ic j 
oczyszczon ych  i  o d śm ie co nycb  będz ie  k i l 
k a  p o je d y n c z y c h  poses ji.

R ozpoczę to  ró w n ie ż  p race  p rz y  re m o n c ie  
d om ó w  m ie s z k a ln y c h . P rzeznaczono  tu  
do  o gó lnego  re m o n tu  b a ra k i p rz y  u l.  Z a 
w is z y  19 i  K s . Janusza, d o m y  p rz y  u l.  O - 
p a cze w sk ie j 33. T a rc z y ń s k ie j 8 i  p ły w a ln ię  
p rz y  u l.  W o ls k ie j 52.

W y d z ia ł W o d oc ią g ów  i  K a n a liz a c ji  n a to 
m ia s t d o łą c z y  do s iec i k a n a liz a c y jn e j d o 
m y  p rz y  u l.  D ługosza  21, 20, 27, 33, S z lcn- 
k ie ró w  30 i  T y s z k ie w ic z a  26, 28. 30 i  32.

W  ca łe j d z ie ln ic y  pon a d to  W y d z ia ł O- 
g ro d n ic z y  posadz i 590 d rz e w e k .

Z  P R A C  S. K . K . C.
S po łeczna K o m is ja  K o n t r o l i  Cen p rz y  

D z ie ln ic o w e j R żdz le  N a ro d o w e j W arsza
w a  - Z a ch ó d  p rz e p ro w a d z iła  w  trz e c im  
k w a r ta le  78 a k c i z  u d z ia łe m  829 k o n t ro le 
ró w  sp o łe czn ych . O gó łem  s k o n tro lo w a n o  
3.785 p u n k tó w  sp rzed a ży  ró ż n e j b ra n ż y , w 
o k re s ie  ty m  sporządzono  152 p ro to k ó ły  
i  w y s ła n o  d o  D e le g a tu ry  W a rs z a w s k ie j 
K o m is j i  S p e c ja ln e j 142 s p ra w y  do za
tw ie rd z e n ia .

P o n a d to  S. K . K . C. zo rga n izow a ła  lu 
s tra c ję  m ie js c o w y c h  b a za ró w  i  w  k a żd y  
d z ie ń  m ię s n y  k o n t ro lu je  sprzedaż t łu s z 
czów . (m )

razy dziennie posiłek, ca łkow ic ie  przy 
stosowany do ich potrzeb.

Podczas godzinnej p rze rw y m a tk i 
n iem ow lą t przychodzą do ż łobków  by 
ja  nakarm ić. N iestety w ie lu  p ry w a t
nych przedsiębiorców w b rew  ustawię 
gw arantu jące j, ka rm iące j matce 'go
dzinną nrzerwę, n ie  chce zwalniać 
pracownic. ■

Na wiosnę Zarząd M ie jsk i p ro je k 
tu je  w ybudow anie  nowoczesnego żłób 
ka na Ochocie. P lany arch itęk toriicż- 

, ne są już  sporządzone, a budowa uza- 
orzebyw ają pod fachową opieką pie- J leżniona jedyn ie  od otrzym ania k redy- 
lęgn iarek i  lekarza o trzym u jąc  trzy  I tów. (C)

B r a k  r o b o t n i k ó w
u tru d n ia  k id o w ę  osiedla na K o le

T E A T R Y  -  K IN A  -  R A D IO
T E A T R Y  « « U  w Warszawle R A D IO

T e a tr P O L S K I (K a ra s ia  2) Jest R e p re z e n ta c y jn y  C y rk  na flz . 20 p a ź d z ie rn ik a  b r.
godz. 19 „ W i l k i  i  o w ce “ . D in  -  D ona , G odz. 5.,« S ygna ,  c;!a, u

K L A S Y C Z N Y  (M oko toW - -  1 p o b u d k a  m łod z ieżo w a ,
ska 18) godz. 19 ..Seans". K I N A  5.15 S treszczen ie  w ia d . po r.

L E T N I (P o lna  26) o godz. Ą V T1C  'C h m ie ln a  33) 5 20 K o n c ' p o r - d!a ¿w iata
,9.15 „N ito u c h e " .  f i lm T p fo d . c z e s k ie j 'p i  .Na ^ ż e S w a c n  “ s T m

M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  *1) rzeczona z T u r k m e n i i -  po p o r 7¿9 i  ^  
o  godz. 19. k o m e d ia  f ra n -  czą te k  seansu: 13, 15, 17, P ° r ‘ 7'00 " la a - d z - PDr 
cuska „P o d ró ż  pana P e r- 21, d la  Z w . Z a w . o 19-ej. M u z . 'p o r. 8.55 A ud .
rich o n “  szko lna  d la  k la s  s ta rszych .

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j-  9.30 W szechnica
sk ieg o  20) o godz. 19 ,,F a ry  ”  
zeusze 1 g rzeszn ik  c z y li  Da ^  Z w  
ma z W in o g ro n e m “ .

R ad iow a.P A L L A D IU M  ~
(Zam oj- Swi^  się śmieje“ . Pocz.

seansów o godz. 13, 15, 17, 11.40 „K ra s u la  z c y r k u “  
Z a w . o  21. P0(l  G w ia z d a m i, o po w . d la

' ______k las  m ło d s z y c h . 12.04 W iad.
Y . M . C. A . -  W ys tę p  c v P° 1' ; ? N 1 r ,n a poł udn.  12.10 „ K r o n ik a  po- 

D o ry  K a lin ó w n y . K o n fe -  s ,Ia . 112> ’ ’H T ' 1 > R z ' , . nn l i t y c z n o  -  gosoodareza“ , 
ra n s je rk ę  p row a d ź ; S. Sn- fu s o w  o godz^ ^  • • > C zech o s łow a c ja . 12.30 K o n c .
je c k l.  P oczą tek  o godz. 19.19-0° 1 z w - “ w - 17'uu' d la  s zkó ł. 15.30 „P io s e n k i

S T Y L O W Y  (M a rsza łkó w - 'd z ie c ięce  i  w ie rs z e  ra d z ie c  
ska  112) .P rze czu c ie “ , p ro d . k ia “ , a ud . d la  d z ie c i w  

Pocz. seans, o w y k .  O lf i i Ł a d y . 15.50 M uz.
C O M O E D IA  (S zw edzka  2)

godz 19 ..P o w ró t“ .
.P L A C Ó W K A «  go- cze sk ie jT e a tr „P L A C Ó W K A  go* J 15 ¿g j  21; z w . le k k a  z p ły t .  16.00 D z. po-

dz ina  19 „K rw a w e  G o d y “  ¿ ¿ ' 15‘ Z p o łu d n . 18 35 „U lic z k a  k la -
n h w v  /P u ła w s k a  39\ , _ sz to rn a  , pow ie ść  ra d io w a .
O n a tn ie  ‘  p rz e d s ta w ie n ie  S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  3) 19.00 A u d . d la  w o js k a . 19 39 

P n rS a ilfe  o a h in e k "  z go- „Ś w ia t  s ię  ś m ie je “ . Pocz. K w a d ra n s  p io se n ek  w  w y k  
ś e m ^ m w y ^ f t f f e e f a  W ę- seansów  o  g. 12.30, i m  J a n in y  R o m a n ó w h y . - J «  
g rz y n a  W k r ó t? T  p re m ie ra  16.30, 20.30; zw . zaw . o 18.30 w s z e c h n ic a  R ad io w a . 29.00 
„D o m u  o tw a r te g o “ . T Ę C Z A  (Ż o lib ó rz  Suzina  D z. w le c z . 20.55 „ M ó w i W y

to 4) „N a u c z y c ie lk a  w ie js k a “ , s ta w a  Z ie m  O d z y s k a n y c h " . 
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W  p oez seansów  godz. 15, 17 21.00,, A u d . C ho p ino w ska  w  

5 K I Z y g n iu n to w s k a  8 co- ^ 21; zw . za w . 19- w y k .  R e g in y  S m e n d z ia n k i.
d z ie n n ie  re w ia  p t. 4 : 1 .  P o 21.40 „L ite w s k a  poezia  w a l-
czą tek  p rz e d s ta w ie ń  godz. A K T U A L N O Ś C I N r  I  k i “ , aud. poe tycka ' 2155
17.30 t 19.30 (M a rsza łko w ska  t l2 )  P ro - C ie k a w o s tk i l ite ra c k ie

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I g ra m  N r  47. pocz. seansu 22 taneczna
godz. 19 „S z e lm o s tw a  Sca- c o d z ie n n ie  o godz. U . o r k  T aneczne j ?P R pod

p iT e » lr  D z ie c i W a rsza w y A K T U A L N O Ś C I N r .  8 d y r -  J . C a jm e ra . 23.00 Ost.
w  nróhaeh B u  !w  S y re n ie . In ż y n ie rs k a  2) w ia d  23.10 M u z . taneczna(Y M C A ) -  W  p rób a ch  „B u  n(ecz' n n e  z p ły t .  23 39 l l v m „

d o w a li m o s t“
23.30 H y m n .

„Eksperiim enta lne1“  osiedle budo
wane przez W SM  na K olę, przecho
dzi obecnie ja k iś  dz iw ny okres. N ie 
odczuwa się tam  wpraw dzie żadnego 
zahamowania p ra c * a jednak k ie rm y 
n ik  budowy na pytn ie , k iedy odda do 
użytku  pierwszą senę mieszkań, od
powiada z pewną rezerwą: „P rzed 
z im ą“ , n ie  podając jednak  dok ładn ie j 
szej daty.

Okazuje się, iż  m im o, że sezon bu- 
dow lany m a się już  k u  końcow i, 6 
oddział SFB, prowadzący budowę o- 
stedla, w  żaden sposób n ie  może 
zwerbować potrzebnej m u ilośc i lu 
dzi do pracy. 650 robo tn ików , ja k ich  
się tu  zatrudnią, to  nie jest m ało, a 
jednak pracy starczyłoby jeszcze dla 
200, Najgorszy k ło po t jest z w y k w a ll 
fik o w a n y m i m urarzam i, k tó rych  na 
K o le  pracuje 50, podczas gdy potrze
ba ich ponad 100.

Przyczyną ' tego stanu jest znaczne 
oddalenie rpiejsea pracy od śródm ie
ścia i  dworców, na k tó re  przyjeżdża 
ją  robotn icy, m ieszkający poza m ia 
stem. K ażdy bowiem  w o li pracować 
w  śródmieścip, gdzie zarabia ty le  sa
mo. M im o  energicznych w y s iłk ó w  
k ie ro w n ika  robót inż. Jaezynowskie- 
go, stan ten od dłuższego czasu nie 
u !e“ a zm ianie. Ostatnio naw et m ia ł 
miejsce ta k i -wypadek, że f irm a  bu 
dowlana, kończąca robotę, zapropono 
wala SPB zatrudnienie zwalnianych 
z pracy robo tn ików . Oczywiście, inż. 
Jaczynowski zgodził się bez -wahania, 
a jednak żaden rob o tn ik  n ie  stanął 
do pracy, w ysuw ając jeden ty lk o  a r
gument: daleko. Często też robo tn icy  
już  pracujący „uc ieka ją “  do śródm ie
ścia.

TR ZE C I SYSTEM
P rz y m io tn ik  „eksperym entalne” . Ja 

kiego uży liśm y w  odniesieniu do osie 
d’ a kolskiego, jest na jzupe łn ie j uza
sadniony. Bow iem  prd jektodaw cy je 
ffo postanow ili zerwać z tra d ycy jn ym

systemem budowania z cegły i  że lbe
tu, a zastosować budowę z gotowych 
elementów, przetwarzanych 7. gruzu,

3 pierwsze b lo k i wpraw dzie oparte 
?a jeszcze na sżkielecie żolbetowym , 
lecz ju ż  następna serią pięciu domów 
budowana jes t wyłącznie z b loków  
gruzowych 18-krotnie w iększych od 
cegieł. Ściany zewnętrzne wszystkich 
3-m;u budynków  w ykładane są tzw. 
celolitem  licow anym .

Następna seria domów, k tó re j b u 
dowa zacznie się w iosną 1949 roku, 
będzie próbą trzeciego z ko le i syste
mu, wypracowanego we w łasnym  za 
kresie. Wchodzić tam  będą w  grę aż 
trzy  rodzaje pustaków : z betonu cięż 
kiego, lekkiego (ce lo lit) i  gruzobeto- 
nu.

Pierwsze b lok i osiedla, mieszczące 
169 mieszkań półtora izbowyeh, m ają  
być gotowe przed zim ą. Jednak do
kładne j daty, ze względu na opisane 
trudności n ie  można na razie podać. 
Również w  tym  czasie gotowa będzie 
centra lna ko tłow n ia . Teren osiedla 
uzbrojony jest ju ż  w  sieć kana lizacyj 
ną, a w  na jb liższym  czasie .będzie tu  
rów nież woda i  gaz. D rugą serię od
da SPB na wiosnę.

Na budowie ro zw ija  się akcja 
współzawodnictwa pracy. O bejm uje 
ono przede w szystk im  robo tn ików  be 
tom am i, gdzie k ijk a  zespołów od 
dłuższego czasu stale przekracza n o r
m y ustalone przez WDO. Na p ie rw 
sze miejsce wśród współzawodniczą
cych w ysuną ł się Zdzis ław  Kopeć, 
w yrab ia jący 241 proc. norm y. Zespo
łow o prowadzi brygada Józefa Wa- 
w ra , pod którego „dow ództw em “  ro 
botn icy: Prokopczyk, G rynka, Konop 
ko K oro lew sk i i  S trachota osiągają 
205 proc. norm y. (j. m.)

DZISIAJ M O N O L I T
n a

K O L U M N Ę

Z Y G M U N T A

p  ¿ z  e  j  e  d  z  i e

u I c  a  m  1

WA RSZ AWY

Na fo to g ra fii u góry cokói K o lum ny Zygm unta po w yładow aniu  z wa
gonu i  na fo tog ra fii do lne j — cokó ł na wagonie.

Po w yładow aniu  z wagonu kolejowe 
go, stającego na D w orcu Gdańskim 
cokołu ko lum ny Zygm unta, czekała ze 
spół robo tn ików  f-m y  „H a rtw ig " , nie 
m nie j trudna  część pracy a m ianow i
cie transport do miejsca przeznaczenia 
(chodnik ko lo  kościoła św. A nny i  po
now ny wyładunek.

Do wykonania te j pracy przystąp io
no w czork j rano. M asywna p la tform a, 
obładowana ciężarem 18-tonowym, bo 
ty le  waży cokół ko lum n y Zygm unta,
jechała wolno, ostrożnie. K ierowca cią 
gn ika wykazał tu ta j całą swoją um ie
jętność, zdając sobie dokładnie spra
wę, że każdy n ie fo rtu n n y  ruch może 
spowodować u tra tę  rów now ag i a tym  
samym rozbicie cokołu. K ie dy  cokół 
ko lum ny zb liża ł się do K rakowskiego 
Przedmieścia se tk i warszaw iaków  po
dążało w  ślad za n im  aby być św iad
kam i rozładunku.

Na kilkanaście m in u t przed godz. 9 
ranó, rozpoczęły się w łaściw e prace 
rozładunkowe. G ran itow a sześcienna 
b ry ła  zjechała wolno po szynach- i  osia 
dla pewnie na przygotow anym  ruszto
w an iu  z. beleih.. Osiadła ta k  idealnie, 
że n ie  by ło  Potrzeba je j uśtaw iać : 
przekręcać. Cokół postoi w  now ym  
m iejscu około pół roku. T u ta j nastąpi 
obróbka g ran itu . W okół b ry ły- posta
w i się duży barak, w  k tó ry m  znajdzie 
pomieszczenie w arsztat kam ien iarski.

A  N A  DW ORCU G D A Ń S K IM
W yładunek cokołu udał się doskona 

le. N ie odprysnęły nawet n a jd robn ie j
sze części g ran itu . K iedy jedna z b ry 
gad roboczych kończyła rozładunek 
przy kościele św. A nny — pod ram py 
towarow e dworca Gdańskiego podje
chała o lb rzym ia  p la tfo rm a samóchodo 
wa z dźw igam i, Pr °gami, lew aram i 
itp .

Około 20 rob o tn ików  rozpoczęło pra 
ęe przygotowawcze do w y ładunku  b ry  
ły  na samą kolum nę. Ogromna, 33-ta-

Z  ż y c i a  
org. w arszaw sk ie ) 

P P R
UWAGA. PEŁNOMOCNICY 
d z i e l n i c y  Śr ó d m i e ś c i e

T o w . to w . D z ie ln ic y  Ś ró d m ie ś c ie  z a w ia 
d a m ia m y , że w  d n iu  20.10 o, o godz. 16.30 
o dbędz ie  się ze b ra n ie  p e łn o m o c n ik ó w  

i z b ió r k i  na b u d o w ę  W spó lnego  D o m u , w  
i ęa\{ k d  Ś ró dm ie śc ie , u l.  M o k o to w s k a  48.

| IJ W A G A . N A U C Z Y C IE L E  -  P E P E R O W C Y  
I D Z IE L N IC Y  Ś R Ó D M IE Ś C IE
I Z e b ra n ie  K o la  N a u c z y c ie ls k ie g o  D z ie ln .
; Ś ró d m ie ś c ie  odbędz ie  się w  p ią te k , dn.
- 22.10. b r .  o  godz. 17-ej w  lo k a lu  K D , u l.
| M o k o to w s k a  .48. O becność o b o w ią zko w a .

W IE C Z Ó R  A R T Y S T Y C Z N Y  
K A  D Z IE L N IC Y  G R O C H Ó W

W  ra m a c h  M -c a  P rz y ja ź n i P o lsko  -  Ra
d z ie c k ie j M ię d z y p a r ty jn y  K o m ite t  D z ie l
n ic y  G ro c h ó w  o rg a n iz u je  w  d m u  20.10. 
jG o  r  0 godz. 18 p rz y  u l.  P o d s k a rb iA s k ie j 
.... s ’ i i  p ię tro , w ie c z ó r a r ty s ty c z n y  po- 
n rz e d z o n y  o d czy te m  p .t. „O  Z w ią z k u  R a
d z ie c k im “ . N a część a r ty s ty c z n ą  z łożą się 
m ie d z y  in n y m i w y s tę p  la u re a tk i o gó ln o 
k ra jo w e g o  fe s t iw a li*  śp iew aczego/ to w . 
S z a n ia w s k ie j — so p ra n  i  to w . W ig o c k ie j— 
fo r te p ia n . ____________________

R ozpoczęto pace kanalizacy jn e
T A R G Ó W K Un  a

W m yśl p ro je k tu  odwodnien ia T a r 
gówka, dz ie ln icy  zam ieszkałej prze
ważnie przez ludność robotniczą, roz
poczęto ju ż  prace nad budową kana
łów.

W  pierw szym  rzędzie prow adzi się 
robo ty  p rzy  budow ie row ’u odp ływ o
wego o długości około 1.200 m, k tó ry  
połączy p ro je k to w an y  budynek s tac ji 
pomp p rzy  zbiegu u l. K urzona i  T ro c 
k ie j z kanałem  Bródnowskim .

Prace p rzy  budow ie ro w u  odpływo 
we-go posunięte są poważnie naprzód, 
w ykop  jest ju ż  go tow y w  po łow ie 
Jest to ró w  głębokości oko ło 1,5 m 
Obecnie um acnia się dno i  skarpy 
przez darn iow anie . Koszt budow y 
kanału wyn iesie  około 3,5 m il, zł. .Wy 
dzia ł w odno -  m e lio ra cy jn y  prow adzi 
te rob o ty  we w łasnym  zakresie sposo 
bem gospodarczym.

Ukończenie budow y nastąpi jesz
cze w  tym  roku , gdyż p rzy  prowadze
n iu  dalszych robó t w  ram ach p ro je k 

tu  odwodnien ia Targówka, rów  od 
p ły w ó w /  będzie odprowadzał nagro
madzone w  czasie trw a n ia  prac nad
m ierne ilośc i wody.

Równocześnie dzięki przyznanym  
kredy tom  z Rady Państwa pow ie rzo
no w  drodze przetargu Spółdzie lń ’ 
P racy K o m u n ika cy jn o  - Budow lanej, 
budowę jednego z g łów nych kanałów  
k ry ty c h  tzw . ko lekto ra  A, k tó ry  biec 
będzie u licam i: Trocką, Stojanowską 
i  P ra tu lińską .

F irm a  ta w  pierw szym  etapie prac 
p rzystąp iła  do w y fo b u  koniecznych 
r u r  betonowych, ins ta lu jąc  na m iejscu 
p racy beton iarn ię .

Rozpoczęto ju ż  rów nież roboty 
ziemne na u l. T rock ie j i  S to janow- 
skie j p rzy  budow ie  w yko pu  głęboko
ści oko ło 3 m, w  k tó ry m  u łoży się r u 
ry  betonowe.

Koszty prac obliczone są na sumę 
około 14 m il. z ło tych.

nowa biało - szara b ry ła  w kształcie 
długiego prostopadłościanu przyjecha
ła na jednej z najm ocnie jszych p la t
fo rm  ko le jow ych , zabezpieczona od 
wstrząsów deskami. Na b ry le  z jedne j 
strony w idn ie je  napis „K o lum n a  Zyg- 
nfftn ta“  z d rug ie j zaś, „D a r pracow n i
ków  Z.C.P.M in.“

li
W całej s to licy  nie można było  zna

leźć auta ciężarowego czy p la tfo rm y  z 
c iągnikiem  o odpow iedn ie j w y trzym a
łości. Zwrócono się w ięc do E le k tro w 
ni Pruszkowskie j prosząc o wypożyczę 
nie dwóch potężnych 8 -ko łow ych tra n  
sporterów d la  przewozu m ono litu  na 
kolum nę z Gworca Gdańskiego na K ra  
kow skie Przedmieście. T ransporte ry  
nadeszły. W te j c h w ili na D w orcu 
Gdańskim  trw a  akcja  w yładunkow a.

Dzisiaj prawdopodobnie w  godzinach 
po łudniow ych, t j.  po ca łkow itym  za
kończeniu rozładunku, m on o lit na ko 
lum nę Z ygm unta  przejedzie przez u l i
ce W arszawy do pracow ni. Pochód ten 
nabiera cha rakteru  symbolicznego. 
Zniszczona przez okupanta a obecnie 
rekonstruowana kolum na Zygm unta, 
to d rug i obok „S y ren y “  sym bol odbu
dowującej się sto licy. (w.b.)
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N A T A L IA  Ł E B S K A  -r- K A Z IM IE R Z  
S E R O C K I

P o  d łu ż s z y m  p ob yc ie  w  P a ry ż u , p o w ró c i
ła  d o - k r a ju  je d n a  z  n a jb a rd z ie j u ta le n to 
w a n y c h  ta n c e re k  now ego  p o k o le n ia —N A 
T A L IA  L E R S K A .

R e c ita le  taneczne  z n a k o m ite j a r ty s tk i ,  
k tó ra  za pre ze n to w a ła  F r a n c ji  ta ń ce  cha 
ra k te ry s ty c z n e  h iszp a ń sk ie  i  p o ls k ie  s p o t
k a ły  się w szędzie  z e n tu z ja s ty c z n y m  p rz y 
ję c ie m , z a ró w n o  z n a w c ó w , ja k  i  sa l p rze 
p e łn io n y c h  p u b liczn o śc ią .

N A T A L IA  L E R S K A  i  K A Z IM IE R Z  SE
R O C K I, u ta le n to w a n y  m io d y  p ia n is ta , da 
ją  w  sobo tę  i  n ie d z ie lę  23 1 24 b m . w  sa
l i  Y M C A . godz. i 9 p o d w ó jn y  re c ita l fo r 
te p ia n o w y  i  tańca .

W  p ro g ra m ie : D ebussy. R a ve l. G ra n a da , 
C h a c z a tu rin a , S e ro c k i i  in n i .  P rze dsp rze 
daż b ile tó w  -  IM P E T  — A l.  S ik o rs k ie g o  
róg  K ru c z e j, w  d n iu  k o n c e r tu  w  ka s ie  
Y M C A .

„D O M  O T W A R T Y “  W  T E A T R Z E  N O W Y M
T e a tr  N o w y  w y s tę p u je  w  n a jb liż s z y m  

czasie  Z p re m ie rą  k o m e d ii M ic h a ła  B a 
łu c k ie g o  „ D o m  O T W A R T Y “ , k tó ra  o tw o 
rz y  sezon 1943/49 sceny, k tó ra  zyska ła  ta k  
w ie lk ą  p o p u la rn o ś ć  i  s y m p a tię  p u b lic z n o 
śc i s to l ic y .  «Reżyseruje S ta n is ła w a  P e rza - 
n ow ska , d e k o ra c je  i  k o s t iu m y  J . M . Szan
ce ra , ta ń ce  u k ła d u  Leo n a  W ó jc ik ó w 'k ie 
go, o p ra c o w a n ie  m u zyczne  Tadeusza S y -
g ie tj^ń sk ie go .

W Y C IE C Z K I p .  T . K .
P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  K ra jo z n a w c z e  u -  

rządza o s ta tn ią  w y c ie c z k ę  do  W ro c ła w ia  
na W ys ta w ę  Z ie m  O d z yska n ych  i  w  S u 
d e ty  K ło d z k ie .

W y ja z d  w  p ią te k , 29 p a ź d z ie rn ik a . W  
sobo tę  30.10. zw ie d z a n ie  W y s ta w y  Z . O., 
w  n ie d z ie lę  d n . 31.10. zw ie d z a n ie  z a b y t ł 
k o w  W ro c ła w ia , 1 i  2.n  _  WVCi eCzka w  
S u d e ty  K ło d z k ie .  P ow ró t w  ś rodę  w  go
dz in a ch  ra n n y c h . \  “  6

K o s z t części w ro c ła w s k ie j w y c ie c z k i o - 
b e jm u ją e y  p rz e ja z d y , w s te p  n a , w y s ta w e, 
n oc le g i i  o p ła tę  za u c z e s tn ic tw o  w y n o s i 
Zi 1.650.*—

Z a p is y  W b iu rz e  P . T . K .  u l.  W ilcza  *2 
m . 8 do  d n . 26 b m . w  godz. od 16 — 19

W yc ie c z k ę  p ro w a d z i p. K o n s ta n ty  T y -  
n ic k i.  y
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SZCZECIN. Od 1 listopada rozpo
czną sie w  ca łym  wojew ództw ie 
kusry dj a analfabetów . Kursów  bę
dzie 911. Koszty i  c li organizacji w y 
niosą 24 m il. zł.

ŁO W ICZ. Ośrodek ogrodnictwa 
doświadczalnego zosta ł zorganizo
wany w  Osinach pod Łowiczem, 
opraw ia  się w  n im  rozm aite odm ia
ny drzew  karłow a tych.

LE G N IC A . Zostaną w kró tce u ru 
chomione legnickie kam ieniołom y 
g ran itu  i  bazaltu, j Znajdzie w nich 
Pracę k ilkuse t robotn ików .

W AR SZAW A. W szpitalu Ubezpie 
ezalni Społecznej uruchom iono dz.al 
leczenia pracą dla inw a lidów  i cho
rych, w ym agających dłuższej k u ra 
c ji. Chorzy za jm u ją  się tkactwem, 
in tro liga to rs tw em  łtp .

BRZEG. Najw iększa w  Polsce 
garbarnia w  Brzegu zw iększyła swą 
Produkcję w  ciąga niespełna roku 
Prawie o 100%.

ŻYW IEC. IV zabytkow ych salach 
zamku żyw ieckiego pomieszczono 
zb iory M uzeum  Z iem i Żyw ieckiej.

BYDGOSZCZ, w  Pom orskim  B o
mu Sztuki zestala o tw a rta  wystawa 
Prac am atorskich z zakresu p lasty
k i i m odelarstwa technicznego.

W ROCŁAW . W ojewódzka S zko ła  
Z w ią z k ó w  Zawodowych wyszkoliła 
3.000 ak tyw is tó w  zw iązkowych.

W a r s z a w a . Na warszawskich 
wyższych uczelniach będzie się w  
tym  roku kszta łc iło  24 studentów z 
A lban ii.

Przed kongresem kra jow ym
b. w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h

O b ra d y  z jazd u  w o jew ódzkiego  we W rcclaw iis
W rezo luc ji uczestnicy Z jazdu w ita  

ją  gorąco wniosek przedstaw icie la 
ZSRR, w  spraw ie rozb ro jen ia  i  zaka
zu używ ania bron; atomowej.

I Z jazd w yraża ponadto ostry  p ro 
test przeciwko faw o ryzow an iu  i w y- 

, puszczaniu z w ięzień przez anglc-am e

I I I  W ojew ódzki W alny Z jazd P. Z. 
b. W. P. we W roc ław iu  obradow ał 
ped hasłem upolityczn ien ia  zw iązku i 
uak tyw n ien ia  cz łonków  w  pracy nad 
budową socja lizm u w  k ra ju .

Po referac ie  ideologicznym  przeclsta 
w ie ie la  zarządu głównego F uks iew i- 
cza i złożeniu sprawozdań w yw iąza ła  
się ożyw iona dyskusja . Większość de 
legatów poruszała sprawę b ra ku  sy
stem atycznej p racy ideologicznej w  
zw iązku. W ie lu  delegatów zwracało 
uwagę, że do szeregów zw iązku des ta 
ty się jednostk i o n isk im  poziomie m o j y f  stoczni D y re k c ji Dróg W odnych 
ra inym , częstokroć na podstaw ie fa ł-  j w  -jezswie odbyła się uroczystość spu 
szywych zaświadczeń o śwym  pobycie . szc~enia na wodę na jw iększe j w  Pol- 
w  obozach. Delegaci żądali sp ra w - > sce pog ięo iark i rzecznej ,.Belzebub” , 
dzenia praw a należenia do zw iązku, j jg ^nostka  ta, w ydobyta  w raz z trze- 

,,P rzysięga liśm y um iera jącym  w  o ma m nie jszym i u  ujścia W is ły  pod 
bazach — m ów ił jeden z delegatów Gdańskiem, została wyrem ontow ana w  
— że będziemy w p row adza li socja- ; stoczni tczewskiej sposobem gospodar- 
Iizim w  naszym k ra ju , że będziem y i CZyra i  obecnie rozpocznie prace p rzy  
bo jow ą awangardą spraw ied liw ego j pogłębianiu dna W is ły  w  pobliżu Śpi«

wowa
„Belzebub'1 jest pogłębtarfcą nowo

czesną, zbudowaną w  stoczni hoien- 
Fosiada napęd m otorow y,

rykańskie  w ładze okupacyjne faszys
tów  i zb rodn iarzy h itlerowskich .

Delegaci zw iązku domagają s;ę w .ą 
Czenia do P.,z! b. \V. P.. n ieugiętych 
bo jow n ików  o wolność ludu polskiego 
i postęp społeczny w ięzicnych v. ekre  
sie rządów sanacyjnych w  Polsce.

Prawda o Pawiaka i Majdanku
w IV  tomie B id e ty  nu G ł. Kom.

B adania  Z b ro d n i N iem ieckich  w  Polsce

„ B e lz e b u b “  n a  w o d z ie
N a jw ięks za  poglęfeiarka pracuje pod  Sp.ew ow em

własną e lek trow n ię  or. . 
rządzenia czerpalne. Pogłębiania p rzy  
norm alnym  dzia łan iu  może w ydobyć 
500 m sześć, p iasku na godzinę.

Wyszedł z d ruku  i zna jdu je  się na 
pó łkach księgarskich IV  tom  B iu le ty 
nu G łów nej K o m is ji Badania Zbrod- 

i n i N iem ieckich w  Foisce.
Na tem  ten składają się opracowa

nia  o s łynnym  w  czasie oku pa c ji w ię- i 
zieniu warszawskim  „P a w ia k ”  oraz o j 
obozie koncen tracy jnym  i zagłady — 1 

' M ajdanek pod Lublinem . Opracowania 
! te oparte są na dochodzeniach i doku- 
! m antach G łównej K o m is ji Badania 
' Z brodn i Niem ieckich w  Polsce.

Poza tym  w  IV  tom ie zamieszczone 
dokum enty nie-specjalńe u - zostały rcw clacy jn

m ieckie. odsłaniające po litykę  H itle 
ra na ziem iach polskich, zmierzającą 
do kom pletnego wyniszczenia Narodu* 

Polskiego.

Są to:
H itle ro w sk i plan w a lk i biologicznej 

j z Narodem Polskim  i  narodowościowy 
: Rassenpołitischen- A m f  u z 1939 r. na 
j ziemiach polskich.

Tom  zamyka sprawozdanie! o grabie
ży’  dóbr k u ltu ry  po lskie j.

IV  tam B iu le tyn u  zawiera 19 fo to
g ra fii .fo tokop ii 24. planów  5.

us tro ju , że będziem y pomagać n a j
ba rdz ie j potrzebującym . Zw iązek 
musi m ieć zdecydowane oblicze po
lityczne, gdyż pow sta ł ty  celu re a li-  j derEkiej. 
zowania ideolog ii, za k tó rą  w ięź - -
n iew ie  w  obozach b y li zab ija n i 1 
męczeni“ .
W wyr,;.ku w yborów , prezesem no-

------- j wego zarządu wojewódzkiego został
GNIEZNO. U jęto niebezpiecznego j m gr Suchocki, p ierw szym  wiceipreze-

_1 - , - *  -.l- '  O tv i ł  dP-Yn r\ A "NTocł-ih

310.000 ha obsiane m echanicznie
Lubelszczyzna k o ń c zy  siew  jesienny

J  .................  . •______ 1_ CI

bandytę, Józefa Orzechowskiego, j sem red. Czarnecki. Następnie w yb ra  
k tó ry  od stycznia 1946 r. dokona! ¡ no delegatów na kongres k ra jo w y , 
w ie lu  kradzieży i  napadów.

K ŁO D z k o . Inspekto ra t Szkolny 
Przeznaczy! 1.500.009 zl na akcję 
zwalczania analfabetyzm u.

BYDGOSZCZ. Tow. Zofia Pachu- 
ra . przodownica pracy w  Fabryce 
Sygnałów K o le jow ych  „D iebrand t , 
w ykonu je  240% norm y. Tow . Fachu 
ra  otrzym ała ostatnio 9.000 zl Pre ‘  
m ii.

BYDGOSZCZ. Została tu  otwarta 
« k o ła  i  in te rn a t dla 100 ocień»»»* 
łych dzieci.

D ziec i ro lb o tn ilio w  
r o l n y c h

w p r z e d s z k o l a c h
D yrekc ja  O kręgowa Państwow ych 

N ieruchom ości Z iem skich na Do lnym  
Ś ląsku p rzy  w spółp racy Z w ią zku  Za
wodowego R obo tn ików  R o lnych o tw o
rzy ła  nowe przedszkola p rz y  zespo
łach m a ją tków  państwowych.

Z 25 przedszko li is tn ie jących przy 
m ajątkach PNZ, większość została 
uruchom iona w  ostatn ich trzech mi<^
siącach. w  przedszkolach gromadź; 
się co dzień b lisko 550 dzieci.

C Z Y T A J C IE  P R A S Ę

P  P  R - S

Nowy fiumer „Kuźnicy
,UK' ti&U AXÄ......  r . |(
43-ci num er „K uźn icy

K  o m u n i k a t
Centralne S tud ium  Planowania 

Ekonomicznego
Zakład M in is te rs tw a Przemysłu 

i  Handlu
Katow ice, u l. Bogucicka 3.

Dodaje do wiadomości:
Na w yk łady  z „P lanow an ia  Techni

cznego”  (wykładowca inż. S. Cegliń- 
-ski — Depart. Techn. M in . P. i  H.) mo 
Są uczęszczać także zainteresowani nie 
b,ódąęy słuchaczami CS^E.

W yW ady"'ó<ihywają się w  I semó- Najbliższy, -»„-wi 
sU'ze roku  akad. 48-49 ra? miesięcznie. I przynosi^następujące pozycje. 
Pierwszy w yk ład  odbędzie ,się. w  sobó- I szkic lite ra c k i •S B A a y s B f# • J a * tm - 
tę. 23 października 1948 r. od godz 17 | n» p t W kręgu legendy M łode j 
do 21. I P o lsk i” , '

P I Ą T Y - M I L I O S
p a d ł  w c z o ra j n a  K r  62451

G D Z I E ?  • « . '" l-   -
O c z y w iś c ie  w  n ie z m ie n n ie  s z c z ę ś l iw e j K o le k iu r s e

H e l e n y  WOL At i SKI EJ
W a r s z a w a , m a r s z a ł k o w s k a  121

TABELA WYGRAKYCH 54 LDTIfUi
4-ły dzień Ciągnienia 2-e] klasy

Wygrane po 1.000.000
Nr! 62451 94074 w 

«9462 w  Gnieźnie.

Wygrane p0 200.000
N r N r 14724 w 
msszowie Ma z.

Wygrane po 100.000 r.ł padły na 
N r N r 2001 11716 33777 48161 54541 
"7 2 3  95570.

Wygrane po 50.000 zl padły na Nr 
N r 2398 13183 13274 ’ 6718 29946
-5720 58074 57589 57800 60579 61b„0 
«3961 77923 81248.

Wygrane po 20.000 zł padły na N r 
„ , r- *869 ¡6011 16232 16538 17565
21o89 31608 33090 34745 -13168 43831 
474o0 47459 48048 51397 56547 81349 
«-035 68566 71900 75145 77195 78331 
«2715 ^85814 86651 89389 92208 97920
*0 • <j8,

Wygrane po 10.000 z ł padły na N r
Nr, 671 1015 2211 2280 '

K IE R O W N IK  i K A S JE R
D w ie funkcje—feden z!odziep

Celestyn Bod a’« k i b y ł kSerowm- 
k iem , a zarazem kasjerem  w  F abry
ce Porcelany w  B yko w in ie  na G. Ś lą

sku.
Z obu tych stanow isk u m ia ł wyciąg 

nąć dla siebie „odpow iedn ie”  ko rzy 
ści. Jajro kasjer fa łszował kw ity  roz
chodowe. przyw łaszczając sobie pow 
stałe w ten sposób różnice gotów ko
we Uzbierało się lego ładne k i lk a 
dziesiąt tysięcy. Jako k ie ro w n ik  fa 
b ry k i p row adził chaotyczną i  niedba 
łą gospodarkę, um oż liw ia jąc  tym  ro 
bienie nadużyć przez innych  pracow 

n ików .
P e w n e g o  dn ia ' „św ie tny  system ” p. 

Bodalskiego załam ał się. K ie ro w n i
k iem  - sabotażystą i  kasjerem  - oszu
stem w  je dn e j osobie za ję ła  się K o 
m isja  Specjalna i  osadziła go na 2 
la ta  w  obozie pracy.

| W iłiJ /j (»mstw. i i  zak- 

ŻĄDAĆ w ftęrtWH i swtngŁ:

S iew y jesienne w woj. lubeisk.m  
zbliża ją  się k u  końcow i. Z p.ano- 
wanego obszaru zasiewów wykona
no ju ż  96 proc. ogólnych zasiewów 
pszenicy. 93,5 proc. zasiewów żyta 
oraz 78 proc. zasiewów rzepaku ° *  
z mego. Przodujące miejsce zajm ują 
po w ia ty : b iłgo ra jską  zam ojski, kraś
n ick i, lu ba rto w sk i i  łu kow sk i, w y 
konu jąc  ponad plan zasiewy psze
n icy  lub  żyta. W iększość zasiewów

jesiennych wykonano s.ewnikarru 
rzędowym i. Obszar zasiany ziew n:- 
kam i rzędow ym i obejm uje 310.0C0ha.

Do jesiennej a k c ji siewnej użyto 
ziarno wysoko kw a lifikow ane . Boz— 
prowadzono około 14 t 5Ts. ton naw o
zów azotowych, potasowych j fosfo
rowych.

V/ końcu paźdz em ika  siewy będą 
całkow icie zakończone.

m  M S « !
przed nadejściem rar oz ów 
v/ puiiklach sprzedaży

a nie padniesz oiiarą spekulacji =
PCH

K to  najlep ie j napisze  
o iilsnie ra d z ie c k im

U r z ą d z o n y  w  Poznan iu fes tiw a l f i l*  
móvż radzieckich, cieszy się dużą 
frekwencją. K u ra to r iu m  O kręgu Szkol 
nego Poznańskiego postarało się o
zorganizowanie specja lnych seansów j o tM y ln a ją xa»Uki rodzinne, będą o-

D o d a t k i  a p r o w i z a c y j n e  d l a  r o d z i n
w yp łac a  U kezpreczaln ia  Społeczna

Ubezplecealma Bpolectmą w  W ar- | Do zasiłku na pierwsze dziecko -
szawłe z&wdr.damża, że esoby l a w s r , * ł  385,
stające z k a r t  zao ja trzen ia  d la  celon- D o zasiłku na drug ie  dziecko — 
ków  rodzin , na podstaw ie k tó rych  zl 41o.

dla m łodzieży szkolne j. Z  f ilm ó w  ra 
dzieckich m łodzież czerpie teraz tema 
ty  do wypracowań. Najlepsze w yp ra 
cowania zostaną w yróżn ione nagroda
m i Okręgowego Zarządu K in  o  łącz
ne j wysokości 20 tys ięcy złotych.

,1 padły na
W arszawę;

zł padły na 
Łodzi; 29605 w To.

. ,  ■ - , u u  ¿ ¿ i i  i- - - ' ' „492 l'0aJ3 
“ S[)6 11346 12103 12628 14709 17776 
26105 29610 29955 30228 S3574 35383 
**194 46997 46938 49206 51434 52.U 4 
■” N04 60030 61348 61993 63383 63821 
a” ®t6 69078 71953 72292 72999 74188 
«2695 84326 85879 85951 86842 87279 
««540 94459 95503 96515 97213 99795.

V,Wygrane po 4.000 z i-p a d ły  na N r 
3.r 823 1037 163 529 843 979 24-3 
O,“ 1 246 337 690 4696 5200 623 352Hi Q OOI UiJU 'ŁUU V“

7250 612 7,93 949 993 8054 250 4.3 
7n« 9805 835 939 10274 350 382 «74 
i , 9 N 015 092 296 313 382 553 945 
¿376 772 787 815 828 13708 14135 199 

R!^ 967 15054 060 791 JfiilO  529 «8a 
la ! 77306 638 663 17789 13377 J ?-«
Z!193 657 20393 486 880 21887 2.K_t> 

795 895 24828 25546 26456 286-5 
„ 9; Q2 208 929 30004 241 647 314'-
°2165 33147 395 518 733 34495 35”  '” 
i 39 271 499 37236 536 690 783 38737 
961 39721 40001 41277 42233 43'.-“ » 
749 44048 308 978 994 45266 46364 
970 47156 ' 47643 654 43445 635 483
49944

50636 770 52572 53170 181 583 « 5  
778 54825 55110 476 703 56154 1'0 - ‘ 3 
57429 717 896 60001 342 915 61040 094 
533 63055 365 765 64006 66 918 “ H6 
65440 571 80371 686 834 57171_685-1 
69681 72801 808 728 73457 6»0
75391 76932 989 930 77319 33.9 803
73279 334 466 521 553 713 793“ 4 .01 
885 924 80003 489 780 '-»65 815_04 9i !  
82059 273 931 976 836i5 84»8-> 8»_-.» 
86130 302 353 860 87000 .U9 
89450 678 767-90270 411 9‘̂  , ? ! - ? !  
5S3 683884 9^661 95001 829 9;3„3
683 98632.

Dals- c'ą? wyrapycb po 1 onfl 7,‘
62085‘ 133 98 263 313 55 84 467 

70 * 9  25 64 450 797 820 9‘ 7 « 1 7  
63094 234 310 434 75 99 5f|0 760 b4Ü, ,  
18 38 124 74 83 249 320 408 »U  -7 
44 54 603 24 56 75 6 728 80 88 862 
917 39 64 70 65002 80 172
7 922 37 97 500 69 622 731 51 - 53 
817 92 ,66050 69 307 8 73 8 !,4
13 697 771 805 59 932 53 67 67244 
307 67 76 452 90 949 75 68109 
89 357 447 79 649 732 62 804 26 <3 
998 69012 32 527 595 625 55-71 «■> 
723 871

70071 78 '154 190 245 283 '287 300 
26 78 543 668 741 97 870 SO MO G 
179 234 82 338 77 439 519 773 ^  
72000 025 38 60 136 515 681 703 83» 
99 970 95 73023 356 417 
46 626 28 59 702 13 833 8» 99° 74.68 
98 351 499 512 25 27 37 636 705^26 
803 06 21 933 33 09 75115 8» - j .1
S3 44 65 315 89 469 501 I i »  44 5 ^  
730 60 848 54 98 949 71 /;60a2 09 lU i 
53 73 84 293 352 71 5lV 53 <»3 ^  
854 942 77001 161 212 66 803 31 »8- 
636 752 60 975 73104 27 64 86
372 74 405 551 640 78012 43 54■ J f  
205 63 808 16 23 29 85 466 529 49 86 
705 83 812 81 95 98,
1 80001 86 190 354 72 404 64 6-2
*743 48 50 868 81091 8 139 54 8-’ ■ J3 
9 304 81 92 458 89 823 52 937 8-.0.6 
29 55 95 117 33 51 246 311 430 <0
8 567 718 42 815 88 937 8 68 93 93146

c. ć. a r ty k u łu  Józefa Kow alczyka
pt. „K.uk prze łom u” ,

3 w iersze Jasia i ło w a ty :  „E p ilog  
rom ansu” , b fz  ty tu łu  i  „Ltetop&d” , 

szkic I .  Leszniewa pt. „M ich a ł
Szołochow”,

a rty k u ł polem iczny Adam a W aży
ka pt. „Czyżby spór o słowa?” , 

w y ją te k  z poematu W łodzim ierza 
M a jakow sk i ego „Dobrze”  w  przekł, 
A.dama V’ ażyka.

prozę W. SisMraowa p t.: „K o łchoz“
w  przekł. Zenona W iśniewskiego.

fe lie ton  po lityczny pt. „Szkoła
w a lk i” ,

e r ty k u ł Charles B a iide la ire ‘a „O
m a la rs tw ie ”  w  przekładzie Bohdcna 
W ytdżgi.

a r ty k u ł Joanny G uzówny: . O k r y 
tyce m a la rsk ie j Charles Baudcłaire '«, 

„Kosm oy/ę 0 teatrze”  E rw ina  A ::c
ra.

recenzję Zawadzkiego pt. „Podręcz 
n ik  przyszłego k a p ita lis ty “ z książki 
dr. Józefa L isaka : „Ekonom ia Jedno 
stfeowa. N auka o przedsięb iorstw ie” , 

a r ty k u ł Jama Śpiewaki:, p i. „S a ty 
ra  okupacy jna”  na m arginesie zebra
nego ; opracowanego przez Grzego
rza Zaleskiego dzieła „S atyra  w  K on 
spirac.il“ .

przegląd prasy, korespondencję i  
noty.

trzym yw a ły  od dn ia  1.10 K IS  r . Uo- 
datlci aprow teftcyjne do zasiłków  ro 
dzinnych.

Dodatek aprowdzacyjny do zasił
ków rodzinnych wynosi miasięczai.c.

ZBYSZEK, W A R S Z A W A . —  M oże
cie zwrócić się do B G K  z prośbą o u- 
-tóelenie pożyczki.

STUDENT K . J., W A R S ZA W A . — 
je że li rzeczyw iście doskonale w łada 
cie językam i obcym i, no i  oczywiście 
ncl&kłm. możecie dać ogłoszenie do ga 
ze y, że poszukujecie p racy  tłum acza.

Ob. EU G EN IU SZ P A U L Y , W AR
S Z A W A .  — U w ag i Wasze przekazali* 
,ny M in is te rs tw u  K c m u n ik a c ji — De
partam ent D róg W odnych.

Ob. JOZEF K O Z Ł O W S K I. B Y D 
GOSZCZ. —  Zw róćcie  się do M in i
sterstwa O św iaty.

Ob. GKZESZCZ. —  L is t Wasz p rze 
sła liśm y l io re d a k c ji „C h łopsk ie j 
D rog i” .

OFICER Z A O P A T R Z E N IA  J-
5332. — Na sku tek naszej in te rw e n c ji

T ow . SZ., O PATO W . — Przesła liś
m y do M in is te rs tw a  O św ia ty.

Ob. W ŁA D Y S Ł A W  R O G U LS K I. — 
LĘB O R K. — L is t Wasz przesła liśm y do 
K Z Z  celem zbadania p rzyczyn  zanie
dbania Waszej sp raw y. Ogólne Wasze 
w yw ody na tem at \v i.3 iiw cśe i przepi
sów o prze jazdach, osób, udających 
się na wczasy są niesłuszne. U lg i zo
sta ły przew idziane po to, aby ludzie  
p racy m og li ła tw ie j korzystać z wcza
sów i dlatego je s t słuszne, że zniżka 
na drodze p o w ro tn e j zostaje przyzna 
na ty lk o  w  w yp ad ku  rzeczyw istego w y  
korzystan ia  u rlopu . N ie zm ienia to 
fak tu , że w  kon kre tnym  w ypadku ma 
cle p ra w o  domagać się ochrony ze 
strony zw iązku zawodowego.

Ob. JÓ ZEF S IE D LE C K I, G IŻYC 
KO, k. lo  O lsztyna. —  Z nadesłanege

Da zasiłku na każde następne dzlec 
ko — z l 450.

Do zasiłku na żonę, jeże li przysłu- 
! guje zasiłek na dzieci z ł 260.
| Do zasiłku na żonę lub  męża, nie
zdolnych do pracy z l 260.

Do zasiłku na żonę, jeżeli nie p rz y  
I s ługu je  zasiłek na dzieci, pod w arun- 
j kie tn  niemożności otrzym ania pracy 
i zarobkowej z ł 260.
j Dodatek ap row izaeyjny . do zasił
ków  rodzinnych w yp łaca pracodawca 
Łącznie z zasiłkam i rodzinnym i.

P ierwsza w yp la ta  dodatków apro- 
w izaeyjnych clo zasiłków rodzinnych 
pow inna nastąpić równocześnie z w y  
p iątą zas iików  rodzinnych za miesiąc 
paździei-nik 1948 r.

Osoby, otrzym ujące zas iłk i bezpo
średnio cci Ubezpieczalni Społecznej 
w  W arszawie, pow inny w  celu uzy
skania w ym ienionych d adalkóic apro 
w iaacyjnycb dostarezj-ć Ubozpieczał- 
n i zaświadczenie zakładu pracy, 
stw ierdzające upraw nienia pracow ni
ków  do k a rt zaopatrzenia.

Z O R Z A  P O L A R N A  
nad... K ra k o w e m

-wiSS —■ wa oäuw ä  n a s ie j . :
Dyrekcja Finansowa P D T  uwzględni- matena.u me skorzystamy.
ł / *' " r> _ nn__  •* r łi iM  r n i  V
la  Waszą prośbę, w yraża jąc  zgodę na 
wydawanie rachunków .

Ob. A. S „ W A R S Z A W A . — W yko
rzystaliśmy w  notatniku Warszawy 
pt. „Sami jesteśmy w inni” w 287 nu
merze nassego pisma.

N ie  b y ło  łasa -  będzie las
P o n a d  5 t y s .  la a z a l e s i o n o

o k r ę g  n k r a k o w s k i m

Dalszy ciąg wygranych, sprawdzić w kolekturze

\  W
D yrekc ja  Lasów  Państwow ych o - 

kręgu lęrakowskiego w  ro ku  gospo
darczym  ,1947-43 zalesiła obszar 5.069 
ha.

Ponadto , przeprowadzono _ prace 
pie lęgnacyjne t. zw. m ło dn ików  
obszarów nowozalesionych na obsza
rze 1.920 ha. założono szkó łk i sa
dzonek leśnych: 42 ha ig lastych i 13 
ha liśc iastych. Na prace te wydano 
ponad 98 m il. zł. ___

po trzech la tach  udało się opa
nować inw azję ko rn ika  w  lasach <>- 
k r ę g u  krakowskiego. Prowadzi s ę 
r ó w n ie ż ,  planowe niszczenie osnuji 1 
innych szkodników  leśnych.

p \ a szybszego zalesienia pozosta- j 
łych obszarów 0-110 ha). D yrekc ja  i 
Lasów prow adzi w  całym  okręgu 
zbiór nasion leśnych.

Tow . .1. Z IE L S R I. G D AN SK-BR ZEŻ 
NO. —  Odpis Waszego lis tu  w ys ia liś 
m y do odpow iednich w ładz. Fo o trzy 
m an iu odpowiedzi udz ie lim y szczegó
ło w ych  w yjaśn ień .

Ob. M A R IA  FREND EŁ, WEJHERO 
\VO. —  W szystkie Wasze rp ra w y  no
szą ściśle osobisty cha rakter i  m usi
cie je  sobie same zaiatw ić.

Ob. M A R IA  FEJFER, C U K R O W N IA  
STARE PO LE. — Radzimy zwrócić 
się do W ydzia łu  O piek i Społecznej w 
Waszj-m Starostw ie, gdzie też pow in 
niście uzyskać in fo rm ac je  odnośnie 
ew entua lne j s ta łe j ren ty  em eryta lnej.

W nocy z 17 na 18 bm, obserwa
torzy s tac ji astronomicznej U n iw e r
sytetu Warszawskiego w  Przegorza- 

-laeh. pod Krakowem  zauważyli nie
zwykle jasną zorzę polarną.

przez 13 m in u t po godzinie _2-eJ 
cala północną część nieba podryw a
ła jaskraw o czerwona luna, zLzona 
z k ilk u  zm ienia jących się piani i siu 
pów św ietlnych . W ciągu następnej 
godziny św ia tło  zorzy było już  s łab
sze. pokryw a ło  natom iast cały h o ry 
zont i by ło  widoczne, m im o pełn i 
księżyca.

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D L O W E

b r y l a n t y  — b iżu te ria  — 
z ło to  — srebro — z e g a rk i.-  
FCupno — sprzedaż. Nowy 
Ś w ia t 4S, N o w a k . 4a"<

PRACA
ZA O FIA R O W A N A

P O T R Z E B N A  natych m iast 
pomocnica domowa. Saska 
K ę p a . E s tońska  8 m . 5. 807

ZGUBY

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
Z w . Z a w . za 8073 na  K o -  
sźycka K o w a ls k ą  H e lenę.

811

U N IE W A Ż N IA M  le g ity m a 
c ję  P P «  K r  118199, k a rtę  
K K IJ  w y d a n ą  w Ostrów 
M a r. na n a z w is k o  Bodźce 
Ja n . 012

b is ly  a lC e n n ka rta ) na n a 
z w is k o ) w jk to r o w ic z  Jo*® ! 
Szczepan. &  81a

¿KRADZIONO k a r tę  re je -  „ a
s tra c y jn ą  R K U , d s w ó d  oso- I s z jm R o m a m

EGUBIONo  legitymację
PPR na nazwisko I>euY"

Z A K Ł A D Y

W DW O RACH K . O Ś W IĘ C IM IA  

Z A K U P I Ą :
1 s iln ik  e lektryczny ko łn ie rzow y o wale 
p ionow ym , 710 obr/m in ., 8 fazowy. 
2,3 KłVI budowy zupełnie zam knięte j 
2S0 V, ewent. 509 V.

Zgłoszenia prosim y 
adresem dla TJ.

k ie row ać pod powyższym 
3152-K

Cenirala Handlowa 
Przemyślu Chemicznego

Warszawy ul. Fiksal nr 18

dostarcza ze składów - fabrycznych luii w ia s n /d -
P R ZE K ŁA D E K  2 — 20 m m

10 m ra

P Ł Y iY  U SZC ZELN IAJĄ C E BEZ

P ŁY T Y  U USZCZELN IAJĄ CE Z P R Z E K Ł A D K A M I 2 —

SRÓ RG UM ę ' pro du kc ji k ra jow e j, oraz i  im portu  4.5 i 5 m m 
grubości.

WEŻE DO W ODY 8  13 m m 
W EZE DO P IW A  8  32 i 38 m m
WĘŻE IZ O LA C Y JN E  J3EZ P K Z E K ŁA D E K  Cr 7 do, 2 a ^ m ^
W EŻE C IŚ N IE N IO W E  BEZ P R Z E K ŁA D E K  G R U B O ,C IE N N C  

8  2 do 12 m m i grub. ścianki 6 do 20 m m-
in s ty tu c ie  i przedsiębiorstwa państwowe w inny  zgłaszać za- 

, , n r ; u ra Sprzedaży W yrobów  G um owych i Tw o-potrzebowania do B.ura bpr ^  .y s tan isU w a 2_ potosta ij  «1 .

b lo « y Sdo T e re n o w o  w łaściwych O ddziałów lu b  Pododdzia łów  
, C. h ‘ P. Ch.

/

ł



cues
r m

O s t a t n i a  g r a n i c a

Howard Fast i  ginącym narodzie indiańskim

LUDI) N r  290

G Ł O S  S P O S M & W V
43U t y s i ę c y  o s ś b  w z i ę t o  u d z i a ł

w  marszach „Szlakami Zwycięstw 66

nie m aszerowały —  a stosowały] j u jednosta jn ić. A lb o  m arsz —  alb0 
chód sportowy. Ta dziedzina sportu ' chód sportowy.
m ało jeszcze popu larna w  Polsce w j Bez wątp ienia organizatorzy z p ierw  
sposobie wykonania , znacznie różn i; szej swej im prezy m arszowej wysrn i 
się od marszu, a w  n iektó rych  w i - 1 ją  dużo wniosków, k tó re  z pow.o- 
dzach wzbudza pewną wesołość. Tę dzsniem  zrea lizu ją w  przyszłym  ro - 
sprawę również należałoby uzgodnić ku. (D)

Drużyny na kasie marszu

D a l s z e  w y s t ę p y
lekkoatletów 2 S1 I  w Polsce

Ja k  ju ż  w  swoim  czasie p isa liś 
m y  -— Sąd N a jw yższy USA ska
za ł znakom itego pisarza H o w a r
da Fasta na kilkum iesięczne w ię
zien ie  za udz ia ł w  „K om ite c ie  Porno 
c y  Uchodźcom A n ty faszys tow sk im “  i  
odm owę złożenia „zeznań“  p rze d ,s ła 
w etną „K o m is ją  do badania d z ia ła l
ności an tyam erykańsk ie j, Fast bo
w ie m  stara się pokazać w  sw ych po
w ieściach trw a ją cą  od w ie lu  la t 'w a l- ' 
kę  pom iędzy postępow ym i a re a k c y j
n y m i tendenc jam i w  h is to r ii S tanów 
Zjednoczonych, to  zaś — ja k  w iem y 
— n ie  spotyka się dziś z uznan iem  
o fic ja ln y c h  k ó ł am erykańskich, p rze
c iw n ie  —  jest co  n a jm n ie j „pode jrzą  
ne“ , a naw e t ka ra lne .

H o w ard  Fast —  kom unis ta  z p rze
konań —  różn i się od w ie lu  in nych  
p isa rzy  am erykańsk ich  sposobem tra  
fetowania p rob lem ów  „d ra ż liw y c h “ . 
T a k  np. piszą® o M urzynach , Fast w i 
dzi w  n ich  n ie  ty lk o  przedm io t l i to 
ści i  współczucia, lecz dostrzega w  
w ie lo m ilio n o w e j m asie „k o lo ro w y c h “  
potężne s iły  tw órcze i  bo jowe.

N iedaw no Fast w yd a ł powieść pt. 
„O sta tn ia  g ran ica“ , k tó rą  zaliczyć 
m ożna do na jlepszych dzie ł tego pisa 
¡rza. Fast p o tra f i um ie ję tn ie  budować

Statnio przez A m erykanów  ośw iadczył 
n iedaw no tem u, że „ je s t zupełnie bied 
n ym  cz łow iek iem “ . W zw iązku z ty m  
cynicznym  oświadczeniem poczytny 
tyg o d n ik  b e rliń s k i „D e r Weg“ , s tw ie r 
dza, że w  swoim  czasie Schacht zdo
ła ł w ysłać do A rg e n tyn y  sztaby zło
ta o milionowej wartości.

Pism o to  stw ierdza, że wspom nia
n y  trans fe r zosta ł dokonany p rzy  po 
m ocy bliskiego przy jac ie la  Schachta, 
H e in richa  Doerge, byłego dyre k to ra  
„Deutsche Ind u s trie  B ank“ , k tó ry  od 
T, 1943 przebyw a w  A rgentyn ie .

Doerge u trz y m y w a ł k o n ta k t z ar-

akcję 'pow ieściow ą na podłożu m ate
r ia łó w  h is to rycznych  i  w ie rn ie  od
tw arzać zderzania dzie jow e, o k tó 
ry c h  wo lą m ilczeć h is to rycy  miesz
czańscy. W „O s ta tn ie j g ra n ic y “  opo
w iada  Fast o tym , ja k  apa ra t pań
s tw o w y  i  s iły  zb ro jne  USA tę p iły  w  
ub. stu leciu  p lem iona  ind iańsk ie  — 
autochtoniczną ludność pó łnocnej A - 
m e ryk i.

K o lon izac ja  obszarów  północno
am erykańskich tow a rzyszy ło  bezwzglę 
dne i  ok ru tn e  w ypędzenie tych ple
m ion z te ry to r ió w  przez nie zajmowa 
nych i  p rzym usow e przesiedlanie 
„cze rw cncskó rych “  do tzw . rezerw a
tów , gdzie skazani b y li na powolne 
w ym arc ie . T a k i w łaśn ie  b y ł los p le
m ienia Szajenów (Chcgeame), opisany 
w  „O s ta tn ie j g ra n ic y “ . S zajen i zosta li 
p rzes ied len i s iłą  do reze rw a tu  w  sta
nie  O klahom a, do m ie jscow ości nie» 

'z d ro w e j i n ieu rodza jne j. .Ogrom na 
większość przesiedlonych w yg inę ła  *  
g łodu, chłodu i  chorób.

W „O s ta tn ie j g ra n icy “  w ystępuje 
m. in. głównodowodzący w o jsk  am e
ryka ń sk ich  — gen. Sherm an. k tó ry  
ze swej waszyngtońskie j k w a te ry  k ie  
ru je  „ope rac jam i“  p rze c iw ko  szaie- 
ncm . W poufne j rozm ow ie Sherm an

Buenos A ires. F a k t ten u m o ż liw ił mu 
zdeponowanie fo r tu n y  Schachta w  
różnych argen tyńskich bankach.

„D e r Weg" zwraca uwagę, że nie
miecki attache handlowy w Bucr.cs ! 
Aires, dr Richard Burmeister, który j 
poczynił zapiski, w  jak i sposób 1 
Schacht przekazał swój majątek do 
Argentyny, zcsfr.ł zamordowany przez j 
Gestapo w r. 1944.

wreszcie wspom niane p.-m o d o - ] 
daje, że po zakończeniu w o jn y , la - j 
tern r. 1943. Doerge zdeponował sumo ■ 
16 m ilio n ó w  pesetów w  . T o rn ięu is t i 
Bank, w  Buenos Aires. (TELEPRESS) i

w yzna je : „N ie  lub ię  In d ia n . Należało 
icih w y tęp ić  pięćdziesiąt la t  tem u; by
leby to  da leko le p ie j d la  k ra ju “ .

Fast op isu je  c ie rp ien ia  ja k im  pod
dano jeńców  ind iańsk ich  w  fo rc ie  Bo 
binscTi. Fółnag^ch trzym ano zim ą pod 
strażą w  nieogrzańym  ¡baraku d re w 
n ianym , m orzono głodem, aby w ym u 
sić zgodę na po w ró t do  rezerw atu . 
Ż o łn ie rze  am erykańscy bezlitośn ie  
ro z s trz e liw a li p róbu jących  ucieczki 
szajenów, nie szczędząc dzieci, kob ie t 
i  starców , d o b ija li pełznących po śnie 
gu rannych , słowem  —  znęcali si% 
n ie lu dzko  i  bezmyślnie.

Z  pow ieści Fasta p rze b ija  ok ru tn a  
p raw da , że zagłada p lem ion  in d ia ń 
sk ich  b y ła  w y n ik ie m  św iadom ej i  ce 
lo w e j p o lity k i rządu am erykańskiego. 
N ie zw yk le  aktua lne są te  p a rtie  opo
wieść'', k tó re  dem askują dz ia ła lność 
ówczesnych sfer rządzących USA. 
C iekaw a je s t postać m in is tra  spra- 
w ie d liw cśc i Devance'a, k tó ry  us iłu ię  
u s p ra w ie d liw ić  jednostronne zerwa
n ie  um ow y, «ąw arte j przez rząd z 
In d ia n a m i. „G d y  suw erenne państwo 
— m ó w i Devance — zaw ie ra  urnowe 
z d ru g im  suw erenpym  państwem , u -  
m owa ta  obowiązuje dopóty, dopóki 
cha państw a pozostają suw erenny
m i... Jeś li naw e t ci In d ia n ie  m ie li n ie  
gdyś p ra w «  suwerenności na. swych 
te ry to ria ch , cb e cn ie fip  suwerenność 
nie is tn ie je . Sam fa k p  żer zos ta li w y 
pędzeni z te ry to r ió w , k tó re  zamiesz
k iw a li,  wyłącza w sze lk ie  ich  roszcze
n ia  co do suw erenności“ .

T ym  spcrçfcém m in is te r sp raw ied
liw ośc i p ró bu je  dać podk ład  „ le g a l
ności“  zaborczej i  drap ieżne j p o lity 
ce swego państwa, urąga jąc, w  g rusb  
cie rzeczy po jęc iu  suwereności narede 
w e j. Rozważania Devanead w  pew J 
nym  stopniu przypom ina ją  zasady, 
pr.f-ktykc.wrne dziś p rzez n iektórych) 
pe lity fcćw  am erykańsk ich .

„O sta tn ia  g ran ica “  jes t dziełem  nra 
w ego 'syná A m e ry k i -— A m e ry k i Wa
shingtonów, FainóW  i  L inco lnó w , 
lecz n :e —  T rum anów , M a rsh a lló w  i 
D u ’ iesó'.v. H o w ard  Fast kccha i czci, 
pcstęncwe' tradyc je  swego na rod u  — 
i  dlatego p o tra f i ł z taką szczerością' 
c b n fżyć  haniebne z ja w iska  h is te r ii 
USA, k tó re  n ies te ty  — zna jdu ją  prze-' 
dhv.cn'e i w e  współczesnej rzeczy w i-
c;fr c

M arsz „Szlakiem  Z w ycięstw “ , bę
dący kon tynuac ją  akc ji um asowienia 
sportu  i  upowszechnienia k u ltu ry  
fizyczne j wśród najszerszych rzesz 
obyw a te li —  m am y ju ż  poza sobą. 
Dotychczasowe obliczenia w ykazują , 
że w  im prezie  te j (w  ca łym  k ra ju ) 
wzię ło udz ia ł przeszło 430.000 esób.

C yfra  ta jest naprawdę im ponująca. 
M arsz „S zlak iem  Z w yc ięs tw “  speł
n i ł w ięc swe zadanie propagandowe 
i  wychowawcze.

W arto  by  jednak zastanowić się 
nad stroną techniczną te j im prezy.

O bserw ując maszerujące drużyny 
w  sto licy, da ło się zauważyć dużo 
błędów, k tó re  w  przyszłości nie po
w in n y  się powtórzyć.

A  w ięc przede w szystk im  należało 
uprzedzić uczestników, że na marsz 
u liczny, po b ru ku  — nie należy brać 
obuw ia gumowego, t, zw. tenisówek-, 
ale b u ty  skórzane. W ie lu  m aszerują
cych oszczędziłoby sobie odparzeń i  
odbicia nóg.

Należałoby rów nież uprzedzić d ru
żyny. że n ie  jest na jważnie jszą rze 
czą dążenie k to  będzie p ierw szy na 
mecie —  ale ważniejsze jest zacho
wanie zwartego- szyku d rużyny i  ma
szerowanie ładnym  krokiem .

W idzie liśm y rów nież w ie lu  zawo
d n ikó w  zupełnie n ieodpow iednio u - 
branych do marszu. B y li on i ubrani 
za ciepło. W  rezu ltacie  później m u
s ie li nosić jes ionk i i m a ryn a rk i na 
ręku. co w  dużym  stopniu u trudn ia 
ło m aszerowanie.-

Naszym zdaniem, w  pierw śśym  rzę 
dzie należało, zw rócić uwagę na to, 
aby marsz b y ł ia k  na jładn ie jszy i ja k  
na jbardz ie j zw arty . P rzyczyniłoby 
się to do jeszcze w iększej propagan
dy imprezy.

Takie d rużyny, ja k  zespoły AW F 
(A kadem ii W ychow ania Fizycznego)

W am erykańsk im  fachow ym  czaso
piśm ie ten isow ym  ukazała się lis ta

P rog ram  zawodów lekkoa tle tycz
nych z udzia łem  reprezentacji ZSRR 
i  Polski przedstaw ia się następująco: 

Wrocław 23 bm. — Przed po łud
n iem  w  ram ach dziesięcioboju 100 m, 
w  da l i  ku la . Po po łudn iu : 80 m, p lo t 
k i, 100 ną mężczyzn, oszczep i  100/ m 
kobiet, 1500 m  mężczyzn, w zw yż w  
ram ach dziesięcioboju oraz in d y w i-

I najlepszych ten is is tów  świata na ro k  
I 1948, ułożona przez Edwarda G. P ot

tera. L is ta  ta przedstaw ia się następu 
jąco:

Mężczyźni:
1) R ichard Gonzales (USA), 2) F rank  

P arke r (USA), 3) E rie  Sturgesś (Płd. 
A fryka ). 4) W ilia m  T a lb e rt (USA), 5) 
Ted Schroeder (USA), 6) John B rom 
w ich (A ustra lia ), ,7) Józef Asboth (Wę 
gry), 8) Jarosław  D robny (CSR), 9) 
Robert F a lkenburg  (USA), 10) Le n 
n a rt B erge lin  (Szwecja).

K ob ie ty :
1) M argare t O storne-Duoont (USA), 

2) Louise Brough (USA), 3) Doris H a rt 
(USA), 4) P a tric ia  Todd (USA), 5) Ger 
trude  Suzy .  Korm oczy (W ęgry), 6) 
N e lly  L a nd ry  (F rancja), 7) S h irley  F ry  
(USA), 8) V irg in ia  Kovacs (USA).

K la sy fika c ja  Pottera  w  stosunku do 
mężczyzn nasuwa b. dużo zastrzeżeń. 
N iezrozum ia łe są n isk ie  lo ka ty  Schro 
edera i  Drobnego, k tó rych  w y n ik i są 
na pewno lepsze niż T a lbe rta  czy
B rc m w ic h a l

dualnie, 400 m w  ram ach dziesięciobó 
ju , w  da l kob ie t, m ło t i  sztafeta 
400 — 300 — 200 —  100 m.

24 bm. przed po łudn iem  w  ram ach 
dziesięcioboju: 110 m p ło tk i, dysk i 
tyczka, po po łudn iu  skok w z w y ż ,’200 
m kejbiet, 200 m mężczyzn, dysk ko 
biet, oszczep w  ram ach dziesięciobo
ju , 3000 m przez przeszkody, 1500 m  w  
ram ach dziesięcioboju, 800 m, 400 m 
i sztafeta 4 razy 100 m kob ie t i męż
czyzn.

W  K atow icach 27 bm. — 100 m  męż 
ezyzn, 4 razy 100 mężczyzn, dysk i  
ku la  kobiet, w  da l mężczyzn, 4 razy 
1Ó0 kob ie t, m ło t.

Z S R R  p r z y j ę t y  
n a  cz ło n ka  A I B A

Kongres M iędzynarodow ej Federa
c ji Bokserskie j (A IB A ), obradujący w  
P aryżu n s ta h ł-fu ż  'm iejsce i  'da tę 'p rzy  
sżłych m is trzos tw  pięściarskich .Euro
py. Odbędą, s ię  cne w  . po łow ie lipća 
1949 :r. w  Oslo. W  k w ie tn iu  1949 r. zo 
stanie rozegrany w  Chicago trzec i z 
ko le i mecz po w o jn ie  Europa —  USA.

Kongres p o tw ie rd z ił o fic ja ln ie  przy 
jęcie Z w ią zku  Radzieckiego w  poczet 
cz łonków  A IB A . P rzyszły1 kongres od 
będzie się w  1950 r.

S P O R T O W C Y  Z S R R  
w  K r a k o w i e

P iłka rze  ręczn i ZSRR w ystąp ią  W 
ęzw artek j  w  p ią tek w  K ra k o w ie .

P rogram  zawodów przew idu je  W 
czw artek spotkanie w  s ia tkówce żeń
skie j „L o k o m o tiv “  —  rep r. K rakow a , 
a w  p ią tek  w  siatkówce m ęskie j „D y  
nam o“  rep r. K rako w a , oraz w  koszy 
kówce żeńskiej M A I — rep r. K ra k o 
wa.

Olbrzymie zakłady metalurgiczne „Zaporozstal“ zbudowane w ckresto 
pięciolatek stalinowskich pozwoliły Związkowi Radzieckiemu zająć 
pierwsze miejsce na świecie w produkcji stali, wypławiancj przy pomocy

elcktrycznoii.

„ B i e d n y “  S c h a c h t

posiada m ilio n o w ą  fo rtu n ę  w  A rg en tyn ie
B y ły  kas je r H itle ra , zb rodn ia rz  w o j gen tyńsk im  m in is trem  finansów  Cae- 

enny H ja lm a r Schacht, zw o ln iony o- sąrem Am eghii

A m e r y k a ń s k a  l i s t a
na lepszych tenisistów Świnia

Marcelina cicho szlochała, zasłaniając twarz sze
rokim rękawem. W je j wyobraźni mknęły ułamki 
scen, odrębne wyrazy — tak po zielonym księżycowym 
niebie pędzą w  chłodną i wietrzną noc obłoki. Wojna... 
Maurycy w długim płaszczu wojskowym, nieogolony... 
Mówią, że „bosze“ zdobędą Paryż... Boże, aby tylko 
nie to!... Czyżby Maurycy mógł-?... I  opanowawszy łzy, 
powiedziała.

— Lepiej sprzedawać wszystko — ł „Corbeille“ 
i  książki... Maurycy, czy pamiętasz Noisy?

Jakże to było dawno! Maurycy przyjechał wówczas 
na urlop. Chcieli odpocząć, ale włhśnie przyszła depe
sza z Noisy. Leżał tam w szpitalu młodszy brat Maury 
cego — dziewiętnastoletni René. Był ciężko ranny, 
męczył się. Przez cztery din oboje nie spali, nie rozma
wiali ze sobąv»Potem René umarł, a Maurycy odjechał 
do Verdun. Mówią, że serce może być wstrząśnięte k i l
koma taktami starego marsza, albo szumem przestrze
lonych przez pociski sztandarów', albo napół startym 
napisem na nagrobku. Lancier i  Marcelina stali 
■wstrząśnięci cieniem — to rzucał się w gorączce 
René. Trzymali się wzajemne za ręce, oczy ich pa
trzyły lunatycznie — szeroko otwarte, nic nie wi* 
dzące...

Potem Lancier wcisnął się w tapczan, wsunął pod 
policzek zlodowaciałą dłoń i  odrazu zasnął. Lecz Mar
celina nie spała. Niejasno rozmyślała o czymś wiel
kim. Oto i  minęło życie — było ciepłe i dobre, lecz bra
kowało w nim rzeczy najgłówniejszej, tego, o czym kie- - 
dyś marzyła niesforna dziewczyna. Pragnęła teraz zro
zumieć, na czym polega ta rzecz najważniejsza 
i nie mogła, myśli rozlatywały się. A René wdiąż rzu
cał się w gorączce... I  nagle Marcelina pomyślała 
o Francji, pomyślała surowo i jednocześnie po gospo- 
darsku, jak o kobiecie Co będzie z Francją? Przecież 
tamci oszukali nie samego tylko Maurycego... Wszy
scy mówią, że będzie wojna...' Marcelina z trudem pow
strzymała się, żeby nie rozbudzić Maurycego — taki 
opanował ją  strach. Następnie wrzasnął kogut r ten 
wiejski dźwięk, zwykle cieszący serca, wydał się jej 
złowrogi. W ciągu tej krótkiej letniej nocy przeżyła

(J ź b m . f f i .  !f4 /ñ M rry o h

wszystko, co może przeżyć człowiek i rano wyglądała 
słabowicie, jakby postarzała.

Lancier obudził- $ię z ciężką głową, jak po libacji. Za
czął przypominać bsbie wydarzenia dnia wczorajszego 
i nagle dostrzegł przez okno Mado, która szła ze skła
danymi staługami i wydała się ojcu szczególnie piękna. 
Ranek był bardzo jaskrawy, światło drgało. Lancier 
poszedł do wanny, woda była ciepła i  pachniała jedli
ną. Lancier golił się i pędzel z pianą miło pieścił mu 
policzki. Ulubienica, gospodarza owczarka „A lm a“  
siedziała przy drzwiach łazienki oczkując na pana 
i stukając ogonem po podłodze. ̂ E j f  ty, doboszu“  — 
rzekł Lancier i uspokoił się ostatecznie; zrozumiał, że 
„czarny czwartek“  już minął. Jednakże wczoraj był 
zbyt nerwowy... Z Roua trzeba zerwać, ale nie odrazu, 
żeby nie wywołać skandalu. Najlepiej poczekać na 
Ałpera — niech zdecyduje. Alper przyjedzie nie póź
niej, niż w sierpniu. Teraz zaś można zasiąść do śnia
dania...

Wdychał rzeźwiący zapach kawy. Do stołowego we
szła Marcelina. Lancier uczynił sobie wyrzut: nie nale
żało je j mówić, oto jak to wszystko wpłynęło na nią...

—  Maurice, bardzo cię proszę, zaraz jedź do Chau- 
sard‘a, on potrafi szybko sprzedać „Jęnotte“ .

Lancier pocałował ją  w rękę.
— Dobrze, dobrze... Tylko nie martw się. Wszystko 

się powoli przeprowadzi... Wyślę do Ałpera depeszę...

Telegram zastał Ałpera w Kijowie. Lancier komuni
kował: „Po umowie z Roua wynikły istotne zmiany. 
Dobre imię firm y  zagrożone. Proszę przyśpieszyć przy
jazd“ . Mogłoby to poruszyć każdego innego, lecz Alper 
uśmiechnął się i  zajął swoją toaletą. Nie po to przez 
dwadzieścia la t marzył o pojechaniu do Kijowa, żeby 
od razu stąd wyjeżdżać! Wielkie mi rzeczy — dobre 
imię! Jak gdyby chodziło o jakąś pannę! Lancier lubi 
przesadzać...

Alper nie łatwo tracił pewność siebie; ufał on, że 
wszystko idzie ku lepszemu. Można by sądzić, że jest 
ulubieńcem losów; tymczasem życie jego b y ło  niezwyk
łe i burzliwe.

Dawno już temu w Słobodce pod Kijowem zamiesz
kiwał krawiec Nuchim Alper, nazwany „wariatem“ , 
chociaż był dobrym krojczym i  najspokojniejszym 
z ludzi. Krawiec ten miał jedno dziwactwo — oto lubił 
fantazjować; mawiał: „Gdybym był generał - guberna
torem, zbudowałbym w Słobodce sto wysokich domów“ , 
albo znowu opwiadał o New Yorku, jak gdyby spędził 
tam całe swoje życie. Ululał się — myśleli klienci, któ
rzy po raz pierwszy odwiedzili Ałpera, ale Ąlper wódki 
nie pił nigdy i  uznawał wyłącznie mocną, słodką her
batę. \

Pewnego razu Alper dostał z Paryża lis t od swego 
dalekiego krewnego Chiszyna, k tóry donosił, że jest 
właścicielem sklepu galanteryjnego, że naturalizował

się we Francji i  błogosławi swe dobre życie. L is t ten 
zgubił Ałpera. postanowił przekoczować ze Słobodki do 
Paryża. Żona zbuntowała się: „Jakże pozostawię ma
mę? I  co będziemy robić w obcym kraju, gdzie nie ma 
do kogo ust otworzyć? Ten Chiszyn — to dziesiąta 
woda po kisielu. Nie powiem, żeby mi tu  było dobrze, 
ale ludzie przynajmniej mnie rozumieją, kiedy mówię 
im, że niepodobna żyć z takim wariatem jak ty...“  Na
tomiast dwunastoletniemu Leonkowi projekt ojca wy
dał się ponętny, chłopiec chodził i przechwalał się: 
„Wiesz, dokąd jadę? Do Paryża!“  Małżonkowie spierali 
się k ilka miesięcy, po czym wynikło zdarzenie, które 
wstrząsnęło mieszkańcami Słobodki: „w aria t“  wyje
chał, zabierając ze sobą Leonka; mały Josek pozostał 
z matką. Przy rozstawaniu się wylano wiele lez. Nuchim 
obiecał żonie, że powróci, jeśli Paryż nie okaże się tym 
rajem, o którym pisał Chiszyn, Chana zaś zgodziła się 
na to, że jeśli mąż urządzi się na nowym miejscu, to 
pozostawi, matkę, wyprzeda rzeczy i  wyruszy w drogę.

Paryż wydał się krawcowi ze Słobodki rzeczywiś
cie rajem :, wiele świateł, dużo wartościowych angiel
skich materiałów i  n ik t nie pyta o prawo pobytu. Ale 
w  raju tym nie było dla niego miejsca. Chiszynowie 
poczęstowali Ałpera obiadem, dali mu wiele rad co do 
zachowania się \V Paryżu; syn starego mówił wyłącznie 
po francusku i  krawiec odniósł wrażenie, że robi to na
umyślnie, pragnąc wykazać swoją wyższość.

Alper wynajął ciemny sklepik na jednej z najbrud
niejszych ulic Paryża i zaczął łatać odzienie paryskiej 
biedoty. Nudził się bardzo, mówił, że „w  Paryżu nie 
ma ani prawdziwej herbaty, ani prawdziwych ludzi“ , 
a kiedy zestarzał się, przypominał drzewo,, które nie
fortunnie przesadzono. Leonek zaś szybko naucźył się 
mówić po francusku, znalazł kolegów i  gdy ojciec ma
rzył o szklance „dobrej herbaty“ , protestował: „Praw
dziwi ludzie piją kawę“ .

Trudno było krawcowi przyznać się do tego, że jest 
rzeczywiście wariatem, ale życie na obczyźnie było jesz
cze trudniejsze, więc zaczął przemyśliwać o powrocie 
do Kijowa.

(D. ę. n.)


